el _ 


Czwartek, 25 Maja 1911. 


Rok 101. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu Pranumarata 


х wyjątkiem dni poświątecznych. zamiejscowa: miejscows: 


Ж | 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., || roezale . . . 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznłe . 24 К, | óćwierórocznie . вк, 
poczta IBID L Ema en Administracyi || półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 25705, | półrocznie 12 K, | młesięcznie . 2 K. 
Rice Р о аме loo. Pasa? Hane. W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesigeznie. 
vansa |. 9. — Listy należy frankować. „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jege 
miejsce 20 hal. е 

Tabelaryezne і liezbowe po 30 hal., падо- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. Й А 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokotowskłage 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (У. de Raczkowski) 38 


Rue de Varenna. 


езыр == AR. Е 


Prezydent galic. фугексуї poczt і tele- 
grafów zamianował adjunkta Aleksandra 
Siengalewieza pocztmistrzem w Mariam- 
polu, oraz przeniósł poczmistrzynię Anielę 
Hoffmann z Mariampola do Birczy. 


ści jakoteż znakomitego materyału w zawo- 
dowym korpusie oficerów i podoficerów, mu- 
siano jednak dla pomnożenia personalu in- 
struktorskiego zarządzić jak najdalej idące 
środki. Rozszerzenie zakładów wychowaw- 
czych, utworzenie nowych placów musztry i 
strzeleckich, podwyższenie stanu pokojowego 
kompanij do 141, względnie 159 żołnierzy 
wyprzedziły zaprowadzenie dwuletniej służby 
wojskowej. Budżet wojskowy podwoił się w 
okresie 1892—1900 z 560 na 920 mil. marek. 

Włochy, które w r. 1909 na próbę 
urlopowały żołnierzy po drugim roku służby, 
przystąpiły z wiosną 1910 do ustawowego 
wprowadzenia dwuletniej służby wojskowej, 
zobowiązawszy równocześnie wszystkich pod- 
oficerów z ukońezonymi kursami podoficer- 
skimi do służby co najmniej trzyletniej. Do- 
świadczenia jednak, zwłaszcza co do wy- 
kształcenia kawaleryi, wypadły niepomyślnie. 
okazał się bowiem brak odpowiednio kwali- 
fikowanych podoficerów, i redukcya liczby 
żołnierzy w poszczególnych oddziałach. Przy- 
znanje premii żołnierzom za dłuższą, niż o- 
bowiązkowa służbę pod: bronią, okazało się 
niewystarczające. 

We Francyi zaprowadzono dwule- 
tnią służbe wojskową we wszystkich rodza- 
jach broni z wyjątkiem marynarki wojennej. 
Gdy jednakowoż zwiększenie liczby żołnierzy 
w stanie czynnym armii, ze względu na li- 
ezbe zdolnych do noszenia broni dało sie 
osiągnąć jedynie na podstawie trzyletniej 


Pierwszy Prezydent Najwyższego Тту- 
bunału sądowego i kasacyjnego zamianował 
przydzielonego do służby w sekretaryacie 
Najwyższego Trybunału sądowego i kasacyj- 
nego, sędziego dr. Zygmunta Przybyl- 
skiego w Mszanie dolnej, sekretarzem Rady. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 maja 


Przedłożenia wajskowe. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał anskultantami : koncypistę skarbu Hen- 
ryka Paraszczaka i praktykantów konce- 
ptowych skarbu: Franciszka Miszkiewi- 
cza i Alfreda Przepilińskiego, tudzież 
praktykantów sądowych: Majera Rappa- 
porta, Samuela Hermanna, Sumera Me- 
nisa, Jana Lipskiego, Szymona Bilin- 
kiewieza, Samuela Rabnera, Władysła- 
wa Rudolfa Herwego, Stanisława Kury- 
sia, Józefa Kaspara, Jana Henryka Roz- 
doła, Wilhelma Karola Rozdoła, Hiero- 
nima Polańskiego, Michała Zańkowa, 
Aleksandra Cilińskiego, Wincentego Eu- 
stachego Niebieszezanskiego, Stefana 
Szaławyło, Karola Leopolda Jana Loren- | państwach. W Niemczech dła uzyskania | służby wojskowej, przeto wszystkie ulgi, na- 


za, Antoniego Jednaka, Karola Józefa dostatecznej liczby wyćwiczonych żołnierzy | wet instytucya jednorocznych ochotników, Z0- 
bez nadmiernego obciążenia skarbu państwa stały zniesione, warunki zdolności do nosze- 


Wprowadzenie dwnietniej służby czynnej. 


Niepotrzeba chyba dalszych komenta- 
rzy, by wykazać, jak bardzo nagli konieczność 
poparcia rozwoju siły zbrojnej. Z drugiej stro- 
ny coraz natarczywiej domagała sie ludność 
ulg w pełnieniu obowiązków wojskowych, aż 
w końcu nalegania te skrystalizowały się w 
żądaniu wprowadzenia dwuletniej 
służby czynnej. Niewątpliwie zaś leży 
także w interesie armii spełnienie tego żą- 
dania w zakresie tych rodzajów broni, w któ- 
rych okres dwuletni jako czas wyćwiczenia 
może wystarczać. 


Doświadczenia poczynione w innych 


Hlawatego, Władysława Jasińskiego, przystąpiono w г. 1893 do próbnego a w r. | nia broni zredukowano, a wcielono do armii 
Maryana Radeckiego, Jana Władysława |1905, a więc dopiero po upływie lat 12 do | także tych, którzy uznani zostali za zdolnych 
Frankowskiego, Edmunda Łukasza Ura- | definitywnego wprowadzenia dwuletniej słu- | do pełnienia jedynie służby pomocniczej. Dla 
nowicza i Antoniego Napoleona Turzań-|żby wojskowej, gdy w kawaleryi jakoteż w utrzymania liczebnego stanu poszczególnych 
oo jezdnej artyleryi pozostała nada! obowiązu- | oddziałów na wymaganej stopie, okazała się 

ZA јаса czynna służba trzyletnia. Pomimo wy- | niewystarczającą liczba dłużej, niż obowig- 
sokiego stopnia rozwoju kulturalnego ludno- | zkowo, pełniących służbę, wobec czego wzię- 


to pod rozwagę kwestyę wprowadzenia regu- 
larnej rekrutacyi w Algierze i zachodnio- 
afrykańskich koloniach. 

Warunki militarne, a przede- 
wszystkiem ustanowienie odpowie- 
dniego kontyngentu rekruta. Usu- 
nięcie wszystkich zaniedbań w reorganiza- 
суі siły zbrojnej, zwiększenie intenzywnośći 
wykształcenia, pomnożenie korpusu oficerów 
zawodowych i materyalnych środków wyćwi- 
czenia, jak nabywanie i urządzanie placów 
musztry, powiększenie strzelnic, podwyższe- 
nie dotacyi na атипісув i środków dla ćwi- 
czeń brouią: oto warunki wprowadzenia dwu- 
letniej służby wojskowej, jeśli skutkiem te- 
go niema ucierpieć jakość i bojowa bitność 
armii. 

Postępy techniki na polu militarnem, 
jakoteż indywidualizacya w walce nowożytnej 
wymagają lepszego, niż dotąd, wyćwiczenia 
żołnierzy w pewnych działach. Na przyszłość 
musi żołnierz posiąść owe wyższe wiadomo- 
ści i większą wprawę. Ze da się to osiągnąć 
jedynie w rodzajach broni, których wykształ- 
cenia nie komplikuje konieczność naby- 
cia specyalnych wiadomości, dowodzą wyka- 
zane już doświadczenia państw innych. Je- 
dnakowoż także przy innych rodzajach broni 
cel ów, wojenne wykształcenie można 0814- 
gnąć tylko w takim razie, gdy personal in- 
struktorski celuje pod względem jakościowym, 
a pod względem ilościowym wystarcza. ~ 

Stan liczebny podrzędnych oddziałów 
(kompanii, szwadronu, bateryt) na stopie po- 
kojowej jest ze względu na trudności kształ- 
cenia i pogotowia wojennego tak niski*), 
że właściwie przy wprowadzeniu dwuletniej 
służby wojskowej należałoby go znacznie pod- 
wyższyć. Gdy dotąd w jesieni ро urlopowaniu 


ж) Kompania piechoty liczy 99, gdy w 
Niemczech 141, we Francyi 127 żołnierzy. 


= on m GE і 


młodziutkiego lorda Charlie, każe mu przyjść 
do swego hotelowego apartamentu (rzecz 
dzieje się na Rivierze) o godzinie dziesiątej 
zrana. „Musisz pani być bardzo pewną swo- 
Jej cery“, mówi lordziątko, wchodząc do 
sanktuaryum swego bóstwa i widząc, jak po- 


dyrekcji. 

Grabbe, to jeden z tych zrozpaczonych 
w literaturze, którym wrogi los w połącze- 
niu z własnym burzliwym temperamentem, 
chorobliwym brakiem woli i hulaszezem ży- 


Z WARSZAWY. 


W maju. kojówka z rozkazu ukrytej za kotarą pani, | ciem, zatruł duszę żółcią, zwiehnął wspania- 

(Goniec contra „Cedergren“. — Jubilensz р. | podnosi story u okien. Potoki południowego | ły talent: zgon przedwczesny zgotował. Sto 
Reinsehimidt-Kuozalskiej. — Zakończenie sezonu | słońca zalewają pokój i z poza kotary, w sli- | dziesięć lat właśnie minęło od chwili, gdy 
w Teatrze Malym. — Lady Frederick. — Teatr | cznym szlafroczku, ukazuje się lady Frede- | ten cięty, bezlitośny satyryk i bajeczny szer- 
artystyczny i jego iuauguracyjne widowisko. — | riek! O! nieba!... Krótkie, jakby wypłowiałe mierz słowa ujrzał światło dzienne. Sztuki 
Maj i... ogrody publiczne. — Nieletni szanta- | włosy, twarz blada, zmęczona, rysy wycią-|jego powinny by już trącić myszką, a czas 
żysta. -- „Wśród tajg syberyjskich Tadeusza | gnięte, oczy bez blasku, usta niby zwiędła stępić ostrza tych pchnięć, jakiemi autor 
Wyganowskiego). róża. Młodzieniaszkowi jakby kto nogi po-| „Księcia Teodora von Gotland* godził w cia- 

8 przetrącał, Ale lady zdaje się tego nie wi- | snotę pojęć, nikczemność uczuć i trywialne 

dzieć. Zaraz wszystko będzie all right. Siada | śmiesznostki filistrów z pierwszej ćwierci mi- 

(Dokończenie). przed gotowalnią; pokojówka upina na gło- | nionego stulecia. Bynajmniej. Jest w „Żarcie 


wie przyprawne szyniony, loki, a ona tym- 
czasem różuje się, pudruje, czerni brwi, rzę- 
пет A sy, karminuje usta.... biedny zaś Charlie pa- 
poczęły się likwidacye uciech zimowego se-|trzy w osłupieniu na odbywającą się przed 
en N wee = dał już dyre- | jego oczyma metamorfozę. 
or Teatru Małego Zalewski, spuszczając М : : ; 
kurtynę nad swą ruch nn na De __ Во обо A ee od о 
ciąg całych czterech miesięcy. Będą to dłu- ciadła znowu piękna, тв о la, е w 
gie, ale całkowicie zasłużone wakacye, Teatr cha się czarująco i... спека"... Mio P 
Maly bowiem od chwili przejścia pod dyrek- jest dżentelmanem... ponawia Swe 0 wa 
eye zasłużonego autora „Małżeństwa Apfel“, | ПУ» lecz och... jakże pez дараць 2.16 | 
funkcyonował bez przerwy przez ciąg dwu- | Frederick jest wspaniałomyślną, daje i a 
dziestu miesięcy, wystawiwszy w ciągu tego | РІЗУ: Га wspaniałomyślność przycho З 
czasu 26 sztuk oryginalnych i 25 tłumaczo- | dość łatwo. Ma w odwodzie dawnego wielbi- 
nych. Z tych pierwszych największem powo- ciela.. ten się nie zlęknie jej toaletowych 
misteryj, lata, które i jemu osypały szronem 


dzeniem cieszyło się wznowienie „Ślubów | Д9 
panieńskich“, „Wielkiego bractwa", a dalej skronie, nauczyły go wyrozumiałości w ka- 
żdym kierunku. 


„Flirtu* Bałuckiego i „Oj mężczyźni, męż- 
czyźni* Zalewskiego. Palma pierwszeństwa 
w repertuarze obcym przypadła „Przebudze- 
niu wiosny* Wedekinda, ale kto wie, czy 
gdyby nie wakacyjna przerwa, nie zdystanso- 
wała by tej sztuki, grywana u schyłku se- 
топи angielska sztuka „Lady Frederick“. Ро- 
godna i wytworna atmosfera tego utworu, 
pełne humoru sytuacye, żywość dyalogu zło- 
Żyły się na całość sprawiającą na widzach 
dziwnie sympatyczne wrażenie. 


i satyrze* postać bakałarza wiejskiego, który 
tak wygląda jak gdyby na deski teatralne 
przywędrował prosto z Wrześni, gdzie kijem 
uczył polskie dzieci niemieckiego респ 
Warto się przyjrzeć temu krzewicielowi 0- 
światy wśród ludu, jeżeli się ma jeszcze ja- 
kiekolwiek złudzenia со do duchowej warto- 
ści kultury, której pochód odbywa się pod 
egidą takich przodowników. 

‚ Nowa дутексуа, której literackie kiero- 
wnictwo spoczywa w rękach pp. Wroczyń- 
skiego i Leśmiana, dołożyła umiejętnych sta- 
rail, by względnie do dekoratorskich zasobów 
małej scenki jak najefektowniej sztukę wy- 
stawić. Jeżeli tak dalej pójdzie, artystyczna 
ta impreza może liczyć na powodzenie, o ile 
nie zaszachuje go letnia aura. A jak dotych- 
czas, konkurencya zapowiada się groźnie. Da- 
wno nie mieliśmy tak cudnej wiosny. Nawet 
przysłowiowi trzej święci Bonifacy, Serwacy 
i Pankracy, zawsze prawie niosący ze sobą 
chłody i słoty, w tym roku sprzeniewierzyli 
się swej brzydkiej tradycyi. Maj roztoczył 
wszystkie swoje uroki; wspaniałe. kasztany 
Ogrodu Saskiego wyglądają jak bajeczne ży- 
randole o ‚sterezgeych białych plomykach 
kwieeia; a sławna bzowa aleja, którą tak bar- 


/ nastaniem pory bzów i słowików roz- 


Sala Teatru Małego nie na długo opu- 
stoszała po wyemigrowaniu drużyny p. Załe- 
wskiego. Już wczoraj rozbił w niej letnie 
namioty „Teatr artystyczny*, zrekrutowany z 
owej drużyny znaczny procent najlepszych sił 
z p. Orlińskim, jako reżyserem na czele. 
Inauguracyjna sztuka „Zart, satyra, ironia i 
głębsze znaczenie“  Chrystyana Dietricha 
Grabbego, tego wysoce oryginalnego pisarza, : 
który tak nieubłaganie chłostał w swych | dzo szczyci się nasza Botanika, sprawia wra- 

Jest w tej sztuce jedna wyborna scena, | utworach, głupotę, obłudę. barbarzyństwo i | żenie liliowego wąwozu, buchającego wprost 
kiedy urocza lady w odpowiedzi na oświad- | niemoralność „czejgodnych obywateli państwa | upajającą wonią. Tłumy ciągną tu co wie- 
czyny rozkochanego w niej do szaleństwa | bojaźni bożej“, zaprezentowała z najlepszej | czór, ale niestety uciecha ich jest krótką. 


strony szczerze artystyczne dążenia nowej | Ledwo po ukończeniu dziennych zatrudnień 


zapragnąłeś biedny ıniejski galerniku wpro- 
wadzić w płuea odrobinę świeżego powietrza, 
ledwo udało ci się wstępnym bojem zdobyć 
miejsce w tramwayu w Aleje Ujazdowskie 
dążącym, ledwo rzuciłeś zachwyconem okiem 
na te cudowne bzy, przysiadłeś na ławce, 
nie dowierzając własnemu szczęściu, Ze сі 
się wolne miejsce znaleźć udało, nadstawiłeś 
ucha i czekasz rychło ukryty w gęstwinie 
słowik miłosne trele rozpocznie, aliści: brrr! 
brrr! odzywa się grzechotka stróża i bezlito- 
śnie wypędza cię z wiosennego raju. Łazien- 
ki, Botaniczny, Park Ujazdowski, te trzy, je- 
dyne po za Ogrodem Saskim oazy zieleni na 
Saharze warszawskiego bruku, zaryglowują 816 
szczelnie і aż drżą z obawy przed temi wszyst- 
kiemi okropieństwami, jakieby się tam dzia- 
ły, gdyby tym tłumom zmęczonym, zdławio- 
nym dzienną spiekotą i kurzem, pozwolono 
godzinę dłużej pozostać wśród ożywczych 
tchnień drzew i zroszonej murawy. A prze- 
cież przy obecnych długich dniach ósma czy 
dziewiąta różnicy niema — jednakowo widno. 
Lecz со tu długo mówić! Nielzia i koniec! 
Komu wola, może iść do... illuzyonu. Te 
przybytki fizycznego i moralnego zaduchu 


W razie przeciwnym grożono śmiercią 
synowi p. В. Witoldowi, uczniowi szkoły 
srednej. Pan В. wysłał pod wskazanym adre- 
sem rb. 3, a jednocześnie zawiadomił poli- 
cyę. Na poczcie rozciągnięto baczny nadzór 


ostatniego roku służby czynnej, aż do ukoń- 
czenia a а rekrutów, pozostawało 
pod bronią 2/. ogólnej liczby wyćwiczonych 
żołnierzy, to w przyszłości pozostawać ma 
dla celów normalnej służby tylko połowa u- 
normowanego stanu liczebnego wyćwiczonych 
żołnierzy. 

Jakkolwiek więc ze względu na finan- 
80778 zdolność Państwa wyrzeczono się pod- 
wyższenia stanu czynnego podrzędnych od- 
działów siły zbrojnej, to jednak przez utwo- 
rzenie poszczególnych oddziałów dla służby 
ubocznej, już odkomenderowanych, profesyo- 
nistów i robotników magazynowych, musi 
być zapewnione utrzymanie nieuszczuplonego 
a i tak zbyt szezupłego liczebnego stanu 
owych oddziałów na dzisiejszej stopie. 

W obronie krajowej konieczne jest po- 

nadto podwyższenie stanów liczebnych obecnie 
zgoła niewystarczających, aby przynajmniej 
w przybliżeniu wyrównać ich stosunek ze 
stosunkiem oddziałów armii, jeśli to wojsko 
powołane do jednakowej z armią służby w 
polu, niema doznać dotkliwego uszczerbku 
w swym rozwoju i wyćwiczeniu. 

Dla wojsk górskich należy wobec cięż- 
kiej służby w wysokich górach, dalej wobec 
trudnych stosunków mobilizacyjnych i donio- 
stosei ochrony granicy, żądać większego sta- 
nu liczebnego, niż dla innych kompanij 
armii. 

W naturalnem tedy następstwie skró- 
conego czasu służby okazuje się jako rzecz 
nieodzowna podwyższenie Копбуп- 
gentu rekruta. Gdy przy trzyletniej słu- 
zbie wojskowej włączano 1/3 cząść ogólnego 
stanu liczebnego jako rekrutów, to w przy- 
szłości podrzędne oddziały w czasie zmiany 
żołnierzy składać się będą w połowie z re- 
krutów, w połowie zaś z żołnierzy wyćwi- 
czonych, zatem posiadać będą zamiast 38 
procent, jak dotąd, 50 procent, czyli o 
17 procent rekruta więcej, niż dotąd. Sku- 
tkiem szybkiej zmiany żołnierzy okażą się 
rzeczą nieodzowną przy przejściu do dwule- 
tniej służby czynnej także odpowiednie wy- 
posażenia kadrów na wypadek wojny, a więc 
zarządzenia organizatorskie. Tu należy spe- 
cyalizacya oddziałów transportowych, nowe 
ugrupowanie artyleryi górskiej, utworzenie 
kadrów dla formacyj zapasowych i pomno- 


żenie. Wobec tego oprzeć należy ustalenie 
kontyngentu rekruta na następnem obli- 
czeniu: 


Potrzeba na cele: 


sanacyi stanów liczebnych . 17.750 ludzi 


ntworzenia nowych oddziałów . 7450 „ 
przejścia do dwuletniej służby 

wojskowej o 0 ZBLAMW > 
marynarki wojpnnej . 2.000 


Razem . . 56.400 ludzi. i. 


Uwzględniając to minimalne zapotrze- 
bowanie okaże się dla całej wspólnej 
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siły zbrojnej koniecznym kontyngent 
w sile 159.500 ludzi. 

Dla obrony krajowej, w której już 
istnieje dwuletnia służba, winien być kon- 
tyngent podwyższony z 19.970 na 28.000 
ludzi, powiększenie więc wynosiłoby 8.080 
ludzi, z czego 5.018 przypadłoby na pod- 

wyższenie stanów liczebnych, 3.017 zaś na 

cele artyleryi obrony krajowej, utworzenie 
kadrów ruszenia pospolitego i oddziałów ro- 
botniczych. 


"Angielski | budżet. 


Tylko nadzwyczajnym rozkwitem życia 
gospodarczego w Anglii da się usprawiedli- 
wić optymizm, z jakim mr. Lloyd - George 
zestawił swój budżet najnowszy. Zapotrzebo- 
wanie zwiększyło się wtym budżecie o 115 
milionów fnt. szter., a mimo to żadnego po- 
datku nie podniesiono, przeciwnie w budże- 
cie spotyka się weale liczne redukcye poda- 
tkowe. Mimo zapowiedzi socyalnego ubszpie- 
czenia, które silnie zacięży na skarbie pań- 
stwa, rząd angielski żywi przeświadczenie, że 
uda mu się z dotychczasowych źródeł uzyskać 
dostateczne fundusze na pokrycie potrzeb. 
Angielska gospodarka finansowa ogromnie 
podniosła dobrobyt kraju; wzrosła i wzrasta 
nieustannie praca, wzrasta z nią zarobek, a 
z zarobkiem mnoży się dochód z podatków. 
Z nadziei, że wzrost ten nadal rozwijać się 
będzie równomiernie i że wydatki na flotę 
doszły do punktu kulminacyjnego, nabrał rząd 
angielski otuchy i przeświadczenia, iż nie po- 
trzeba nowych na ludność nakładać ciężarów. 
Na tem polega całe obliczenie i uderzająca 
finansistów kontynentu odwaga mr. Lloyd- 
George'a. 


Ma on w roku b. dostarczyć państwu 
181,284.000 f. szt. i ma nadzieję, że z koń- 
cem roku będzie miał jeszcze 337.000 f. szt. 
nadwyżki! Ekonomistom jednakże to plus nie 
imponuje, nawet gdyby w rezultacie prze- 
wyższyło nawet przewidywania. Zastanawiają 
się oni raczej nad tem, czy siła podatkowa 
w Anglii nie została już dotąd wyzyskana 
do ostatecznych granie tak, że, w razie nie- 
pomyślnej konjunktury elastyczność mecha- 
nizmu podatkowego narażonaby była na zbyt 
niebezpieczną próbę. 

Uderzającym np. objawem jest okoli- 
czność, że mimo świetnych konjunktur i po- 
koju stopa podatku dochodowego nie uległa 
redukeyi. Na kontynencie byłoby to rzeczą 
naturalną, tam bowiem podatki mają znamię 
stałości. W Anglii wszakże podatek docho- 
dowy już w założeniu swem jest jakby po- 
datkiem wojennym i pozycja jego podlega 
ciągłym zmianom, stosownie do potrzeb chwi- 
li i chwilowej konjunkiury. Dla tego też 


i aresztowano młodzieńca, który podawszy 
swoje nazwisko zeznał, że jest uczniem je- 
dnej ze szkół w Warszawie i nietylko nie 
przeczył swego autorstwa listu do p. B., lecz 
przyznał się, że wysłał jeszcze kilka podo- 
bnych korespondencyj do różnych osób... I to 
uczynił nie żaden wyrzutek społeczeństwa, 
bezdomny ulieznik, od dzieciństwa babrzący 
się w błocie zepsucia, lecz chłopiec wycho- 
wany w rodzinie inteligentnej, uczciwej, któ- 
ry zapewne nigdy nie zaznał głodu i nędzy 
tych najgorszych z doradców. Więc cóż mu 
było doradcą? То, „cos“, co się niejako uno- 
si w powietrzu, jak miazmaty ospy lub i innej 
epidemii, co nawiały uświadamiające wiece, 
co rozdmuchuje nieszczęsna literatura sensa- 
cyjna do spółki z ogłupiającymi i drażniący- 
mi nerwy kinematografami. 

Gdyby to im powiedziano mżełzia! Ale, 
gzietam! „Naszemu bratu* w to i graj! 

Na zakończenie choć w kilku słowach 
wspomnę o obrazach p. Tadeusza Wyganow- 
skiego па tletajg syberyjskich szkicowanych. 

Na palecie tego autora mniej jest sa- 
dzy, łez i krwi, niż ieh zazwyczaj zużytko- 
wują malarze tych „przeklętych krajów“. 
Przeciwnie. P. Wyganowski mówi o nich 
z nietajoną sympatyą, niemal z wdzięczno- 
ścią za doznane pod ich inrożnem niebem 
wrażenia; pobłażliwie odnosi się do przykro- 
ści długiej, srogiej zimy, z zachwytem do 
cudów krótkiego lata, które z Syberyi Ar- 
kadyę czyni. 

Nie roztkliwia się nawet nad losem ka- 
torzników twierdząc, że nie taki dyabeł stra- 
szny, jak go małują, a co się tyczy przestęp- 
ców politycznych, twierdzi, że w stosunku do 
nich słowo „katorga“ jest tylko „ezezym 
dźwiękiem*. (Ciekawym co by na to mieli 
do powiedzenia Maksimow, Kenan, Dorosze- 
wiez). 

Z humorem za to і dosadna, często aż 
brutalną charakterystyką kreśli typy tak zwa- 
nego „towarzystwa“ syberyjskiego, т а 
ków kopalnianych, sądowych i dla kontrastu 
wplata pomiędzy te drobnostki, przepojone 
iście pierwotną, dziką grozą epizody. 


Lascaro. 


54) 


(Fortunć du Boisgobey: La main froide), 


Wo 
(Ciąg dalszy). 


— Tymczasem... dodał Paweł — czy 
zechcesz zrobić mi przyjemność i i przyznasz 
się: czy zamyślasz go zatrzymać nie probu- 
jąc znaleźć jego matki? 

— Oech! nie — odrzekł Mirande bez 
przekonania — Mały mi powiedział, że ona 
przychodzi codziennie do ogrodu Luksembur- 
skiego..., na taras, na którym siedział, gdyśmy 
go spotkali. Zaprowadzę go tam jutro i jeżeli 
tam będzie, muszę się zrezygnować i oddać 
jej dziecko. 

— Bardzo byłbym ciekawy ją zobaczyć. 

— Nie nie przeszkadza, żebyś się tam 
znalazł. Mam zamiar spędzić tam całe po- 
południe. 

— Nie wiem, czy będę mógł przyjść. 
Chodzi mi o to, żeby koniecznie jutro wi- 
dzieć się z panią de Ganges. 

— Mnie także! Ale jest czas na wszyst- 
ko... A teraz, kiedy mam KR: N 

a 


twoje mieszkanie. 
— Jesteś taki sam, jak Wera, która 


— Wystawa wiosenna została już o- 
twarta w salonach Tow. Przyj. sztuk pięknych. 
Wystawa obesiana jest niezwykle licznie i przed- 
stawia się bardzo pięknie. Kilkaset obrazów i 
rzeźb rozmieszczono gustownie w salach ude- 
korowanych kwieciem i zielenią; dzieł wysta- 
wionych jest takie mnóstwo, że musiano podo- 
dawać specyalne parawaniki. Po za wszystkimi 
prawie wybitniejszymi artystami Lwowa i Kra- 
kowa, zwracają uwagę dzieła J. Kotowskiego, 
młodego, wybornego malarza koni, ciekawe ry- 
sunki R. Laskowskiego, oraz rzeźby twórcy po- 
mnika Pułaskiego w Ameryce, Chodzińskiego, 
który jest pierwszy гэм gościem w salach przy 
ul. Dzieduszyckich. 

Dużą niespodzianką są wyborne 


przyjęto w Anglii zasadę, że podatek docho- 
dowy, najobfitsze źródło dochodów państwa, 
z którego ono czerpie dwa razy tyle, co z 
ceł, a prawie tyle, со z cełi podatku produ- 
keyjnego, powinien w czasach normalnych 
mieć stopę jak najniższą. 

Porówny wując ostatni budżet, zestawio- 
ny jeszcze pod odpowiedzialnością mr. Asqui- 
tha z teraźniejszym, widzi się, że dochody 
państwa urosły o 30 mil. f. szterl. W tej 
nadwyżce przypada 1034 mil. na podatek do- 
chodowy, 6:78 mil. na spadkowy. na cła tyl- 
ko 448 mil. Tak więc przeszło 60 pre. przy- 
rostu zawdzięczać należy podatkom dochodo- 
wemu i spadkowemu. (o jednakże stałoby 
się na wypadek wojny, gdy 2 natury rzeczy 
musiałaby wydatność tych dwu źródeł uledz 


„Owoce“ 
Sęka, przepyszne akwarele Fałata i Augusty- 
znacznemu zmniejszeniu? Na to odpowiada | nowieza, kobiecy akt о znakomitej karnacyi 
lord kanclerz skarbu: Nie mieliśmy wpra- | Reychana, doskonałe pejzaże Janowskiego, Gu- 
wdzie w ostatnich latach wojny, ale nadzwy- | towskiego, Fabijańskiego it. z. aplikacye Rych- 
czajne wydatki na uzbrojenie floty nie do- | ter-Janowskiej, dalej rysunki, litografie, akwa- 
zwoliły nam pomyśleć o ulżeniu ludności o- | forty kilku artystów, portrety konne Rozwa- 
podatkowanej. Jeżeli wydatki na flotę będą | dowskiego, kilka niezmiernie ciekawych dzieł 
mniejsze, to finanse państwa wejdą w fazę Malczewskiego, krajobrazy Wywiórskiego, 
nowego, naturalnego rozwoju. Umniejszył się | szne płótna Kossaka. 
także dług państwa. Gdy rząd konserwaty- Ponadto pomieszczono ciekawe dzieła Ówi- 
wny w r. 1905 ustępował, wynosił ten dług | klińskiego, Czerwenki, Grotha, Gwozdeckiego, 
796 mil. f, szt., obecnie zaś wynosi on 738 | Holzmüllera, Jarockiego, Kazimirowskiego, Ku- 
mil. W 5 5 i pół latach przeto ainortyzowano | bali, Markowieza, Matzkego, Mikułowskiej, Gó- 
nie mniej, jak 68 mil. f. szt. ralezyka, Obsta, Olszewskiego, Piotrowskiego, 
Korzystając z tak pomyślnego stanu | Płonarskiej, Pronaszki, Rembowskiego, Rutkow- 
finansów przechodzi mrg. Lloyd George, jak Skoczylasa, Stankiewiczowej, Szwarce, 
już wspomnieliśmy, do urzeezywistnienia my- Wy- 
co pochłonie 


py- 


skiego, 
Tyszkowskiego, Uziembły, Wysookiego, 
grzywalskiego. Zajchowskiego i in. 

Jednem słowem, wystawa ta, jedna z 
najciekawszych w sezonie i godna oglądnięcia 
od początku też cieszy się duzem powodzeniem, 
czego dowodem kartki z ogłoszeniem zakupna, 
jakie już w pierwszym dniu pojawiły się ge- 
sto pod obrazami. 


— Akeya mieszkaniowa we Lwowie. 
Ministerstwo m publicznych oznajmiło re- 
skryptami z dnia 28 marca 1911 i 24 kwie- 
tnia 1911 1. 649 Spółce budowlanej ogólnej 
użyteczności „Własny dom* we Lwowie, że 
poprze materyalnie akcyę tego stowarzyszenia, 
ażeby umożliwić wybudowanie w przeciągu 2 
lat 100 domków małych we Lwowie. Minister- 
stwo przyrzeka Spółce wypłatę 100.000 kor. 
rocznie jako zaliczki budowlanej, która ma być 
splacona ро zaciągnięciu І. hipoteki, a prócz 
tego chce przyjąć gwarancyę w kwocie 200.000 
kor. na hipotekę aż do 80 pre. wartości dom- 
ków. W ten sposób może znaleźć pokrycie 
900.000 kor. z preliminowanego miliona na 
budowę jednomieszkaniowych domków, zaś 
100.000 kor. pokryją członkowie, których co- 
raz więcej wpisuje się do stowarzyszenia. Wy- 
asygnowanie tych kwot nastąpi natychmiast ро 
ogłoszeniu rozporządzenia wykonawczego do u- 
stawy mieszkaniowej z dnia 22 grudnia 1910. 
Spółka rozesłała jeszcze przed miesiącem me- 
moryał do Rady miejskiej i do prezesów WSZy- 
stkich klubów Rady, aby Rada mM Zen spół- 


śli ubezpieczenia socyalnego, 
sumę około 18 mil. ft. szter. 

Mr. Lloyd George dzięki wysiłkom swe- 
go budżetu pro 1909/10 usunął deficyt, a już 
w następnym budżecie doszedł nawet do nad- 
wyżki 5'6 mil, których teraz może swobo- 
dnie użyć. Takich sukcesów pozazdrościć mu 
tylko można. Zarazem wszakże życzyć wypa- 
da, by bieg wypadków nie zadrwił ztej pewno- 
ści mr. Lloyda George w szczęśliwą gwia- 
zdę Anglii, która to pewność w zrozumieniu 
finansistów kontynentalnych zakrawa na 0- 
ptymizm. 


- KRONIKA. 


Lwów, 24 maja, 


— Kalendarz. 

Czwartek (25 maja): 

Wniebowstąpienie Р. — 
Pap. — Borysława. — Epyfana. 

Wschód słońca o godzinie 8-30 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:12 po południu. 

Piatek (26 maja): 

Filipa. — Więcymiła — Hryhoryi mucz. 

Wschód słońca o godzinie 8'28 гапо, za- 
chód słońca o godzinie 7:18 po południu. 


Urbana I. 


wszędzie widzi szpielów. зр б ос obiadu п | до Luksemburskiego ogrodu. Zasiądę tam z 
Foyota, pokazała mi jakąś figurę stojącą u |nim i gdy będzie się bawił, wypalę niezli- 
rogu ulicy Vaugirard i utrzymywała, że to | czoną ilość cygar. Pozostanę tam do nocy, 
szpieg. jeżeli będzie potrzeba. I jeżeli go nie zoba- 
— Wera może się myliła, ale, ja je- | czę rzucającego się w ramiona jakiej kobiety, 
stem pewny, żem go dobrze widział. I założę wywnioskuję ztego, że umyślnie go zgubiono 
się, że człowiek jeszcze tam stoi. і ze nie ma już na świecie nikogo, prócz 
Mirande poszedł otworzyć okno, z wielką | mnie. 
ostrożnością „wychylił się, żeby spojrzeć w ulicę — Ładna perspektywa! — rzekł Paweł 
i wrócił, mówiąc do Pawła: krzywiąc się. — Lepiej byś zrobił, Zaprowa- 
— To prawda. Przechadza się po tro- | dzając go do komisarza policji... który przyj- 
tuarze.... ale to nie dowodzi, żeby nas śle- | mie twoje zeznania i wyda rozkaz poszuki- 
dził. A zresztą, co nas to obchodzi? Teraz, | wania rodziców dziecka... i zyskałbyś sobie 
kiedy wszystko powiedziałem sędziemu śled- | u niego dobrą opinię, jako spełniający czyn 
czemu, nie mamy potrzeby ukrywać się z tem | przykładny... a tymczasem, jeżeli będziesz 
со robimy. milczał, dowiedzą się w każdym razie, że 
— Nie polieyi się obawiam. masz u siebie dziecko, które do ciebie nie 
— Kogoż więc, w takim razie ? należy i.. 
— Ja sam nie wiem... ale wszystkiego = Cicha! — szepnął Mirande nadsłu- 
sie obawiam. chując. — Słuchaj... zdaje mi się, że woła. 
— A ja niczego... Nigdy nie będziemy — Nie — szepnął Cormier — mówi 
jednego zdania. Mówmy о czem innem, 0 któ- | przez sen. 
rej godzinie jutro zobaczysz się zta margra- Mirande raz jeszcze opuścił miejsce i 
biną? zbliżył się do portyery, nrzedzielajgcej salon 
— 0 której raczy mnie przyjąć; pójdę | od sypialnego pokoju. 
tam rano. „Prawdopodobnie mnie nie przyjmie, Był ciekawy usłyszeć, co mówi mały 
ale każę jej powiedzieć, że wrócę po połu- | przez sen. 
dniu i tym razem mam nadzieję, że będę do- Paweł zrobił to samo, choć dziecko nie 
puszczony. Czemu mnie o to ру ytasz ? wiele go interesowało. 
— Ponieważ, po głębszem zastanowie- Posłyszeli tylko wyrazy bez związku, 
niu widzę, że lepiej będzie, gdy się z nią pó- | w których wracała często nazwa: mamo Ża- 


iniej zobaczę. Miałem zamiar ci towarzyszyć | klino. 
na avenue Montaigne, lecz wolę mieć całko- — Tak — szepnął Mirande — śni o 
g|witą swobodę w rozporządzeniu dniem ju- | matce. 


trzejszym. Tyle rzeczy może się zdarzyć... — 0 matce? — rzekł cicho Paweł — 
— Jak sobie zechcesz. Sądzę zresztą, że | jal.to! jego matka nazywa się Zaklina? 

i | lepiej będzie, gdy każdy z osobna tam рбј- — Jedna 7 jego matek, ponieważ ma 

, | dziemy — rzekł Paweł, który wcale nie miał |ieh dwie; ale częściej wspomina tę, niż 

ochoty prowadzić swego przyjaciela do pani | tamtą. 

de Ganges. To imię, dla Mirande, było niezem wię- 
— Jutro — dodał Mirande — cały |cej tylko imieniem. 

dzień poświęcę memu malcowi. Zrana, pomó- Dla Pawła, było to odkrycie, 

wię z nim obszernie, starając się wydobyć Nie zapomniał, że w fiakrze, w którym 

coś stanowczego о jego mamach, jak je na- jechał z nią razem w dniu, w którym po raz 

zywa. Czeka tylko, żeby z nim rozmawiać, i | pierwszy ją „ujrzał, pani de Ganges, w chwili, 

nie rozmawia jak dziecko... mówi jasno, sta- | gdy mieli się rozłączyć, rzekła: „Gdy bę- 

nowezo, jak mały mężczyzna. Dzisiaj zdrze- | dziesz pan myślał o mnie, myśl o Zaklinie“. 

i | mnął się przy stole, bo był zmęczony; ale Otóż, kobiety, noszące to imię policzyć 

jutro będzie rzeźwy, jak ptaszek. Dam mu|na palcach można i bardzo dziwneby było, 

dobre śniadanie, po śniadaniu wielki spacer | żeby się znalazły aż dwie Żakliny, pomiędzy 
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starość, oraz na wypadek niezdolności do pra- 
су, możeŚznaleźć to zabezpieczenie, 

Z małego zaczątku Towarz. „Rodzina“ 
wzrosła w ciągu tych lat trzydziestu w instytueye 
potężną, udzieliła w ciągu tych lat pomocy 
materyaluej członkom i ich rodzinom w ogól- 
nej kwocie 142629 kor. Stan majątku jej z 
dniem 31 grudnia 1910 r. wynosił 302.170 
kor. Oprócz emerytur dla ezłonków, niezdolnych 
do pracy i pensyj wdowich i sierocych, „Ro- 
dzina* wypłaca eo roku stypendya dzieciom 
członków, oraz со roku z funduszu іш, Jana 
Welichowskiego przyznaje jeden posag dla cór- 
ki jednego z członków. Słowem, działalność 
swą dobroczynną „Rodzina“ rozwija na wszy- 
stkich polach i niesie pomoc swym członkom, 
wdowom po nich i sierotom. 

Ze sprawozdania, które będzie przedłożo- 
ne jutrzejszenu walnemu zgromadzeniu, dowia- 
dujemy się, że „Rodzina“ wypłaca emerytury 
58 inwalidom i 86 wdowom z sierotami; w r. 
1910 wydała na ten cel 17.194 kor. Oddzia- 
łów liczy rodzina 14, a mianowicie: w Bochni, 
Borszezowie, Brzesku, Gródku Jagiellońskim, 
Jaśle, Lwowie, Nowym Targu, Przemyślu, Sa- 
noku, Sokalu, Stryju, Tarnopolu, Winnikach 
pode Lwowem i Złoczowie. Siedzibą wydziału 
centralnego jest Lwów. Na czele wydziału stoj 
wielce zasłużony około rozwoju Towarzystwa 
p. Bolesław Mikuliński, zastępcami jego są pp. 
E. Kolbuszowski i Ж. Ohly. Dzięki rozumnej i 
oszczędnej gospodarce Wydziału centralnego, 
„Rodzina“ rozwija się coraz pomyślniej i speł- 
nia swe zadanie, spiesząc swym członkom z 
pomocą w ieh niedoli. 

— Walne zcbranie delegatów Towa- 
rzystwa wzaj. ubezp. urz. pryw. rozpoczęło wczo- 
raj w sali ratuszowej obrady, które zagaił pre- 
zes, Zdzisław hr. Tarnowski, zaznaczając, że, 
jak to wynika ze sprawozdania Tow. za rok 
ubiegły, gospodarka zarządu była wzorowa, Tow, 
rozwinęło się znacznie, majątek jego wzrósł o 
1 ipół miliona koron., a orzeczenie rzeczozna- 
wey asekuracyjno-technicznego dowodzi, że ma- 
jątek Tow. jest o 800.000 kor. większy, ani- 
żeli wymaga tego technika asekuracyjna. Usta- 
wowy Zakład emerytalny zastępczy, istniejący 
od 2 lat przy Tow., cieszy się również świe- 
tnym rozwojem. 

Po tem zagajeniu dyr. Bal przedstawił 
wycze.pujące sprawozdanie z działalności To- 
warzystwa w r. л. W dyskusyi zabrał głos red, 
Fıyling, żądając pewnych wyjaśnień co do spra- 


ce pod budowę grunta, lub też przystąpiła do 
spółki jako członek z wartością odstąpionych 
gruntów. Memoryał ten wywołał echo w Kra- 
kowie, gdzie Rada miejska jeszcze przed ukon- 
stytuowaniem się spółki budowlanej ogólnej 
użyteczności, wyznaczyła grunty pod budowę ta- 
nich domków. 

Energiczna akcya w sprawie budowania 
małych domków dla funkeyonaryusz6w publi- 
eznych i prywatnych oraz robotników, wydatne 
Poparcie Państwa i gminy, może złagodzić nie- 
słychaną drożyznę mieszkań, na którą się żałą 
Wszystkie sfery nasze. 

— (Galicyjski Związek wierzycieli 
we Lwowie uł. Wałowa 1. 11 ogłasza upadłość 
firm: М. S. Krämer, skład tow. galanteryjnych 
w Tłustem; Kalman Katz, skład tow. galante- 
ryjnych w Mieleu. 

— Kölko-Macierz pomocy naukowej 
we Lwowie odbędzie doroczne walne zebranie 
dnia 24 maja b. r. o godzinie 7 wieczorem w 
sali liceum im. Krółowej Jadwigi we Lwowie. 
Według ogłoszonego świeżo sprawozdania za 
r. 1910 utrzymuje Kółko - Macierz obecnie 7 
wychowanków, w tem dwu uczniów gimnazyal- 
nych, 1 ucznia szkoły realnej, 8 uczniów szkół 
ludowych i 1 ucznia ślusarskiego. Wszyscy wy- 
chowankowie, sieroty bez żadnych środków u- 
trzymania, wykazują dobre postępy w naukach, 
a zachowują się wzorowo. Pomieszczeni są w 
Bursie grunwaldzkiej Towarzystwa szkoły lu- 
dowej, z wyjątkiem jednego ucznia szkoły lu- 
dowej pomieszczonego w Zakładzie im. św. 
Antoniego. Towarzystwo liczy 106 członków, 
opłacających rocznie wkładki od 12 do 48 
kor., obrót kasowy w roku sprawozdawczym 
wynosił 5478 kor. 48 hal. Wszelkich informa- 
cyj w sprawach Towarzystwa udziela skarbnik 
p. Władysław Starkiewiez (ulica Trzeciego 
Maja 5), 

— Przyboczna Rada rekodzielni- 
cza. Wczoraj otwarto w Wiedniu obrady przy- 
bocznej Rady rękodzielniczej pod przewodni- 
ctwem P. Ministra handlu dr. Weiskirchnera, 
który w dłuższem przemówieniu skreślił dzia- 
łalność dotychczasowej Redy i wyliczył szereg 
spraw, które czekają załatwienia. 

— Nowa parafia. Ministerstwo wyznań 
i oświaty reskryptem z 28 kwietnia 1911 1. 
14644 zezwoliło na utworzenie w Ptaszkowej 
nowej ra. kat. parafii i przyłączenie do niej 
miejscowości Ptaszkowa, Królowa ruska i Bo- 


gusza. = Е Е wozdania. Stwierdziwszy wzrost Tow., mowca 
— Trzydziestolecie »Rodziny«, Ju- | zwrócił uwagę na znaczne koszty zgromadzeń 
tro, we czwartek, w sali ratuszowej odbędzie | i zatrudnianie za wielkiej liczby dyurnistów w 


się walne zgromadzenie Tow. wzajemnej po- 
mocy rękodzielników i przemysłowców „Ro- 
dzina“, które w tym roku święci trzydziestole- 
tni jubileusz swej działalności. Powstała we 
Lwowie przed 30 laty, a założyli ją ludzie do- 
brej woli, dbający o przyszłość, stworzyli in- 
stytucyę, w której każda osobe, pracująca na 
swe utrzymanie, a nie mająca ubezpieczenia na 


Towarzystwie. Wkońcu przestrzegał przed za- 
mierzonem przez Tow. budowy domów na wła- 
sue ryzyko, aczkolwiek przyznał, że dotychcza- 
sowe kalkulacye w nabywaniu różnych realno- 
ści dały świetne rezultaty, 

Przemawiali z kolci p. Galiński, Men- 
delsburg 4 Krakowa, ktöry imieniem komisyi 
| administracyjnej zapewnił, że komisya ta przed- 


temi, które są stałymi gośćmi tarasu ogrodu 
Luksemburskiego. 

Dziecko mówiło, że jego matka codzien- 
nie tam przychodzi. 

Czyż trzeba się domyślać, że był sy- 
nem margrabiny i że to ona go zapomniała 
pod kasztanami, gdzie go dwaj przyjaciele 
znaleźli? 

Paweł miał ochotę w to uwierzyć. 

A jeżeli pani de Ganges była matką 
dziecka, pan de Ganges nie był jego ojcem, 
bo ten nieszczęśliwy człowiek, spowiadajge 
się przed Cormierem przed pojedynkiem, w któ- 
rym zginął, byłby z największą pewnością 
wspomniał mu o synu, gdyby go miał. 

Ten syn zresztą, jeżeliby był z prawe- 
go łoża, byłby wychowywany otwarcie w 
pałacu przy avenue Montaigne i margrabina 
nie byłaby go zostawiła samego w ogrodzie 
publicznym, 

Był więc nieprawy, urodzony albo 
przed ślubem panny de Marsillargues, al- 
bo podczas jednej z długich nieobecności 
męża i pani de Ganges wychowywała go w 
ukryciu. 

Ale nie odejmowała sobie tej przyje- 
mności, żeby go często widywać. 

W ten sposób można było wytłuma- 
czyć pomyłkę dziecka, które myślało, że po- 
siada dwie matki, 

Druga, to była kobieta, która go wy- 
chowywała. з 

Mamą była prawdziwa matka, Zaklina. 

I owa margrabina, o której wszyscy 
sądzili, że jest nienaganna, posiadała wielką 
skazę w swojem życiu. 

Paweł spadał z wysokości swoich złu- 
dzeń i oblicze jego coraz bardziej się wydłu- 
адо. 

— (o tobie jest? — spytał Mirande, — 
Czy znasz jaką Żaklinę ? 

— Ја? Wcale nie — odrzekł żywo 
Cormier, pilnując się, żeby nie dać poznać 
swoich niepokojów burzliwemu przyjacielowi, 

I prawie natychmiast zapytał: 

— Jak się nazywa ta druga? 

— Matka numer drugi?... Nie mam 
pojęcia. Mały niemówił, a mnie nie przyszło 
na myśl go zapytać. Powie mi jutro. Więc 
ciebie to interesuje? 


„Gazeta Lwowska” z dnia 25 maja 1911, 


— Och! prosta ciekawość z mojej 

strony. 
— iekawość twoja będzie zaspoko- 
jona. Nie jestem taki, jak ty, który ukrywa- 
łeś przedemną twoją historyę z margrabiną. 
Nie będę tajemniczy со do tego dziecka i 
jakiby obrót wzięła tasprawa, będę postępo- 
wać otwarcie. Г 

— Masz słuszność. 

= Przewiduję, zresztą, że rozwiązanie 
nie długo nastąpi. Jutro wieczorem, po prze- 
chadzce do ogrodu Luksemburskiego, będę 
Już wiedział. 

. == Ja także, pomyślał Paweł, który so- 
bie obiecywał, że śmiało opowie margrabi- 
nie całą tę historyę i zapyta, co o tem 
myśli. 

Ро tej krótkiej zamianie słów rozmo- 
wa ustała i obaj przyjaciele pogrążyli się w 
rozmyślaniach, których przedmiot zupełnie 
był odrębny. 

Mirande pieścił się swojem ojeowskiem 
urojeniem, a Paweł grzebał we wspomnie- 
niach w celu utworzenia sobie jasnego роїв- 
cia о margrabinie. Е 

Ostatecznie, oskarżał ją bez żadnych 
dowodów, na mocy prostych przypuszczeń, 
opartych o zbieg okoliczności w röwnobrzinia- 
cych imionach. й 

W dniu, w ktörym spotkał ją w ogro- 
dzie Luksemburskim, dziecka przy niej uie 
było. Może bawiło się gdzie dalej pod opie- 
ką bony lub niańki, Ale gdyby było w o- 
grodzie, matka by nie odeszła nie pożegnaw- 
szy się Z Dem. 

Pozostawało imię, to imię Żakliny, 
które dawał swojej matce, a które pozostało 
głęboko w pamięci Pawła, od owej podróży 
fiakrem. 

Przypomniał sobie nagle, że pani de 
Ganges posiadała jeszcze drugie imię. Baro- 
nowa Dozułe, mówiąc o niej, nazwała ją: 
kochana Marcela, w obecności piętnastu osób 
zebranych w hali na świeżem powietrzu, 
gdzie gości przyjmowała. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


stawi pewne wnioski co do warunków urzędni- 
ków stałychw Tow.; p. Cybulski, który udzielił 
wyjaśnień co do budowy trzech domów, w na- 
dziei, że dobrze rentować się będą. Poparli go 
inż. Nitsch, dr. Bartoszewiez i dyr. Bal, a pre- 
zes hr. Tarnowski zapewnił, że wydział cen- 
tralny nie pójdzie na drogę śliskiej spekulacyi. 

Referent p. Augielezykowski upomniał się 
o prawa starych członków; p. Zamorski do- 
waga? się polepszenia bytu materyalnego pra- 
ceowników instytucyi. 

Z kolei udzielono wydziałowi centralnemu 
absoluteryum; przyjęto sprawozdanie z zarządu 
realności Towarzystwa i wezwano wydział cen- 
tralny, aby opierając się na ustawie dążył do 
założenia Towarzystwa dla budowy tanich do- 
mów, z których korzystaliby przedewszystkiem 
członkowie Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń u- 
rzędników prywainych. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono również, 
aby wydział centralny przedłożył komisyi ad- 
ministracyjnej do końca r. 1911 kalkulacyę 
projektowanej sprzedaży domu Bursy, naszki- 
cował koszty utrzymania i program Bursy — 
jakoteż, aby w razie zwinięcia Bursy nawiązał 
stosunki z innemi pokrewnemi Bursami celem 
ulokowania tam dzieci za stosowną opłatą, 

Na tem przerwano obrady in pleno do 
dnia dzisiejszego. Wybrane wczoraj komisye: 
weryfikacyjna, petycyjna, stypendyjna, admini- 
stracyjna i statutowa zebrały się zaraz po 
połupniu na obrady. 

— Bilety powrotne po zniżonej ce- 
nie Lwów-Ławoczne. Dyrekcya kolei donosi: 
W czasie od 18 czerwca b. r. do 10 września 
b. r. włącznie wydawane będą zarówno we 
Lwowie, jak i we wszystkich stacyach na li- 
nii Lwów-Ławoczne bilety powrotne І, IL і 
Ш. klasy po zniżonej cenie do wszystkich sta- 
cyj, położonych na wspomnianym szlaku. Biłe- 


ty te uprawniają do jazdy tylko w niedziele i 


тд. kat. święta wyłącznie pociągami Nr. 1725 
(odjazd ze Lwowa 10:02 przed południem) i 
Nr. 1726 (odjazd z Ławocznego o godz. 5:50 
po południu). Dla podróży zaś ze Lwowa do 
Stryja 1 wszystkich stacyj po za Stryjem leżą- 


cych aż do Ławocznego, uprawniają te bilety 
do jazdy także w sobotę i przeddzień świąt 
rz. kat. do pociągu Nr. 1715 (odjazd ze Lwo- 


wa о godz. 6:50 wieczorem) oraz w niedziele 


i rz. kat. święta, oprócz do pociągu 1725, tak- 


że i do pociągu Nr. 1711 (odjazd ze Lwowa 


7:80 rano). Powrót na podstawie tych biletów 
nastapić musi w każdym wypadku pociagiem 
Nr. 1726 (odjazd z Ławocznego 550 ро po- 


łudniu). 
Bilety te nie są przenośne, a do innych 


pociągów nieważne. Wszelkie legitymacye, upra- 


wniajace do korzystania ze zniżonej ceny jazdy, 
nie mają znaczenia przy nabywaniu niniejszych 
biletów powrotnych. Przy przejściach do klas 
wyższych należy uiścić normalne dopłaty. 


— £ »Sokoła - Macierzyc. Zwyczajne 


walne zgromadzenie ezłonków polskiego Towa- 


rzystwa gimnastycznego „Sokół - Macierz“ we 
Lwowie, odbędzie się w środę dnia 7 czerwca 


1911 o godzinie 7 wieczorem w wielkiej sali 
gimnastycznej „Sokoła-Macierzy”, przy ul. Zi- 
morowieza 1. 8, a w razie braku wymaganego 
statutem kompletu, odbędzie się dnia tegoż o 
godz. 8 wieczorem w tym samym lokalu dru- 
gie zwyczajne walne zgromadzenie członków 
tegoż Towarzystwa, przy jakimkolwiek komple- 
cie, którego uchwały w myśl $ 22 statutu bez 
względu na liczbę obecnych członków będą 
prawomocne i obowiązujące. Porządek dzienny: 


Odczytanie protokołów walnych zgromadzeń z 


15 i 80 czerwca 1910. Sprawozdanie z czyn- 


ności wydziału za rok 1910. Sprawozdanie ka- 


sowe za rok 1910, bilans za rok 1910, preli- 


minarz na rok 1911 i wnioski komisyi rewi- 
zyjnej. Wybory: a) 7 członków wydziału (5 
na lat trzy, 1 na lat dwa, 1 na jeden rok) a 
ewentualnie i innych członków wydziału; b) 


12 członków i 6 zastępców sądu honorowego; 


5 członków komisyi rewizyjnej, 19 delegatów 


do Związku i 89 do Okręgu, tudzież ich zastęp- 
ców, wszystkich na rok jeden. Sprawa podwyż- 
szenia rocznej wkładki, a zniesienia opłaty za 
ćwiczenia gimnastyczne. Zmiana poszczególnych 
postanowień statutu. Zgłoszone na piśmie do 
wydziału wnioski członków i wnioski wydziału. 
Wnioski członków. Druhowie uprawnieni sta- 
tutowo do wzięcia udziała w walnem zgroma- 
dzeniu zecheą odebrać legitymacye w biurze 
Towarzystwa w zwykłych godzinach urzędo- 
wych. 

A Defraudant. Do polieyi tutejszej na- 
deszła wezoraj telegrafiezna wiadomość z Wie- 
dnia, że zbiegł ztamtąd Juda Leiba Spalter, 
sprzeniewierzywszy na szkodę tamtejszego ju- 
bilera Łapajówkera znaczną ilość kosztowności 
i gotówkę kilka tysięcy kor. 

A Nieostrozna jazda. Woźnica M. 
Weisenberga, niejaki Dumański najechał w uli- 
су Grodzickich na Samuela Messengera i do- 
tkliwie go potłukł. Messengers opatrzyło po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego. 

— W sprawie utworzenla polskiej 
Akademii górniczej w Krakowie. Na wczo- 
rajszym ogólnym wiecu akademickim w Kra- 
kowie, w którym uczestniczyli także delegaci z 
Przybramu, Leoben i Fryburga saskiego, przy- 
jęto rezolucyę domagającą się utworzenia pol- 
skiej Akademii górniczej w Krakowie. 


— Znany wódz rewolucyonistów wę- 


gierskieh z r. 1848, generał Artur Görgei, 
który liczy 98 lat, zachorował bardzo ciężko 
w Budapeszcie, 


— Krwawy dramat rodzinny. Dzien- 


niki czeskie donoszą z Asz: Żona budnika ko- 
lejowego Wagnera przecięła trojgu starszym 
dzieciom gardła brzytwą, z dwojgiem młod- 
szych zaś rzuciła się do wody i utonęła. Przy- 
czyna tego krwawego dramatu nieznana. 


— Pożary. W Rudnikach — jak dono- 


szą z Częstochowy — spłonęła wielka fabryka 
cementu. Straty wynoszą 300.000 rubli. 


W Ołyce zniszczył pożar 80 domów, na- 


leżących do ks. Radziwiłła. Straty są znaczne. 


— Wypadek kolejowy. W Łodzi wy- 


koleił się pociąg osobowy, przyczem kilku kon- 
duktorów odniosło rany. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Ulewy i powodzie. Z Przerowa 
donoszą: Z powodu deszczów kilkudniowych 
podniosła się woda na Beczwie o 4'/, m. 
Niżej położone miejscowości zalane są wodą, 
mieszkańców łodziami przewieziono w bezpie- 
czne miejsce. Także z okolic dalszych donoszą 
o powodziach, — W Lobodie zawaliło się 5 
domów. 

Wczoraj wachmistrz żandarmeryi Müller 
i dwie osoby cywilne, jak donoszą z Opawy, 
przypatrując się powodzi w Odereure, utonęli. 


Kronika zagraniczna. 


r nn 


ж 7 Jotnietwa. Lotnik Frey spadł w 
Etampes z aparatem na ziemię. Lotnikowi nie 
się nie stało, aparat strzaskany. 

Lotnik Gibert, który wezoraj rano wzniósł 
się w Paryżu, wylądował w Angoulin przed- 
południem o g. 10 m. 54 r. 

Podczas lotów w Kursku zawalił się ko- 
min z widzami, wskutek czego 35 osób odnio- 
sło rany. 

ж Proces o sfałszowanie testa- 
mentu 6. p. kięcia Ogińskiego. Z Pe- 
tersburga donoszą: W procesie o fałszerstwo 
testamentu ś. p. księcia Ogińskiego odczytano 
wczoraj zeznania ks. Kalinki, który oświadczył, 
że Dąbrowski w lecie 1903 bawił w Peters- 
burgu, gdy testament sfałszowano w Rydze, — 
Dąbrowski przyznał się do podpisania, co do 
inuych szczegółów odmówił zeznań. 

Maszynistka u adwokata Adamezewskie- 
go zeznała, że Adamczewski kazał jej telefo- 
nicznie, przynieść odpisy testamentu do restau- 
racyi, gdzie zastała Dąbrowskiego, Miehałow- 
skiego i Mękowicza. Adamczewski oświadczył 
jej, że jest świadkiem doniosłego faktu: ma- 
gnat polski, ks. Ogiński, uczynił swym spad- 
kobiercą rossyjskiego oficera. Ks. Dąbrowski 
był podehmielony i zachowywał się wobec niej 
tak, że musiała się bronić. Otrzymane odpisy 
porównywali z oryginałem. 
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Z muzyki., (Didur jako Кіссаї), Pół 
wieku blisko liczy już komiczna opera Smeta- 
ny, a jednak świeżą jest tak, jakby ją napisa- 
no wczoraj... Jest w niej właśnie to zrozumie- 
nie należyte hasła „zurück zum Mozart“, hasła, 
które od niedawna jako cos nowego rozlega 
się w świecie muzycznym; zrozumienie, w czem 
połega ów powrót do Mozarta, którego ślady 
w ostatnich czasach widzimy także u przywód- 
cy modernizmu w muzyce, Ryszarda Straussa 
(w „Kawalerze z różą“). Nie wyrzeczenie sie 
wszelkich zdobyczy muzycznych całego XIX. 
stulecia — nie powrót do prymitywnych środ- 
ków wyrażenia się muzycznego, jakiemi rozpo- 
rządzał Mozart, ale jasność, przejrzystość аг- 
chitektoniezna (chóry przy najzawilszej polifo- 
nii głosowej, czy orkiestralnej), ale piękność ry- 
sunku melodycznego i tworzenie inwencyjne 
pod wpływem natchnienia, jakie daje twórcy 
to, co w tonach ma wyrazić, „Sprzedana na- 
rzeezona“ to rzecz od jednego stworzona rzutu, 
г jednego wykuta ciosu, jednolita od po- 
czątku do końca — powstała z zamiarem po- 
łaczenia stylu ludowego czeskiego z duchem 
Mozarta. I to przedsięwzięcie udało się Smeta- 
nie w zupełności. 

Mozartowski „Figaro* był Smetanie za- 
pewne także wzorem przy tworzeniu typowej 
postaci wiejskiego swata zawodowego, Kiecala. 
Podobny typ istnieje i u nas, ale ten swat z 
libretta Sabiny ma pewne cechy specyfieznie 
czeskie, które tylko Czech należycie uchwycić 
i oddać potrafi. Dlatego też niezrównanym Kie- 
ealem był rodowity Czech 8. p. Hesch, który 
nadto posiadał odpowiedni do tej partyi głos, 
Bo Kiecal to typowy basso buffo; nie potrze- 
buje ani wielkiego, szerokiego tonu basso can- 
tunte ani wielkiej, prawdziwoj głębi basa 


profondo, słowem w odróżnieniu od basa se- 


7:050, który musi mieć pełnię і siłę — musi 
mieć wielką lekkość, podatność i ruchliwość. 
Może być mniej szlachetnym, ostrym, nieprzy- 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


jemnym nawet, ale musi być ogromnie ruchli- 
wym. Didur zaś tylko sam jest ruchliwy dość 
odpowiednio do partyi Kiecala, głos jego jednak 
tak ruchawym nie jest... То bas seryo, о dźwię- 
ku pięknym, szlachetnym, stale bardzo rozle- 
głej — ale nie bas buffo. I to było właśnie, 
со uderzało wszystkich, że Didurowi w tej par- 
tyi czegoś brak... Być może, iż obecnie jest 
taka posucha na basy bufo. że Didur może 
uchodzić za najlepszego w świecie Kiecala — 
ten, kto widział w tej roli Hescha, tego po- 
wiedzieć nie może. Ruchliwość. gry Didura nie 
jest poparta ruchliwością głosu, со najbardziej 
występowało w ustepach o szybkiem tempie, a 
wielkiej ilości nut, jak n. p. przy wyliczaniu 
rodzicom Marynki zalet Tomka (Akt I. tercet 
sceny 8). Owe szybkie szesnastki nie wycho- 
dziły zupełnie. 

Na pochwałę naszych artystów nie mo- 
żna chyba nie lepszego powiedzieć, jak to, że 
częściowo z powodzeniem dotrzymywali Didu- 
rowi placu. W pierwszym rzędzie p. Hellero- 
wa. Czy jest ona rzeczywiście „jedyną dziś w 
Polsce" Marynką, tego nie wiem, że jest bar- 
dzo dobrą, na to chętnie się piszę. Potem p. 
Dobosz, który tę partyę zaliczyć może do naj- 
szczęśliwszych, chociaż radzę mu stanowczo 
głos kształcić poważnie, bo inaczej może być 
źle. Doskonałą, bo prawdziwie czeską, postać 
głupiego Tomka dał р. Kocourek-Kotowski — 
inni starali się wedle sił i możności do cało- 
ści się dostroić. Szkoda, że pięknego sekstetu po- 
rządnie nie wyćwiczono, skutkiem czego były 
niedokładności harmoniczne i rytmiczne 


W. A. Lasoty. Ceny zniżone do połowy. 


skiego. Gościnny występ p. K. Kamińskiego. 


i Lucyana Besnarda. Ceny zniżone. 


LO 


1. 3). 
Lwów, dnia 24 maja. 
(Drugi dzień rozprawy). 


zeznawał w dalszym ciągu 


osk. Kazimierz Leon Lewieki. 


czynienia z bronią? 
Osk.: Tak... Strzelałem. 


We czwartek, 25 maja, po południu, „Ko- 
ściuszko pod Racławieami*, obraz historyczny 


We czwartek, 25 maja, wieczorem, „Pan 
Damazy*, komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 


W piątek, 26 maja, „Mój przyjaciel Ta- 
dzio“, komedya w 8 aktach Andrzeja Rivoire 


2 izby sadowej. 


(Bestyalski mord przy ul. Zimorowieza 


W dalszym ciągu wczorajszej rozpra- 
wy, którą przewodniczący. radca Lewicki, 
otworzył o godzinie 4 minut 45 po południu, 


Obr. dr. Makarewiez: Czy przed 
swym zamachem samobójczym miał pan do 


Орг, dr. Makarewicz: Czy pan od- 


szkoda, że na wystudyowanie należyte pięknej 
uwertury nie było czasu; jestto arcydzieło w 
swoim rodzaju godne stulyum. Młody kapel- 
mistrz p. B. Wolfsthal pokazał znów, że bę- 
dzie z niego siła pierwszorzędna — objąwszy 
kierownictwo tej opery na krótko przed wyko- 
naniem, zapoznał sie a partyturą zupełnie do- 
brze i panował nad orkiestrą, która pracuje 
pod nim zarówno dobrze, jak pod rutynowa- 
nym już kapelmistrzem Riberą. Wystawa ope- 
ry była wcale staranna — nad chórami trze- 
ba jeszcze pracować i kto wie, czy nie odświe- 
żyć ich trochę, bo brak tam prawdziwie ładnie 
brzmiących głosów. 

Dlaczego potrzeba było aż Didura, by 
wyciągnąć z pyłu biblioteki teatralnej „Sprze- 
daną narzeczoną”, to pozostanie zapewne za- 
gadką dla mnie i dla wielu. Brak basa? Czyż- 
by się doprawdy nie znalazł? Ale teraz, kiedy 
ją już wskrzeszono, byłoby grzechem chować 
napowrót do archiwum, zwłuszeza kiedy ma- 
my dobrą Marynke, Janka i Tomka, Tylko 
oglądnąć się za odpowiednim basem, a nie 
czekać, aż znów zawita do nas Didur. 


E. Walter. 


Józef Andrzej Teslar. „Z mojej włó- 
częgi*. Kraków. 1911. Skład główny u б. Ge- 
bethnera i Spółki. 

(2. 8.) Jak na pierwszem miejscu tu wy- 
mieniony poemat biblijny, tak i licznemi wier- 
szami lirycznemi wypełniona książka druga te- 
goż autora, przejęte są wiarą gorącą, nadającą 
główną charakterystyczną cechę utworom p. Te- 
slara. Zaznaczyć przytem należy, że niektóre z 
nich przystrojone są nietylko w gładką, lecz i u- 
datną, chociaż niezbyt kunsztowną, formę ry- 
mowaną. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We środę, na ogólne żądanie, po raz 
drugi i ostatni w bieżącym sezonie, „Wachlarz 
Lady Windermere“, dramat dobrej kobiety O. 
Wildea; gościnny występ Ireny Solskiej. 

We czwartek, wyjątkowo o godz. 3 po 
południu, „Eros i Psyche“, fantazya dramaty- 
czna w 6 rozdziałach Jerzego Żuławskiego; 
gościnny występ Ireny Solskiej, 

We czwartek, o godz. 7:80 wieczorem, ро 
raz drugi, (wznowienie), „Wolny strzelec“, o- 
рега romantyczna w 3 aktach (5 odsłonach) 
K. M. Webera; przedostatni gościnny występ 
Adama Didura, Ireny Bohuss i Augusta Dian- 
niego. 

W piatek, po raz pierwszy, (nowość), 
„Skandal“, sztuka w 3 aktach H. Bataillea; 
gościnny występ Ireny Solskiej. 

W sobotę, o godzinie 8:80 po południu, 
„Zaczarowane koło*, baśń dramatyczna w 5 a- 
ktach L. Rydla; z Wandą Siemaszkową w roli 
Młynarki. 

W sobotę, o godz. 7:80 wieczorem, po raz 
pierwszy, (wznowienie), „Cyrulik sewilski*, o- 
pera komiczna w 3 aktach G. Rossiniego; osta- 
tni gościnny występ Adama Didura. 


Repertuar »Teatru Nowego«. 


We środę, o godzinie 7'80 wieczorem, 
„Ciotka Karola". 

W czwartek, o godzinie 7:80 wieczorem, 
„Odgrzewane małżeństwo“. 

W piątek, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Dom waryatów*. 


dawał się sportowi myśliwskiemu, gdyż karta, 
wydana przez tutejszą dyrekcyę policyi, opie- 


wała także na polowania? 


Osk.: Rzeczywiście miałem zezwolenie 


na polowania, lecz пів polowałem, 


Obr. dr. Makarewicz: Karta pańska 


wystawiona była na trzy lata... 

Osk.: Tak... 

Obr. dr. Makarewicz: Czy wie pan, 
dlaczego pańska karta straciła swą ważność? 

Osk.: Nie wiem. 

Obr. dr. Makarewicz: Otóż muszę 
tu wyjaśnić, że wskutek wydanego rozporzą- 
dzenia с, k. Namiestnictwa z dnia 19 wrze- 
śnia 1910... 

Przew. (przerywając): Ja to już pó- 
źniej wyjaśnię... 

Obr. dr. Makarewicz: W zeznaniach 
swych podczas rozprawy nadmienił pan, że 
miał pan zamiar wraz z 8. р. Ogińską wyje- 
chać do Krakowa... 

Osk.: 5.р. Ogińska miała zamiar wstą- 
pić do teatru krakowskiego, ja zaś chciałem 
otworzyć w Krakowie sklep z zabawkami. 
W tym kierunku pertraktowałem nawet z mo- 
im bratem Aleksandrem. 

Obr. dr. Makarewicz: Zeznając obe- 
enie na rozprawie, przytoczył pan szczegó- 
łowo takie fakty, co do których pan nie był 
nawet pytany, nie wspomniał jednak pan o 
innych faktach, które przyniosłyby panu za- 
szczyt... Czy nie mógłby pan nam powiedzieć, 
dlaczego pan to uczynił? 

Osk.: Chciałem zrobić spowiedź gene- 
ralna i wyznać całą prawdę. 

Obr. dr. Makarewicz: Оту nie mógł- 
by nam pan powiedzieć, kiedy zniszczył pan 
sfałszowane przez pana świadectwa? 

Osk.: Gdy poznałem się z Ogińską i 
gdy w r. 1910 przyszedłem do przekonania, 
że wskutek tego stosunku będę musiał po- 
rzucić naukę, zniszczyłem oba świadectwa, 
jako już mnie niepotrzebne. 

Gbr. dr. Makarewicz: Оту nie do- 
konał pan tego wtedy, gdy listy ś. p. Ogin- 
skiej. pisane do pana, zapakowałeś razem i 
na pakunku umieściłeś kartkę: „Zniszczyć na 
wypadek mej smierci“, 

Osk.: Nie pamiętam tego. 

Obr. dr. Makarewicz: Оту pamię- 
ta pan to, co pan napisał jeszcze na tej 
kartce? 

Osk: Napisałem na tej kartce, że to 
są listy prywatne i nie zawierają ostatniego 
rozporządzenia mej woli. 

Obr. dr. Makarewicz: Z pańskich 
zeznań dowiedzieliśmy się, że pan zmieniał 
w stosunkowo krótkim czasie kierunek swych 
studyów: był pan na Akademii handlowej 
w (razu, uczęszczał pan na wydział chemi- 
ezny Połitechniki w Bernie, a następnie na 
wydział prawniczy Uniwersytetów w Wiedniu, 
Czerniowcach i Lwowie... Со było tego przy- 
czyną ? 

Osk. nie daje na to żadnej odpo- 
wiedzi. 

Орг. dr. Makarewicz: Czy nie gry- 
wał pan w karty? 

Osk.: Nie grywałem. 

Obr. dr. Makarewicz: Dziwnem wo- 
рес tego wydaje się mi to, że w т. 1910 
postanowił pan wyjechać, aby grać... 

Osk.: Chciałem za pomocą gry w Monte 
Carlo przyjść do majątku. ww 

Öbr. dr. Makarewiez: Powiedział 
pan, że byłeś w Monte-Carlo, w tem środo- 
wisku życia, gdzie jest wiele kobiet. Proszę 
nam teraz powiedzieć, czy zawiązał pan tam 
z jaką kobietą stosunek, wogóle, jaki prowa- 
dził pan tryb życia?... 

Osk.: Wstawałem z łóżka o godzinie 8 
rano, poczem załatwiałem swoje interesy: 


szedłam na pocztę po pieniądze, albo pisa- 


á 


[łem listy. U godzinie 10 rano udawałem вів 
do sali gry i tu grałem do czasu tak zwa- 
nego drugiego śniadania. Przy sobie miałem 
tylko część pieniedzy. Pośniadzniu wracałem 
znowu do sali gry. Świadkiem, jak żyłem w 
Monte-Carlo. był pewien inżynier z Krako- 
wa, którego nazwiska na razie zapomniałem. 

Obr. dr. Makarewicz: Mamy tu 
lepsze świadectwo, gdyż w aktach znajduje 
się list pański, pisany ztamtad do śp. Ogiń- 


skiej. 


dnia 7 stycznia 1910 r. 
Przew. odczytuje odnośny list. 


biecuje poprawę“, 


Z ust Twych słowa upojenia“. 


Obr. dr. Makarewicz: W 


nieobecności pana była u rodziny pana, a 


dzieć, co dowiedział się pan poprowrocie do 
Lwowa. 


Osk.: Nie wiem, o eo panu profesoro- 


wi idzie... 

Obr. dr. Makarewicz: Spotkał się 
pan z jednym ze swoich braci i co mu pan 
mówił... 

Osk.: Zobaczyłem się z bratem Stani- 
sławem, który przedstawił mi pertraktacye, 
jakie przeprowadzono z 8. p. Ogińską. S. p. 
Ogińska miała oświadczyć, iż godzi się na 
wspólne ze mną pożycie i podała warunki, 
pod jakimi może to nastąpić. 

Obr. dr. Makarewicz: Jakie wraże- 
пів zrobiła na panu ta wiadomość? 

Osk: Byłem tem zdenerwowany. 

Obr. dr. Makarewicz: Dlaczego wia- 
domość ta pana tak dotknęła? 

Osk.: Mojem zdaniem, powinna była 
8. p. Ogińska pomówić o tem najpierw ze 
mną. 

Obr. dr. Makarewicz: W jaki sposób 
oddziałała wiadomość ta na pana? 

Osk.: Dowiedziawszy się, że w czasie 
mej nieobecności we Lwowie odbywał się 
targ z ś. p. Ogińską, która zażądała począ- 
tkowo zabezpieczenia w kwocie 40.000 kor., 
a następnie w kwocie 30.000 kor., powitałem 
ś.p. Ogińską ро mym przyjeździe do Lwowa 
bardzo zimuo i oile mi się zdaje, nie poca- 
łowałem jej nawet w twarz. 4 

Орг. dr. Makarewicz: Czy przypomi- 
na pan sobie, że porównał pan wtedy Ś. p. 
Ogińską z kimś, eo nie było dla niej zaszczy- 
tnem? 

Osk.: Porównałem ją wtedy z Tarnow- 
ską.... 

Obr.dr. Makarewicz: Jaki pan miał 
powód porównywania ś. p. Ogińskiej z Tar- 
nowską? Pan przypomniał jej wtedy nawet 
jakiś szczegół z jej życia... | 

Osk.: Możeby to opuścić... l 

Obr. dr. Makarewicz: W takim ra- 
zie będzie niezrozumiały pewien list. Proszę 
zerwać z delikatnością. О tym szczególe zre- 
sztą zeznawać będzie mąż ś. p. Ogińskiej і 
p. Kopystyńska. у 

Osk.: Chodziło o to, że zarzuciłem 4. р, 
Ogińskiej, iż jestem w jei ręku zabawką, przy- 
czem dodałem, że złamała już jednemu czło- 
wiekowi życie. А 

Obr. dr. Makarewicz: Komu? 

Osk.: Inżynierowi Romańskiemu. 

Obr. dr. Makarewicz: Bezpośredniem 
następstwem tego zajścia był list, jaki 5. p. 
Ogińska napisała do pańskiego brata Stani- 
sława, który prowadził z nią pertraktacye. 
(Zwrócony do przewodniczącego rozprawy) : 
Proszę o odezytanie listu $. p. Ogińskiej z 
dnia 18 listopada 1910, wystosowanego do 
brata oskarżonego, p. Stanisława Lewickiego. 

Przew. odczytuje: odnośny list, 

W odezytanym następnie liście skarży 
się ś. p. Ogińska na oskarżonego Lewickie- 
go, że jest on człowiekiem anormalnym, gdyż 
nie wie, czego chce, Im obojgu pozostają tyl- 
ko trzy drogi: albo wspólna śmierć, albo 
małżeństwo, albo też wyjazd z mężem 8. p. 
Ogińskiej z Galieyi. Co do małżeństwa, 
8. p. Ogińska nie ma pewności, czy osk. Le- 
wieki nie opuściłby jej kiedy. Po ostatniem 
z nim widzeniu się rozum jej każe unikać 
go, jako człowieka złego. „Zostałam — po- 
wiada dalej ś. p. Ogińska — Tarnowską. 
Gdybym się z nim połączyła, to jaka owa- 
cya by mnie spotkała. Spotkał mnie również 
zarzut, że złamałam już życie jednemu czło- 


Obrońca zwraca się do przewodniczące- 
go z prosbą o odczytanie odnośnego listu z 


W liście tym, zatytułowanym: „Moje 
umiłowanie*, pisze osk. Lewieki, żeśp Ogiń- 
ska kieruje w Monte-Carlo jego ręką. Prze- 
grał wprawdzie w Monte-Carlo 30 franków, 
ale miał także chwile szczęśliwe. „Ty je- 
stes — pisze dalej — błogosławieństwem i 
ciszą, Jakbym był szcześliwy, gdybyś mogła 
siedzieć ze mną nad morzem. Szukałem tu- 
taj wszystkiego, co piękne, wyższe, co Tobie 
się podoba. Błagam Cię o przebaczenie i o- 


List kończy się słowami: „Chciałbym 


toku 
wczorajszych zeznań obszernie zeznawał pan 
na temat, do czego służy album i jak pan 
urządził swe mieszkanie przy ul. Zimorowi- 
cza |. 8, a opuściłeś pan w swych zezna- 
niach fakty, które dla sprawy pańskiej są 


bardzo ważne. Przypomnę panu n.p., że gdy 
śp. Ogińska była w klasztorze, pan wyje- 
chałeś do Monte-Carlo. Śp. Ogińska w czasie 


pan otrzymał w Monte-Carlo depszę, że spra- 
wa stoi dobrze. Proszę nam teraz powie- 


wiekowi. Czy za moją miłość należy mi się 
taka „zaplata“. 

W dalszym ciągu listu nazywa ś. p. 
Ogińska osk. Lewiekiego sadystą. 

List kończy się prośba, by brat oska- 
rzonego Lewickiego, Stanisław Lewicki, za- 
komunikował oskarżonemu, iż życzeniem śp. 
Ogińskiej jest, by on pozostawił ją w spo- 
koju. 

Obr. dr. Makarewicz: Олу ten list, 
który zawierał w sobie wiadomość, że mię- 
dzy panem a 8. p. Ogińską jest wszystko 
skończone, miał jaką konsekwencyę? Oxy 
pan wyjechał ? 

Osk.: Tak.. wyjechałem do Monte- 
Carlo. 


Орг. dr. Makarewicz: Олу przed wy- 
jazdem pożegnał się pan z kim? 

Osk.: Byłem u p. Kopystyńskiej z za- 
wiadomieniem, iż wyjeżdżam ze Lwowa. 

Obr. dr. Makarewicz: Czy powie- 
dział pan p. Kopystyńskiej, dlaczego pan wy- 
jezdza ze Lwowa? 

Osk.: Nie przypominam sobie tego. 

Obr. dr. Makarewicz: (o się stało 
po pańskim wyjeżdzie ze Lwowa? 

Osk.: Wyjechałem ze Lwowa z tym 
zamiarem, 26 jeżeli przegram pieniądze w 
Monte-Carlo, odbiorę sobie życie. Ś. p. Ogiń- 
ska dowiedziawszy się o mym wyjeździe, 
zbiegła ze swego mieszkania do p. Kopy- 
styńskiej i zaczęła lamentować, dlaczego wy- 
jechałem. 

Obr. dr. Makarewicz: Później pan 
powrócił do Lwowa? 

Osk.: Przegrałem pieniądze w Monte- 
Carlo i powróciłem. Równocześnie z moim 
powrotem nawiązały się stosunki z ś. p. 
Ogińską i były bardzo ścisłe. 

Obr. dr. Makarewicz: Czy pamięta 
pan historyę z cegłą, z wybiciem szyby w 
oknie mieszkania męża ś. p. Ogińskiej ? Było 
to przy końcu listopada i jest w związku z 
imieninami męża ś. p. Ogińskiej. 

Osk.: 5. p. Ogińska była chora i le- 
żała w łóżku. Powracając z apteki do domu, 
dowiedziałem się od p. Kopystyńskiej, że mąż 
ś. p. Ogińskiej urządza właśnie wspaniałe 
przyjęcie z okazyi swych imienin, mimo, iż 
żona jest chora i leży w łóżku. P. Kopystyń- 
ska była tem poirytowana, zwłaszcza, że mu- 
siała przygotować kolacyę. Oburzony tem 
podniosłem z ziemi cegłę i rzuciłem w szy- 
bę okna mieszkania ś. p. Ogińskiej. 

Obr. dr. Makarewicz: Proszę pana 
przewodniczącego 0 odczytanie listu p. Ogiń- 
skiej, oznaczonego nr. 6 

Przew. odczytuje odnośny list. 

W liście tym, pisanym do p. Stanisła- 
wa Lewickiego, wyraża przedewszystkiem 
śp. Ogińska żal, że nie może się z nim wi- 
dzieć, poczem zaznacza, że po wybiciu szyb 
w oknie jej mieszkania przez osk. Lewiekie- 
go, mąż jej nie chce zgodzić się na to, by 
ona sama wychodziła z domu. W liście tym 
prosi więc śp. Ogińska p. Stanisława Lewi- 
ckiego, brata oskarżonego, by ten ostatni za- 
chowywał się przez kilka dni spokojnie. 

. р. Ogińska prosi w dalszym ciągu 
p. Stanisława Lewickiego, by był z nią szeze- 
rym, gdyż szczerość ułatwi zbliżenie. Propo- 
nuje dalej, by listy, wymieniane przez nią 
z p. Stanisławem Lewiekim, zaraz po prze- 
czytaniu były wzajemnie zwracane. 

alszym ciągu listu żali się śp. Ogiń- 
ska na swe katusze, jakich doznaje, dodając, 
że nie obwinia o nie męża, gdyż ten ma zu- 
pełną racyę i zaznacza, iż nie wie, de czego 
obecny stan sprawy doprowadzi. Wkońcu 
pisze śp. Ogińska, że pokochała oskarżonego 
Lewickiego, gdyż pragnęła wzajemnego szczę- 
ścia z oskarżonym i prosi p. Stanisława Le- 
wickiego o odpowiedź, by nie zrobić fałszy- 
wego kroku. 

Орг. dr. Makarewicz: Озу jest pra- 
wdą, że śp. Ogińska oprócz zapewnienia jej 
40.000 kor. żądała jeszcze świadectwa lekar- 
skiego, iż pan jesteś zdrów umysłowo ? 

Osk.: Tale. 

Obr. dr. Makarewicz: Czy w czasie 
stosunku zwracała na pana uwagę $. р. 
Ogińska ? 

Osk.: Nie zauważyłem tego. 

Obr. dr. Makarewicz zwraca się do 
przewodniczącego z prośbą o odczytanie dal- 
szych trzech listów. 

Przew. poleca odczytanie tych listów. 

W pierwszym z nich umawia się 8. p 
Ogińska z oskarżonym Lewickim o schadzkę 
na grobie ojca oskarżonego na cmentarzu 
Łyczakowskim, w drugim prosi p. Stanisła- 
wa Lewickiego, by pilnował oskarżonego, 
aby nie odebrał sobie życia, w trzecim zapy- 
tuje p. Stanisława Lewickiego, dlaczego nie 
chee oddać rodzina oskarżonego do sanato- 
ryum, przyczem prosi go, by zawiadomił 
oskarżonego, że „sprawa nie jest jeszcze za- 
łatwiona* i wziął go do Wiednia w podróż, 
celem uspokojenia go. 

Obr. dr. Makarewicz: W ten spo- 
sób mniej więcej przedstawia się stan pań- 
skich nerwów w tej epoce... Proszę nam 
teraz powiedzieć, o ile lat starsza była Ś. p. 
Ogińska od nana? 

Osk.: O lat 12. 
Obr. dr. Makarewicz: Dlaczego pan 
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chciał się żenić z 5. р. Ogińską, jakkolwiek 
była od pana starszą o lat 12. 

Osk.: Chciałem ją poślubić, gdyż Одії- 
ska działała na mój umysł, posiadała dobre 
swe strony, była dla mnie matką, przyja- 
ciółką i towarzyszką. 8. p. Ogińska była 
przystojną. a gdyby nawet z czasem były 
jej wdzięki znikły. byłbym z nią żył, gdyż 
były inne powody, które przykuwalyby mnie 
do niej. 

Następnie odczytał przewodniezący 
na prośbę obr. dr. Makarewicza list osk, Le- 
wiekiego z dnia 26 maja 1909, w którym 
osk. Lewicki prosi 8. p. Ogińską, by nie 
była zazdrosną o niego, gdyż on obok niej 
nie zna żadnej kobiety i aby szanowała swoje 
zdrowie, gdyż ma żyć dla niego. 

Орг. dr. Makarewicz: Dlaczego był 
pan zazdrosny o męża ś. p. Ogińskiej ? 

Osk. nie daje na to pytanie żadnej 
odpowiedzi. 

Орг. dr. Makarewicz: Czy pan ra- 
zem z ś. p. Ogińską miał to w zwyczaju, że 
razem z nią spędzał pan świeta Bożego Na- 
rodzenia lub Wielkanocne? 

OSIE: Tak... 

Obr. dr. Makarewicz: Czy prawdą 
jest to, że ś. p. Ogińska na święta Bożego 
Narodzenia 1910 postarała się o jakiś pa- 
sztet ? 

Usk.: Zwykle dostawałem od 8. p. Ogiń- 
skiej na święta pasztet z dziczyzny, studzje- 
niny i kwiaty, które przynosiła do mnie 
p. Z. 
Орг, dr. Makarewicz: Pan był prze- 
słuchiwany przez rzeczoznawców - psychia- 
trów na temat swego czynu i tłumaczyłeś 
wtedy ezyn swój stanem zamroczenia umysłu 
i środkami nasennymi... Czy dnia kryty- 
cznego z rana. oprócz tego zamroczenia, nie 
spowodował pan u siebie silniejszego oszoło- 
mienia? Czy pił pan co, czy zażywał pan 
jaki proszek? 

Osk.: Tuż przed przyjściem $. p. Ugiń- 
skiej na schadzkę wypiłem dwa małe kie- 
łiszki moenej wódki. Zażywałem prócz tego 
morfiny. 

Obr. dr. Makarewicz: Czy nie przy- 
pomina pas sobie, co powiedział pan znaw- 
com-psychiatrom na ich pytanie, czy nie czuje 
pan wyrzutów sumienia z powodu dokonane- 
go czynu.... (Zwrócony do przewodniczącego): 
Proszę o odczytanie odnośnego ustępu ze spra- 
wozdania znawców-psychiatrów, 

Z odczytanego następnie przez wotanta, 
radcę Schónetta, powołanego ustępu spra- 
wozdania znawców-psychiatrów okazało się, 
że oskarżony — według jego twierdzenia — 
dopuścił się czynu nie z własnej woli, lecz 
wskutek jakiejś vis maior. Doda? przy tej 
sposobności oskarżony, że trapią go ciągle 
w nocy widziadła senne ś. p. Ogińskiej z 
wyciągniętą ku niemu, jakby do pocałunku 
ręką. Ostatecznie oświadcza oskarżony, iż ma 
to przekonanie, że 8. р. Ogińskiej nie zabił 
umyślnie, łecz, że stało się to przypadkowo. 

Zastępca strony prywatnej dr. Hlava- 
ty: Ozy przypomina pan sobie, że w czasie, 
gdy 8. p. Ogińska była w klasztorze, zażą- 
dała od pana zwrotu swoich listów ? 

ОИ Е R 

Dr. Hlavaty: Czy powiedziała panu 
$. p. Ogińska, do jakiego idzie klasztoru? 


Osk.: Nie.... 
Dr. Hlavaty: Gdzie pan wtedy wy- 
jechał? 


Osk.: Do Monte-Carlo. 

Dr. Hlavaty: Jak długo pan tam 
przebywał? 

Osk.: Było to w listopadzie 1910 r. 
W Monte-Carlo byłem 10 dni. 

Dr. Hlavaty: Kiedy pan wyjechał ze 
Lwowa do Monte-Carlo? 

Osk.: W przeddzień udania się ś. p. 
Ogińskiej do klasztoru. 

Dr. Hlavaty zwraca się do przewo- 
wodniczącego z prośbą o odczytanie listu osk. 
Lewickiego z Monte-Carlo do swego brata 
Stanisława. 

Przew. odczytuje ten list. 

W liście tym osk. Lewicki oznajmia 
bratu, iż nosi się z myślą zabicia ś. p. Ogiń- 
skiej i prosi go równocześnie, by Ogińskiej, 
w razie, gdyby się o niego pytała, odpowie- 
dział, że jest chory, піс zaś nie wspominał 
o jego pobycie w Monte-Carlo. 

Dr. Hlavaty: Dlaczego w tym liście 
wspomina pan o chęci zamordowania $. р. 
Ogińskiej, a równocześnie prosi pan brata, 
by ewentualnie zawiadomił 8. p. Ogińską, 
gdyby się o'niego pytała, że jest chory i po- 
zostaje w leczeniu w jednem z sanatoryów. 

Osk.: Pisałem tak dlatego, gdyż nie 
chciałem, by ś. p. Ogińska wiedziała o tem, 
że ja siedzę w Monte-Carlo. Byłaby się tem 
denerwowała, zwłaszcza, że tam była i wie- 
działa, że przegrywa się tam pieniądze. Aby 
zaś wytłumaczyć moją nieobecność, prosiłem 
brata, by 5. р. Ogińskiej — gdyby się 0 mnie 
pytała — oświadczył, że łeczę się w sana- 
toryum. - 
Dr. Hlavaty: Czy przedtem — gdyż 
był pan pięć razy w Monte-Carlc — tłuma- 
czył się pan przed 8. p. Ogińską, dlaczego 
nan wyjeźdżał do Мопів-Сагіо? 


cej zacieśniał się, czy też doszedłszy do pun- 
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Osk.: 8. p. Ogińskiej mówiłem, że chcę 
zdobyć tam majątek. 

Dr. Hlaraty: Dlaczego ukrywał pan 
swój pobyt w Monte-Carlo przed 8. p. Ogiń- 
ską w r. 1910? 

Osk.: Czyniłem to dlatego, że <. p. 
Ogińskiej dałem słowo honoru, że do Monte- 
Carlo jnż więcej nie pojadę. 

Dr. Hlavaty: (ży przedtem opono- 
wała 8. p. Ogińska przeciwko jeździe pana 
do Monte Carlo? 

Osk.: Raz tylko na to zgodziła się, 
przestrzegała mnie tylko przed tamtejszem 
życiem, 

Dr. Hlavaty: Opowiadał pan tutaj 
dzisiaj, że w dniu popełnienia czynu, napił 
się pan dwa małe kieliszki mocnej wódki.. 
Dlaczego pan nie zeznał tego w śledztwie ? 

Osk.: Dlatego, że wódkę piłem w tej 
samej ilości codziennie. 

Przew.: Оху te dwa kieliszki mogły 
wpłynąć na pańskie silniejsze zdenerwo- 
wanie? 

Osk.: Nie... 

Dr. Hlavaty: Czy w listopadzie 1910 
r. stosunek pański z ś. p. Ogińską coraz wię- 


ktu granicznego, dążył ku rozwiązaniu? 

Osk,: Zacieśniał się coraz więcej, 

Dr. Hlavaty: Dlaczego ś. p. Ogińska 
pisała w jednym z listów, wystosowanych 
pod adresem pańskiego brata p. Stanisła- 
wa, że pan miłość jej „przefilozofował* ? 

Osk.: Napisała to dlatego, że w czasie 
mej rozmowy z nią, postąpiłem z nią tak, 
aby ona musiała reagować i wyciągnąć do 
mnie pierwsza rękę do zgody. 

Na tem o godz. 680 wieczorem zarzą- 
dził przewodniczący 10 - minutową 
przerwę. 

Po podjęciu rozprawy na nowo, zada- 
wał oskarżonemu pytania w dalszym ciągu 
zastępca strony prywatnej dr. Hlavaty. 

Dr. Hlawaty: Dlaczego pan przy- 
szedłszy do męża ś. р. Ogińskiej z żądaniem 
odstąpienia mu jego żony, oznajmił. że 
w zawiązaniu waszego stosunku $. p. Ogiń- 
ska wzięła większy udział, gdyż jest kobietą 
starszą, gdy pan był jeszcze dzieckiem... Py- 
tam się tezaz pana, czy taki postepek paua 
był rycerski ? 

Osk.: Ja w ten sposób do męża ś, p. 
Ogińskiej nie mówiłem. Oznajmiłem mu tyl- 
ko, że ś. p. Ogiiiska zdaje sobie sprawę z 
naszego stosunku, że połączenia się ze mną 
pragnie і że te, co się stało, stało się przy 
moim i jej współudziale. 

Dr. Hlavaty: Mnie idzie o to, że 
pan w chwili, gdy przyszedłeś do męża &. р. 
Ogińskiej, zwaliłeś winę waszego stosunku w 
większej mierze na nią. 

Osk.: Powiedziałem mężowi śp. Ogiń- 
skiej, że stosunek między nami zaistniał nie- 
tylko z mej winy, ale także i jej. Dodałem 
przytem, że mąż śp. Ogińskiej powinien się 
zgodzić na odstąpienie mi swej żony, gdyż 
śp. Ogińska — w razie odmówienia temu żą- 
daniu — będzie bardzo cierpieć, gdyż ma się 
tu do czynienia z kobietą dojrzałą, a nie 
dzieckiem. К 
„Dr. Hlavaty: Так w toku śledztwa, 
jak i dziś stoi pan na stanowisku, że cheie- 
liscie z ś. p. Ogińską wspólnie umrzeć... 
W jaki sposób wyobrażał pan ворів tę wspól- 
ną śmierć? 

Osk.: Ja już na to odpowiedziałem. 
takie NO АИ Czy przygotował pan 
8 śradki do wspólnego waszego pożyci 

Os AiR pölneg zego pożycia ? 

Dr. Hlavaty: Jak pan mi to wytłu- 
maczy : Pan iniałeś browning przygotowany 
co do którego odnośnie do swej osoby nie 
miałeś zaufania, co pan więc przygotował 
jeszcze dla waszej wspólnej śmierci? 

Osk.: Powiedziałem już, że my do- 
piero później mieliśmy oznaczyć te środki. 

Dr. Hlavaty: Wynika tedy z pańskich 
zeznań, że dla śp. Осіїйзків) miał pan przy- 
gotowany browning, nie mając nie przygo- 
towanego dla siebie..... 

Dr. Ніауабу: Co pan zrobił z bro- 
wningiem, gdy po dokonaniu czynu, wyszedł 
pan do drugiego pokoju? 

Osk.: Naładowałem browning na nowo. 

Dr. Hlavaty: Dlaczego? 

Osk.: Dla „zabicia“ czasu. Naladowa- 
łem browning, gdyż sądziłem, że może zde- 
cyduję się odebrać sobie życie. 

т. Hlavaty: Ile browning ma naboi? 

. Osk.: Pięć lub sześć, z tego w dru- 
glm wypadku jeden w lufie. 

Dr. Ніауабу: Ile kul рап wystrzelił? 

Osk.: Trzy... 

Dr. Hlavaty: Co zostało wobec tego 
w browningu? 

Osk.: Dwie kule... 

„Dr. Hlavaty: Co stało panu na za- 
wadzie, że po dokonaniu czynu nie dokona- 
les pan na sobie zamachu sainobójczego ? 

Osk.: Łuska stanęła mi w poprzek, 

„Dr. Hlavaty: Gdy pan łuskę dopro- 
wadził do porządku, miał pan jeszcze dwie 
kule do dyspozycji... Po co więc pan łado- 
wał browning na nowo? 

Osk.: Nie zastanawiałem się nad tem. 
Mechanicznie składałem kule do browninga. 


w lufie browninga. Zatem było sześć kul. 
r З неті ГА b 

Z tego wynika, że gdy kula była w lufie, 
trzeba było ostrożnie obchodzić się z bro- 
wningiem, zwłaszcza, że otwarta byla klapa 
bezpieczeństwa. 


przy tem ostrożności. 


ge, że м chwili, gdy pan ładuje browning 
jest pan podniecony i drźy panu ręka, gdyż 
zabiłeś człowieka. Musiał pan przeto zacho- 
wać środki ostrożności. 


browningiem. Zresztą lufę, w której tkwi 
kula, trzyma się nie do siebie, lecz odsiebie. 


powtórnie ładował, nie wystrzelił ? 


ładowaniu browninga?... 


łem do swego brataStanisława, a potem wy- 
szedłem z domu. 


mnić sobie tę chwilę, gdy pan po naładowa- 
niu browninga wszedł ponownie do 
koju, gdzie leżała 8. p. Ogińska.... 
popatrzył się w stronę, gdzie leżała ś. p. 
Ogińska ? 


gdzie leżała 8. р. Ogińska jedynie poto, aby 
zabrać ztamtąd swoje ubranie, 


Dr. Hlavaty: Ile kul włożył pan do | 
browninga ? 


Osk.: Pięć. 
Dr. Hlavaty: A jedna kula była już 


Osk.: Nie potrzeba wcale zachowania 


Dr. Hlavaty: Proszę wziąć па uwa- 


Osk: Byłem obznajomiony dobrze z 


Dr. Hlavaty: Browning, gdy pango 


Uske Nie.... 
Dr. Hlavaty: (o pan zrobił ро na- 


Osk: Wiem to tylko, że telefonowa- 


Dr. Hlavaty; Proszę teraz uprzyto- 


po- 
Czy pan 


Osk: Nie... Poszedłem do pokoju, 


Dr. Hlavaty: Czy pan nie uczuł po- 


ciągu mechanicznego, by się popatrzyć, co 
dzieje się z Ogińską ? 


Osk: Nie... Nie słyszałem bowiem 


żadnego szmern. 


Dr. Hlavaty: Czy nie odezuł pan 


potrzeby udzielenia s. р. Ogińskiej jakiegoś 
ratunku ? 


Osk: Nie. 
Dr Hlavaty: Co pan zrobił wycho- 


dząc z mieszkania ? 


Osk.: Pozamykałem drzwi. 
Dr. Hlavaty: Które drzwi? 
Osk.: Drzwi prowadzące z przedpokoju 


i pierwszego pokoju i drzwi wchodowe. 


Dr. Hlavaty: Dlaczego zamknął pan 
drzwi od przedpokoju do pierwszego pokoju? 

Osk.: Aby nie wszedł ktoś trzeci, za- 
nim wejdzie władza. 

Dr. Hlavaty: Czy miał pan klucze 
z sobą? 

Osk.: Zdaje mi się, że tak. 

Dr. Hlavaty: Czy nikt z najbliższych 
panu nie pytał się o klucze? 

„Osk. Tego szczegółu sobie nie przy- 
pominam. 

Орт, dr. Więcław: Огу gdy łuskę 
naboju się usuwa, inny nabój wchodzi sam 
do lufy? 

Osk.: Tak... 

Obr. dr. Więcław: Mojem zdaniem 
sam пів wejdzie, 

Zastępca strony prywatnej, dr. Grek: 
Czy długo pan się uczył do egzaminu pra- 
wno- historycznego ? 

Osk.: Półtora roku. 

Dr. Grek: Pan kończył szkoły realne. 
Czy nie robiła panu jakich trudności łacina? 


Osk.: Nie. 
Prok.: Czy pan został upełnoletniony 
i kiedy ? 


Osk: W 20 roku życia przed pozna- 
niem się z ś. p. Ogińską. 

Prok.: Dlaczego upełnoletniono pana? 

Usk.: Zrobiła to rodzina dlatego, że 
sąd opiekuńczy sekował naszą matkę, pole- 
cając jej od razu przedłożyć rachunki za 
trzy lata. 

„Dr. Grek: Олу pan czytał proces we- 
necki Tarnowskiej? Powiedział pan, że po- 
równałeś ś. p. Ogińską z Tarnowską. Na ja- 
kiej podstawie рап to twiedzi? (Олу ona 
nakłaniała pana do złych czynów? 

Oss.: Nie.... 

Dr. Grek.: Czy drażniła pana Ogiń- 
ska tem, że ma stosunek, oprócz z panem, 
także z innym mężczyzną. 

Osk.: Nie.... 

Dr. Grek... Muszę tu oświadczyć, że 
ś.p. Ogińskiej nie uważano w sferach teatral- 
nych, ani za Iwicę, a tem mniej za kokietę. 

Dr. Grek: Czy nakłaniała pana 8. р. 
Ogińska do defraudacyi? 

Osk.: Nie. 

Dr. Grek: Idzie mi głównie oto, aby 
analogię i ten przykład wyjąć z teki o- 
brony. 
Dr. Makarewicz: Ja tutaj nie kon- 
struowałem żadnych zarzutów przeciwko 
panu. Мб 
Dr. Hlawaty: Jak pan usprawiedliwi 
pod względem moralnym fakt, że poszedł pan 
do męża śp. Ogińskiej z żądaniem, by on od- 
stąpił panu swą żonę? i ; 

Osk.: Stawiając takie żądanie, powie- 
działem równocześnie, że to jest życzeniem 
nietylko mojem, lecz і sp. Ogińskiej. 

Dr. Hlawaty: Czy żądał pan od mę- 
ża 8. р. Ogińskiej, by wraz z żoną opuścił 
Lwów na stało? 


Osk.: Wprawdzie to powiedziałem, lecz 


рів brałem tego na seryo i nie przywiązy- 
wałem do tego wielkiego znaczenia. 


Po kilku pytaniach sędziów przysię- 


głych, zadanych oskarżonemu, przewodni- 
czący 0 godzinie S'46 wieczorem odroczył 
dalszy ciąg rozprawy do dziś godziny 9 гапо, 


(Trzeci dzień rozprawy). 
Na dzisiejszej przedpołndniowej rozpra- 


wie, którą przewodniczący, radca Lewicki, 
otworzył o godz. 9:15 przed południem. za- 
brał przedewszysikiem głos prok. Paii- 
stwa i wniósł, aby przesłuchanie świadków: 
męża ś. p. Ogińskiej i panny Stefanii H., 
nastąpiło na rozprawie tajnej ze względów 
moralności publicznej. 


Орг. dr. Makarewicz sprzeciwił się 


wnioskowi prokuratora, gdyż mąż 8. р. Ogiń- 
skiej nie może nie zeznać o stosunku swej 
żony z oskarżonym Lewickim, a w zeznaniach 
panny Stefani: Н. niema nie takiego, во mo- 
głoby obrażać moralność publiczną. 


Zastępca strony prywatnej dr. Hlava- 


ty zabrawszy z kolei głos, poparł wniosek 
prok. Państwa i zauważył, iż nie może pojąć, 
co za interes może mieć obrona w tem, by prze- 
słuchanie tych świadków nastąpiło na roz- 
prawie jawnej, chyba na to, aby dać żer pu- 
bliczności z nieszczęścia męża $. p. Ogińskiej. 
То nie jest ро ludzku. 


Орг. dr. Makarewicz zabrawszy ро- 


nownie głos uderzył na prasę, że dotychczas 
przemilezafa wszystko z zeznań oskarżonego 
Lewickiego, со mogło wyjść na jego korzyść. 
Obrona nie może pozwolić wskutek tego na 
to, aby prasa wpływała na opinię publiczną 
і za pomocą refleksu wpływała również па 
sędziów przysięgłych. 


Trybunał po naradzie przychylił się 


do wniosku prok. Państwa. 


Obr. dr. Makarewicz zastrzegł sobie 


od tej uchwały zażalenie nieważności. 


Na sali sądowej jawi się stenograf, 


który ma spisywać zeznania świadków: męża 
8. p. Ogińskiej i panny Stefanii H. 


Wchodzi na salę 
та? 5. p. Antoniny Ogińskiej. 
Strony zrzekły się zaprzysiężenia tego 


świadka. | 
Przew.: Proszę nam powiedzieć wszyst- 


ko, co pan wie? 


Sw.: Wr. 1900 zawarłem związek mał- 
żeński z 8. р. Antoniną Pietrzakówną, córką 
modelatora kolejowego w Stryju. Pożycie na- 
sze było względnie dobre, з następnie na- 
wet bardzo dobre. 

Przew.: Czy państwo utrzymywali ja- 
kie stosunki towarzyskie ? 

Sw.: Nie... Zylismy tylko dla siebie. 
Chodziliśmy jedynie na bal Prasy, a od r. 
190% bywaliśmy w Kole literacko-artysty- 
cznem. 

Przew.: Gdzie pan poznał oskarżonego 
Lewickiego ? 

Sw. U siebie w domu. Przyszedłszy 
z redakcyi pewnego dnia do domu, zastałem 
w salonie osk. Lewickiego, jego matkę i sio- 
strę, którzy przybyli do mojej żony z wizytą. 

Przew.: Czy złożył pan rewizytę pp. 
Lewiekim ? 

Sw.: Zostawiłem w ich mieszkaniu bi- 
let wizytowy. к 

Przew.: Czy zastał pan osk. Lewiekie- 
go więcej razy u siebie? 

Sw.: Tak... dwa razy. 

Przew.: Kiedy byli Lewiecy po raz 
pierwszy w pańskim domu? 

Sw.: Na wiosnę 1908 r. 

Przew.: W jaki sposób powstała zna- 
jomość pańskiej żony z panną Stefanią H.? 

Sw.: Ojciec panny H. jest rysownikiem 
w Wieku Nowym. Podczas świąt Wielkano- 
спуєї w г. 190% ojeiee panny Н. zwrócił się 
do nas z zapytaniem, czy nie mógłby zapre- 
zentować swej córki. Gdysmy się z żoną na 
to zgodzili, panna H. była u nas na świę- 
tach i od tego czasu z powodu wesołego swe- 
go lemperamentu stała sie ulubienica mej 
żony. W r. 1907 jeździła panna H. z żoną 
do Krynicy, a w r. 1908 ze mną i z żoną 
do Szczawnicy. 

Przew.: Czy był tam także osk. Le- 
wieki ? 

Sw.: Dowiedziałem się o tem dopiero 
w śledztwie. 

Prok.: Czy utrzymywał pan dalsze 
stosunki z osk. Lewiekim? 

Sw.: Stosunki te zerwałem, gdyż do- 
wiedziałem się, że osk. Lewieki za pośredni- 
ctwe kasyerki kawiarnianej Violetty Towar- 
пісків) usiłował mnie szpiegować, w celu 
poróżnienia mnie z żoną. Gdy to przedsta- 
wiłem żonie, ta przysięgła mi, że nie będzie 
się więcej widywać z oskarżonym. Mimo to 
zastałem jednego dnia, gdy przyszedłem do 
domu, osk. Lewickiego w sweın mieszkaniu 
i wtedy to przyszło między mną i żoną do i 
ostrego starcia. Gdy jednak żona zapewniła 
mnie, że z Lewickim już więcej nie będzie 
się widywała, uspokoiłem się znowu. Od te- 
go czasu Lewickiego nie widziałem w mym 
domu. Na wiosnę 1909 r. wyjeżdżałem na 
dwa tygodnie na Riwierę, a w lecie 1909 
żona moja wyjechała z panną H. do Kryni- 
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су. W Krynicy bawiłem u żony tylko trzy 
dni i mieszkałem osobno w Kurhauzie, gdyż 
żona z panną H. zajmowała jedynie jeden 
maleńki pokoik. We wrześniu tego roku byłem 
przez cztery tygodnie z żoną na Lido. W Kry- 
nicy zauważyłem u żony pewne zdenerwo- 
wanie, nie zauważyłem jednak jakiegoś nie- 
pokoju lub niezadowolenia z powodu mego 
przyjazdu. Czterotygodniowy pobyt na Lido 
wywarł korzystny wpływ na żonę. 

Na wiosnę 1910 r. żona bardzo często 
zaczęła wychodzić z domu do modniarek i 
krawczyń, co wzbudziło we mnie podejrzenie. 
Jakkolwiek to nie leży w mym charakterze, 
zacząłem ją szpiegować, lecz przekonałem się, 
że podejrzenia moje nie są uzasadnione. Wo- 
góle miała żona moje najzupełniejsze zaufa- 
nie, tak że samo podejrzenie ją 0 niewiarę 
zdawało mi się, że mi ubliża, 

W lecie 1910 bawiła żona znowu w 
Kryniey z panną H. Zona pisywała do mnie 
listy, a nawet jednego razu dowiadywała się 
telegraficznie — gdy przez dłuższy czas nie 
otrzymała odemnie wiadomości — o moje 
zdrowie. W Krynicy u żony bawiłem kilka 
dni, lecz nie zauważyłem, by przebywał 
tam osk. Lewicki. Zauważywszy, że żona 
była zdenerwowana, pytałem się jej, co jej 
brakuje, dodając, że na każdą chorobę można 
znaleźć lekarza. Żona w odpowiedzi na to 
zaznaczała, że przyczyny swego zachowania 
się opowie ini dopiero we Lwowie. 

Następnie odczytał przewodniczący 
kilka listów świadka do żony, pełnych czu- 
łych słów i listy śp. Ogińskiej do niego. W je- 
dnym z tych listów przestrzegła śp. Ogińska 
męża o planowanym nań zamachu we Lwowie, 
a później przysłała mu nawet anonim, który 
otrzymała w Krynicy ze Lwowa. W anonimie 
tym są słowa: „Na męża pani knuje się we 
Lwowie zamach*. Do anonimu tego dołączyła 
śp. Ogińska swój list, w którym prosi męża, by 
dla jej spokoju nosił zawsze z sobą rewol- 
wer i laskę. 

Po przyjeździe żony do Lwowa dowie- 
działem się od niej — mówi mąż śp. Ogiń- 
skiej dalej — że to ona sama skonstruowała 
anonim, aby mnie przestrzedz. Słyszała bowiem 
o pogróżkach Lewickiego, że ma mnie zamor- 
dować. 

Następnie opowiadał świadek o zama- 
chu samobójczym swej żony we Lwowie dnia 
81 sierpnia tuż zaraz po powrocie swym 
z Krynicy. 

Na tem o godzinie 11:20 w południe 
zarządził przewodniczący 15 minutową 
przerwę. 

Po przerwie zeznawał w dalszym ciągu 
mąż ś. p. Ogińskiej. 

Przew.: Czypozamachu samobójczym 
żony znalazł pan jakie listy? 

Sw.: Tak... trzy lity, Jeden z nich 
adresowany był do mnie, drugi do panny 
Stefanii H. 

Przew. odczytuje te listy. W liście 
do męża żegna go $. p. Ogińska i dziękuje 
' mu za wszystko dobre, które od niego do- 
znała, nazywając go „kochanym i zacnym 
mężem*. Prosi w tym liście również 8. p. 
Ogińska męża o pochowanie jej w grobow- 
cu i zaopiekowanie się Kopystyńską 

W liście do panny Stefanii H. żegna 
ja również śp. Ogińska i poleca jej, aby „po- 
wiedziała mu (Lewiekiemu), że go przeklina 
w ostatniej chwili życia“. Trzeci list był te- 
stamentem 8. p. Ogińskiej i został przez nią 
zniszczony. 

Przew.: Со było potem ? 

Sw.: Na trzeci dzień po zamachu przy- 
znała się żona do stosunku zosk, Lewickim, 
dodając, że Lewicki chciał, aby ona ze mną 
się rozwiodła i połączyła się z Lewickim, 
Potem zaczęła płakać. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że żona odzywała się o Lewickim: „to łotr, 
złodziej, bez charakteru*. 

Sw.: Tak mówiła i to bardzo często w 
trakcie mej z nią rozmowy. 

Przew.: Czy pan otrzymał jakie za- 
pewnienie wtedy od żony? 

Sw.: Tak, przyrzekła mi, że nie będzie 
widywać się z Lewickim. Pytałem się ją tak- 
że, czy są może jakie miłosne listy u oskar- 
żonego Lewickiego. Otrzymałem jednak od- 
powiedź, że listów takich niema. 

Przew.: Со było potem? 

Sw.: Dnia 6 września zawiozłem żonę 
do Maryówki, gdzie pozostawała do 2 paź- 
dziernika. 

Przew.: Czy pan bywał u żony? 

Sw.: Prawie codziennie. 

Przew.: Oskarżony powiedział, że tak- 
że bywał codziennie w Maryówce. 

Sw.: Słyszałem tylko raz od dr. Za- 
krzewskiego w czasie pobytu jego we Lwo- 
wie, że nie mógł żony rano zbadać, gdyź 20- 
na poszła na spacer z Harasimowiczem. Dzi- 
wnem mi to się wydało, aby Harasimowicz 
tak rano był w Maryówce. Gdy po południu 
jechałem do Maryówki, odniosłem wrażenie, 
że widziałem powracającego ztamtąd Lewi- 
ckiego, 

Z kolei opowiadał świadek o kilkugo- 
dzinnej swej rozmowie z żoną pewnego dnia 
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po powrocie jej z Maryówki. Widząc żonę 
silnie zdenerwowaną, zapytałem ją o powód. 
Wtedy to ś. p. Ogińska powiedziała świad- 
kowi, że Lewicki napadł na nią, żądał od 
niej, by opuściła męża i połączyła się z Le 
wickim, przyczem groził, że ją dostanie żywą 
lub umarłą. Groził, wtedy również, że albo 
zabije świadka, albo jego żonę. 5. p. Ogiń- 
ska przyznała się równocześnie do wszyst- 
kiego, przysięgając zarazem, żenie chce widzieć 
już więcej Lewickiego na oczy, gdyż poznała 
jego charakter, że to jest łotr. Prosiła mnie 
również — mówił świadek dalej — abym 
nauczył ją strzelać z rewolweru, gdyż cheia- 
łaby sama rozmówić się z uwodzicielem, 
gdyby ją napadł, 

Po rozmowie z żoną postanowiłem od- 
dać ją do klasztoru dla zabezpieczenia jej 
przed napadami Lewickiego. Projekt ten 
przyjęła żona bardzo sympatycznie i z wiel- 
kiemi ostrożnościami odwiozłem ją do kla- 
sztoru. 

Po uinieszezeniu żony w klasztorze, po- 
stanowilem odebrać listy żony od Lewickiego. 
W tym celu uprosiłem jako swych pośredni- 
ków pp. Hałacińskiego 1 Harasimowjeza, da- 
jąc im list żony, w którym prosiła Lewi- 
ckiego o wydanie jej listów. Lewicki jednak 
żądaniu temu odmówił, tłumacząc się tem, 
że listy te są jego prywatną własnością. — 
O pobycie żony w klasztorze dowiedział się 
jednak Lewicki, wymusiwszy wiadomość tę 
od p. H., którą napadł na ulicy. Pannie H. 
zwierzyła się zaś żona z tą wiadomością pod 
słowem honoru. 

Następnie w obszernym wywodzie skre- 
ślił świadek ostatnie dni pożycia swego 2 
żoną tuż przed krwawą tragedyą, rozmowy 
z żoną i osk. Lewickim w mieszkaniu p. Ko- 
pystyńskiej, które to zeznania przedstawione 
już zostały w akcie oskarżenia. Swiadek do- 
dał przytem, że osk. Lewicki ustawicznie do- 
magal się w tym czasie widzenia się z żoną, 
grożąc jej, że gdyby z nim się nie widziała, 
będzie pokazywał jej listy, pisane do niego, 
w teatrze każdej artystce. © tem opowiadała 
świadkowi p. Stefania H. W czasie rozmowy 
z Lewiekim w dniu 20 grudnia 1910 odmó- 
wił stanowczo jego żądaniu odstąpienia 
mu żony lub wyjechania z nią razem z Ga- 
lieyi. Wtedy to usłyszał z ust Lewickiego 
pogróżkę: „Pan swoim uporem postawisz jej 
katafalk w domu“, 

Dnia 22 grudnia — opowiada świadek — 
była żona zupełnie normalna. Grała w do- 
mu z Harasimowiezöwng i jej bratem w do- 
mino, poczem po odejściu Harasimowiezów 
rozmawialiśmy jeszcze na temat zakupów 
świstecznych. Na drugi dzień żona wycho- 
dząc o godzinie 9:80 rano z domu, czułe po- 
żegnała się ze mną. 0 godz. 12:30 otrzyma- 
łem w domu wiadomość o tem, co się stało, 
Ти kończą się moje zeznania. 

Przew.: Czy żona pańska była stale 
angażowana w teatrze i jaką pobierała płacę? 

Sw.: 200 kor. Pieniądze te obracała 
na swoją garderobę. 

Na tem o godzinie 2 po poludniu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg roz- 
prawy do godziny 480 po południu. 
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OSTATNIA POCZTA. 


== Wedle informacyj N. Вт. Presse, 
Rada państwa zostanie zwołana na d. 11 
lipca na krótką 14-dniowg sesyę dla ukon- 
stytuowania się. 

= Zeit stwierdza w liście berlińskim, 
zupełne fiasco polityki antipolskiej w 
Prusach, wykazując, że polityka kolonizacyjna, 
która kosztowała setki milionów, szkodziła 
tylko Niemcom, a nie Polakom. Polacy za 
pieniądze niemieckie osiedlili się w miastach, 
zkąd wyparli rękodzielników i kupców пів- 
mieckich i nabywali własność ziemską nie- 
miecką. Świadczy o tem statystyka roku o- 
statniego, która wykazuje, że Polacy nabyli 
20.000 hekt. ziemi niemieckiej. 

Następnie wskazuje Zeit, że także usta- 
wa o wywłaszczeniu w podobnych warunkach 
niema żadnego celu, zwłaszcza, że przyznaje 
rządowi tylko prawo do wywłaszczenia 70.000 
hekt. Okazuje się też, że na ziemi fideiko- 
misowej niemieckiej w Poznańskiem żyje 
tylko 8800 Niemców, a 20.460 Polaków, czyli 
84 pre, Tu należałoby wywłaszczyć ziemię 
niemiecką i osiedlić chłopów. Do tego je- 
dnakże konserwatyści nigdy nie dopuszczą, 
a rząd wbrew konserwatystom nie nie u- 
czyni, aby mie utracić większości w parla- 
mencie. 


Parlament Rzeszy niemie- 
ekiej przyjął wczoraj po dłuższej dyskusyi 
w drugiem czytaniu ustawę 0 konstytucyi dla 
Alzacyi i Lotaryngii przeciw głosom konser- 
watystów. 

Kanclerz Bethman-Hollweg bronił 
ustawy i wyraził ubolewanie z powodu, że 
konserwatyści uchylają się od współpraco- 
wnictwa w tej ustawie. Alzacya i Lotaryngia 
dojrzały już do ściślejszego połączenia z pań- 


stwem, trzeba im więc dać konstytucyę i 
powszechne prawo głosowania. 

P. Mielżyński wywodził: Panowie z 
Alzacyi i Lotaryngii stali zawsze przy nas 
i nieraz w ciężkich chwilach udzielali nam 
pomocy. Mamy w tej dyskusyi tę wyższość, 
że możemy odczuwać ich położenie. Kanclerz 
rozwinął program rozwoju tych prowineyj, 
który jest właściwie programem zgermanizo- 
wania. Czyż potrzeba starych, dobrych Niem- 
ców germanizować? Odpowiada się na to!: 
„tak“, bo w razie przeciwnym przeważyłaby 
w krajach Rzeszy skłonność ku Francyi! 
To niebezpieczeństwo nie istnieje. Rząd od- 
dałby najlepszą usługę pokojowi, gdyby pod- 
szepty te energicznie odpierał. 

Dłuższa dyskusya wywiązała się przy 
$24 a) (równouprawnienie wyznań) i $ 24 b) 
(sprawa językowa). Konserwatyści postawili 
wniosek, by w szkołach ludowych brano za 
podstawę stosunki wyznaniowe i przez 15 lat 
pozostawiono jeszcze język francuski jako 
przejściowy. Wniosek ten odrzucono i przy- 
jęto paragrafy bez zmiany. 

Dziś na porządku obrad prawo wybor- 
cze dla Alzacyi i Lotaryngii. 

=- W francuskiej labie depu- 
towanych prezydent Brisson poświęcił 
gorące poskonne wspomnienie ministrowi 
Berteaux. zaś prez. ministrów Monis wyrazy 
współczucia. Następnie Izba uchwaliła kredyt 
na pogrzeb ministra Berteaux i odroczyła się 
do poniedziałku. 

Podobna manifestacya odbyła się w 
senacie, który odroczył się do wtorku. 

== Rząd francuski otrzymał ofieyalne 

zawiadomienie o wmarszu gen. Moinier 
do Fezu, Walk nie było. 
Duma rossyjska na tajnem 
posiedzeniu nie przyjęła przedłożenia w spra- 
wie kredytu dla budowy 4 okrętów wojen- 
uych floty bałtyckiej. 

== Poseł rossyjski w Konstantynopolu 
został upełnomocniony do złożenia u Porty 
następującego oświadczenia: 

Od początku niepokojów na terenie 
albańskim otomański rząd nie przestawał za- 
pewniać rządu rossyjskiego o swym zamiarze 
niezakłócenia pokoju światowego. Ostatnie 
jednak wiadomości z terenu wojennego świad- 
cz} 0 tem, że wojska tureckie w znacznej 
liczbie skoncentrowane są nad granicą czar- 
nogórską, co pociaga za sobą niebezpieczeń- 
stwo dla pokoju, albowiem najmniejszy wy- 
padek nadgraniczny wzniecić może konflikt, 
którego następstw w chwili obecnej przewi- 
dzieć nie można. Rząd rossyjski równocze- 
śnie podaje do wiadomości, że konieczne dla 
ochrony granicy wojskowe zarządzenia czar- 
nogörskiego rządu nie mogą być uważane za 
akcyę zwróconą przeciw sąsiadowi, a mają 
wyłącznie ochronę granicy i utrzymanie po- 
rządku na celu. W przekonaniu, 26 Wysoka 
Porta podziela to przekonanie. rząd rossyj- 
ski wyraża nadzieję, że rząd turecki w inte- 
resie pokoju bezzwłocznie i w sposób kate- 
goryczny zapewni o swych pokojowych za- 
miarach rząd czarnogórski, co zapewne skło- 
ni Czarnogórę do cofnięcia poczynionych ko- 
niecznych zarządzeń. Rząd rossyjski, któremu 
dobro pokoju leży na sercu nie zaniedba ze 
swej strony niczego, by Czarnogórę skłonić 
do zachowania i nadal powściągliwości oraz 
utrzymania jej w pokojowych zamiarach. 

— Lekarz Chauffard oświadcza, że stan 
zdrowia prez. Monisa jest zadowalający. 

= Doniesienie Associated Press 2 Wa- 
szyngtonu opiewa: Amerykański departament 
państwowy oświadczył, że projekt tra- 
ktatów rozjemczych tworzy podstawę, 
na której Ameryka gotowa jest z każdym 
krajem, któryby sobie tego życzył wejść w 
rokowania. Zwraca też uwagę Niemiec, że ten 
sam projekt oddano im do dyspozycji, gdyby 
się nim zechciały zainteresować. Projekt zo- 
stał doręczony tylko Franeyi i Anglii, po- 
nieważ oba te państwa tego sobie życzyły, 

Do tego doniesienia dodaje Biuro Wolfa 
potwierdzenie, że departament państwowy 
rzeczywiście oświadczył gotowość wejścia 
z Niemcami w rokowania w sprawie zawar- 
cia analogicznego traktatu rozjemczego, a 
Niemcy przyjęły to oświadczenie z sympatyą 
i zainteresowaniem. 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 24 maja. W Uniwersytecie 
odbył się wezoraj wiec ogólno - akademieki 
w sprawie utworzenia Akademii górniczej 
w Krakowie. Udział wzięło około 800 słu- 
chaczy Uniwersytetu, a także delegaci pol- 
skich studentów Akademii górniczych w Leo- 
ben i Przybramie i delegaci „Ogniwa“, Na- 
deszło wiele telegramów od młodzieży pol- 
skiej, kształcącej się zagranicą. Uchwalono 
jednomyślnie odpowiednią rezolucyę. 

Kraków, 24 maja. (Tel. pryw.) Na 
północnej zewnętrznej fasadzie Zamku na 
Wawelu od ul. Kanonicznej rozebrano dach 
dawny i rozpoczęto stawiać żelazną konstru- 


kcyę dachową. W tym roku żelazna konstruk- 
cya ma być wykonana po połowę wscho- 
dniego skrzydła. Rusztowanie zaczęte od ul. 
Kanonicznej stawiane będzie w dalszym ciągu, 
celem osadzenia kamiennego gzymsu głó- 
wnego w miejsce murowanego austryackiego. 

Kraków, 24 maja. Wczoraj wieczorem 
w ogrodzie botanicznym strzelił do siebie 
z rewolweru 25-letni student medycyny W. S. 
Ciężko rannego odwieziono do szpitala. Po- 
wodem rozpaczliwego czynu ma być rozstrój 
nerwowy. 

Kraków, 24 maja. Wczoraj o godz. 6 
rano znaleziono w domu 1. 48 przy ul. Tauba 
zwłoki 70-letniego Wiktora Brejmakowskiego, 
właściciela sklepu spożywczego. Zdaje się, że 
spełniono morderstwo rabunkowe. 


Wiedeń, 24 maja. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zezwolił, by radey Dworu i 
wiceprezydentowi sądu krajowego w Krako- 
wie, dr. Dyonizemu Pogorzelskiemu, z 
okazyi przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, wyrażono Najwyż- 
sze uznanie za długoletnią, wierną i znako- 
mitą działalność służbową. 

Wiedeń, 24 maja. Król serbski dziś 
rano 0 g. 7 przejeżdżał tędy w powrocie z 
Bazylei do Belgradu. 

Wiedeń, 24 maja. 600 firm, należących 
do Związku krawców męskich ogłosiło dziś 
lokaut 6000 pomocników krawieckich. 

Praga, 24 maja. Były poseł i członek 
Izby panów dr. Karol Mattusz zmarł. 

Budapeszt, 24 maja. P. Minister spraw 
wewnętrznych Wiekenburg wczoraj wieczo- 
rem odjechał z powrotem do Wiednia. 

,. Budapeszt, 24 maja. Były prezydent 
ministrów Banfy zmarł dziś o g. 2:80 пай. 
ranem. 

. Budapeszt, 24 maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu prezydent i przywódcy 
stronnictw poświęcili słowa wspomnienia 
bar. Banffyemu, poczem na znak żałoby po- 
siedzenie zamknięto. Następne w piątek. 

Na początku posiedzenia rzucił ktoś 
z galeryi kartki z napisem: „Panowie posło- 
wie! Zyję w największej nędzy. Wy jesteście 
jedyną moją nadzieją*, Stwierdzono, że jest 
to pewien robotnik bez zajęcia. 

Paryż, 24 maja. Premierowi Monisowi, 
po dobrze spędzonej nocy, powiedziano wczo- 
raj o zgonie ministra wojny Berteaux. Pre- 
mier poruszony do głębi, wołał kilkakrotnie 
ze łzami: „Mój biedny przyjacielu!“ Potem 
wysławiał zalety zmarłego. 

Paryż, 24 maja. Ag. Havasa donosi 
z Tangeru: Moinier wszedł do Fezu bez o- 
poru. 

Londyn, 24 maja. Premier Kanady 
Laurier wygłosił na bankiecie mowę, w któ- 
rej oświadczył, że myśl o aneksyi Kanady 
przez Stany Zjednoczone jest śmiechu warta. 
Kanada czuje się bliższą Anglii, niż Stanów 
Zjednoczonych. 

. „Londyn, 24 maja, Na bankiecie pre- 
mierów kolonij sir Edward Gry powiedział, 
że spodziewa się, iż traktat rozjemczy mię- 
dzy Anglią i Stanami Zjednoczonymi będzie 
kamieniem węgielnym w rozwoju ludzkości 
i że inne narody pójdą za tym przykładem. 

Sofia, 24 maja, Rada ministrów uzna- 
ła odpowiedź Tureyi w sprawie zastrzelenia 
kapitana bułgarskiego na granicy za niewy- 
starczającą i uchwaliła zażądać ukarania win- 
nych, wynagrodzenia dla rodziny i zadośću- 
czycienia. 

. Konstantynopol, 24 maja. Izba odrzu- 
са wniosek o przedłużenie sesyi 110 gło- 
sami przeciw 96, 

. Melilla, 24 maja. (49. Fabra). Mau- 
rowie zaatakowali kanonierkę hiszpańską ko- 
ło Betoja, Kanonierka dała ognia. Wielu z 
atakujących padło lub zostało ranionych. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 

Warszawa, 24 maja. (Tel. pryw). Sło- 
wo donosi: Zarząd rossyjskiego Tow. rolni- 
czego Fusskoje Zierno uchwalił wysłać kil- 
ka osób prawosławnych z gub. lubelskiej do 
do Galicyi do Rumna na tamtejszy kurs ma- 
ślarstwa. Korzystając z tego, biskup Eulogiusz 
polecił wyznaczyć jednemu z wysłanych za- 
siłek pieniężny dla zaznajomienia się z kul- 
turalną pracą duchowieństwa galicyjskiego 
nad ludem pod warunkiem, źe zaznajomienie 
to odbywać się będzie pod kierunkiem ist- 
niejącego we Lwowie Towarzystwa im. Ka- 
czkowskiego. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg. 24 maja. (Tel. pr.) Inter- 
pelacya posłów polskich w sprawie kar za 
nauczanie zbiorowe bez pozwolenia władz 
będzie dziś wniesiona. Pazdziernikowey po 
naradzie frakcyjnej odmówili swych pod- 
pisów. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krazhkowiecki. 
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Japońską letnią werandę urządziła we Lwowie znana cukiernia 


ETA a a 


ЕТ \DES LANE 
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Dla komitetów wyborczych! 
Stampilie wyborcze, 


2 ysiawra 


przy ulicy Akademickiej і. З. 


"Ме FRANZENSBADZIE 88622208 28828388 


(Patast-Hotel, Wejście od Kirchenstrasge) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 


zapobiegające kresleniu i dopisywaniu nazwiska kan- logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany 
Zakład rytowniczy 


MAKSA GLASERMANA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 19. 
Nr. telefonu 1585. 
Uważać ma adres! 


Dentysta Dr. Michał Wiktor 


ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda. 


Prof. Dr. A. Szulisławski 


okulista 


=== 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka 1. 7, 
na I. piętrze: 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na ЇЇ. piętrze po prawej, 
lub w Redakeyi „Gazety Lwowskiej* ulica 


| 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło: 
wackiego we Lwowie, zwraca się do Р. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by rzy zakupnie apie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
Bol przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


pier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

A; we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta 5. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


powrócił i ordynuje ul. Jagiellońska 8. | Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu. | BES 65886888 ee. 5668 


APA OZZIE rg | WA ама ге 


мы 


CENNIK 


Lwowskiej Izby handlowej | przemysłowaj, 
pisca | żądają 


Lwów, dnia 24 maja. 


walutą kor. 
і I. Akcye za sztukę. K aE ki 
! Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 696 --|796 — 
) Banku gal. dla handlu i przem, 
i о zł. 200 (400 kor). . 461 —!479 — 
і Kal. Lwów-Czern.-Jasgy ро 200 
| zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —|557 — 
| Fabryki уакопбу w Sanoku przed- 
| tem Lipińskiego po 500 kor. 538 --|540 — 
і II. Listy zastawne za 100 ker. 
| Banku b. р. 5 pr. w. а. wyl.z 10 109 70] — — 
) E pn APE Wed ов 50. о |99 --| 99 10 
t 5 4 pr. w. a. 601. ро 200 k. 93 — 98 70 
і " kraj. Lija pr. w. alos w511. * | 99 50/100 — 
! nn, е 571. © | 93 70| 94 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pa o 
I emisya) . т | 96 50) — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr м 
los w Alth lat ooo © | 96 5 - — 
4 pr. los w 56 lat. — | 92 10| 92 80 
Banku gal. ziem. kr. 4' p ch 601. = | 98 80| 99 50 
Zemelny Bank hipoteczny "Lwów а | 98 50| 99 26 
пі. Obligi za 100 kor. я 
Gal. funduszu propin, 4 pr. ғ.а © | 98 — 98 70 
Bukow. fund. propin, 5 pr. w. а, © |100 “01101 40 
Komun, Banku kr, r. (2 em.) m | — —| - — 
. " э лов (3 em.) ла 99 10| 99 80 
4 pr. (4 em.) 92 20| 92 90 
| Kol. lokalne dtto 4 [ih OAN 91 801 92 50 
) Pożyczka m. Krakowa . , 90 70) 91 40 
erh kr. А pr. po 200 kor. 
N z roku 1898 . « s esaa’ 98 60| 94 30 
Pożyczka m. Lwowa 4 pre. . , 89 60! 90 30 
і 4 ŚR: 7 92 101 92 80 
6 szkolna krajow, & рт, 
| ТЕСУ 91 80| 92 50 
i 
! IV. Тову» 
М, Krakowa po zł, 20 (40 kor.). 100 —|108 — 
Ү. Monety. 
Dukat cesarski . a 6 0 . 11 351 11 45 
90 frankówka . » 19 06 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 


953 401254 40 
117 301117 70 


papierowych 
100 marek niemieckich . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22 maja 1911. 


ға 


A. Ogólny ding państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w ошо. Е... È 
maj-listopad 5 92:35 92:55 
styczeń-lipiee . 92:55 92:95 
Jednolity dług państwa w śrabrze 
luty-sierpień . . : . . 9625 96:45 
kwiecień-październik 9635 96:55 


Koronowa waluta płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 82 pr. —— —— 
п „ 1860 po 500 zł. м. а. 4 pre. 16050 16650 

n n» 1860 ро 100 zł. Apr. . . 213-- 219 — 

» n»n 1864 po 100 zł. . . M2 317: — 

„ 1864 po 50 zł.. Sil- 0 817 
Listy zast. domen państ. ро 120 zł. 5pr. 285— 286: — 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. ; 
Austr. renta w wal. „kor. \ wolna od 
podatku 4 pr. NE 


116:65 11585 
99-85 92:55 
C. Obligacye я отже» 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9540 9440 
Eol Cesarz, Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. . . Hg- Ub- 
Kol, Jes. Eläbiety za 200 zł. mk. 
5°/, pr. (ostemp. akcye) . ЧАЇ All 
Kol. Сан Franciszka Józefa za 
100 zł. 514 pr. 11650 115-50 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . 99:50 98:80 
Kol. Arcyka. Rudolfa" w wal. koron. 
wolno od podatku 4 pr. . . 93:50 94-45 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowej. 


Kol. Are. Albrechta = 300 zł. 5 вА 10695 —–'— 
w złocie za 200 zł. 5 рг. . 13050 12% — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. 94:25 9525 
Kol. са emise. z r. "1895. za 
400 kor. 93:65 94:65 
Kol. once pa "Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. 95-05 96:05 
Kel: „Pötnoene] Сев. Ferdynanda em. 
1887, 4 pre. E Л 9505 96:05 
кої. ae hei ces. Fer ynanda em. 
z г. 1887, 4 pre, 9510 96410 
= „półaocnej сев. Ferdynanda em, 
1888, 4 pre. . . . . . . 94:85 95:85 
Kol. „północne ses. Ferdynanda em. 
. 1891, & pro. . . . . . . 9510 9610 
Kal. Pa ces. Fordynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. 955—  96— 
Kol. północnej a Fer dynanda om. 
z r. 1904, 4 96:20 96:20 
Kol. bukowińs tej lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . 9250 9850 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 93:35 9435 
Kol, Iwowsko-ezern. gi z roku 
1884 93-25 9425 
Ко. rei Rudolfa ' (Salzkamnıer- 
gat) za 400 marek Apr. . - . 11450 115550 


b. Dług państwa (krajów korony wegiorskiej), 


Weg. złota renta 4 pr.. . з о КУ 11205 
n po W wal. kor. 4 pr. 91:59 9170 
Я obl. pr. regul. Cisy 4 pre. „ 152— 156 — 
„ poż. prem. za 0 zł. (200 Ee) 21810 22610 

A К 0 zł. (100 kor.) 71810 924-15 


Jest to jedyne miejsce przy tej najruchliwszej ulicy dla przyjemnego spoczynku wśród zieleni, gdzie można dostać wyborne chłodniki wszelkiego rodzaju 
i znakomite ciastka. Wieczorem UE świetle BRODA BZ weranda jest atrakcyą publiczności tej BRZ miasta, wybrednej co > mrożonej kawy i lodów. 


Sanatoryum Marjówka, > У maja Zał 


PAESE szenia do im: ча 
Lwöw, M. I. Reja 9 9, ENEA ai Iron 14 Marjówka, 
. Józef Zakrzewski. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 24 maja 1911. 


Hotel George'a. 
Pp. K. Orzechowski z Rossyi, J. Trze- 
ciak z Wiednia, J. Gall z Pragi. 
Hotel Imperial. 
Р. 8. Wiktor z Zurszyna. 


Hotel Europejski. 


Pp. A. Theodorowiez z Żukowa, 8. Gra- 
bowski z Kieler, 8. Burzyński z Uhrynowa, 
R. Ujejski z Pawłowa, 7. Eder ze Stołpina. 


Hotel Victoria. 


Pp. K. Woroszyński z Oleska, A. Przy- 
łęski z Woliey. 


ezon ааа 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Е. Obligacye indemnizacyjne. 
Ктоасуі i Slawonii uż 9205 9805 
Węgier za 100 zł. 4 рг. . 9175 927 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Род. reg. Dunaju z г. 1878 los 5 рг. 10250 —— 
Род. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . 98:60 9475 
Bakowińskie a propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. 100:65 101:65 
Gal. род. kr. z roku 1893 & Ba 98:20 94-15 
Gal. obl. prop. z roku 1889 9765 98:65 
но miasta Lwowa z r. боб 

4 pre 89:40 90-45 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) & pre. . —— —— 
Poż. Ea An za 100 frank. 2 pr. 13150 13750 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 24825 951-25 


6. Listy p Oblig. hipot. i listy dłużne 


100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los Ау, pr.. . 100— 101:- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4pr. 9820 9420 
M » obl. prem. z r. 1880 5 рг. 29050 96:50 
1889 3 рг. 213 -- 279 ~- 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 Pr. 11- WIS— 
4 p 9850 9450 
Gal. ake. b. hip. 16 m prem; e 11%- —— 
p m n n lo8 501. LSP pr. 99:16 99:60 
. А pr. 93:25 9425 
Banku gal. ziem, kred. 44, pr. 601. 98:85 "99-35 
Чаї. Tow. kred. ziem. 4 рг. los. 56 lat 9165 9205 
п 5 б 4pr.los.śllat 9:— 97:50 
& pr. stara 9670 97-70 
Banku "kraj. "dla Galicyi Lodomeryi 
4", pr. 513/, lat zwrotna 99:45 10055 
Banku krajowego Ш. koman. 8 
emisya 49 lat All, 99:25 100:45 
Banku kr. obl. kolej. м 571, 1. 4 pr. 92:95 9825 
Austro-wgg. banku 50 lat 4 m . 91  96— 
в = „ 50 lat w. k.4 pr. 9725 9825 
Е. ОрИвасте Z z pramen pierwszeństwa 
zł, nom. 
Tow. зови рат. ро Ba. za 400 i 
10.000 m. & pr. z т. 1882 . . 11995 11325 
Тому. Ze agi par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11110 13210 
Kolej о -Üzern. р z r. 1884 
za 800 zł. 8740 8840 
Kolej ‚umöw-Ozer лего. z г. 1884 za 300 
Z pr. 92-15 а 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— ŻE 
Węg.gal. koi. em. 1870 na 300 zt. 5pr. 103-— 104--- 
я n " n 1890 » 4 pr. 99-75 —*— 
I. Loży (za sztukę). 
bBudaposzteńskie (Basilica) 5 zł . 883- aT- 
Zakł, kred. dla GALE iprzem. 100zł. 504: 514 -- 
Clary 40 zł. m. k. 155°— 165-- 
ройувака miasta Insbruku 20 zł, ——— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 100:=7 3 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 8050 8660 
Palty 40 zł. m. k. —— 250 
Qzerw. krzyża austr. „tow до zł. 70:50 KE" 

węg. . 47--- А 
Losy fund. ' Aroyks. Rudolfa. 10 я. w-  16— 
Salma 40 zł. m. k. . 256— Я06- 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. a — 
s. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 321-90 32290 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 394% — 3945 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 640'25 641 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 80925 81025 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 157:-- 76150 
Gai. banku hip. 200 zł. . 695:— 698 — 
dla han. i przem. 200 zł. 450— Abi 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. Ma 10 52710 
а нан 1400 kor. . . 1954 — 1948 — 

Związku (Unionbank) 200 zł. 609: 15 610 75 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 25— 876 — 
Zivnosteńska banka 100 zł, . . Bl 282— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 457. 468 -- 
„ akcye zakład. 200 zł, 436 п —*— 
Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5180— 5240°-- 
Kol. Lwów-Bełzec (аке. pierw.) 300zł. 400— 403° 
n Lwöw-Ozern.-Jassy 200 zł. . 553:— 556 — 
„ liwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 326:— 82/ — 
Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zt.mk. 1141-— 1163 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 749— 751-- 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 716 -- 125 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 80855 60455 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 3660 — 2666 — 
Schodniey 500 kor. . 2 ; 482-- 436 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 321:-- 32910 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 234— 288 — 
Н. Wek E le 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— 7" 
Londyn za 10 funt. szt. 4 BE . 240— | 24025 
Pasa za 100 franków. . 94:85 95: — 
Petersburg za 100 rubli 3 pr. 25350 25426 
Niemieckie banki . 117391 17:52: 
Włoskie banki 94:45 94-6 
Franeunkie banki _—— — 
Suwsjearzkie hauki . 94-95 85 10 
Х. Waluty. 
Dukat cesarski 11:36 11:38 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —— m 
20-frankówka . . . 19001, 3903’ 
20-markówka . . 3:48 23:51 
Rosoyjski półimpery а ei 
Niem. banknoty za 100 marek. 11780 11750 
Włoskie banknoty za 100 lir . 2 50 
Ruble 2:588/, 


-_ Lieytacye. | 


L. cz. E. 3558/10 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszezędności miasta 
Krosna odbędzie się dnia 14 czerwca 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności lwh. 49 ks. 
gr. gm. Krosno objętej. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 7428 
kor. 50 hal, przynależność na 130 kor. 
Najmisza сепа wynosi 3676 Кот. 75 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 24 kwietnia 1911. 


(5282) 


L. cz. E. 593/11 (4) (5413) 
Fay lieytaeyjny. 

Na żądanie Menachego Freundlicha ku- 
реа w Bełzie, odbędzie się dnia 18 czerwca 
1911 0 godzinie 8 przed południem w sąfzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Bełzie 
lieytacya połowy realności lwh. 813 i 1410 


„Gazeta Lwowska* Nr. 119 
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gm. kat, Bełz, z których lwh. 818 składa się 
z jednej parceli gruntowej obszaru 561 5.?, 
zaś lwh. 1410 z jedenastu parcel gruntowych 
łącznego obszaru 2 morgi 748 sążni*, obie 
realności są wyłącznie rolne. 

Nieruchomości wystawione na lieylacye, 
są ocenione, а to: połowa lwh. 1410 na 625 
kor., zaś połowa lwh. 818 па 844 kor. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 1410 
416 kor. 80 hal., zaś со do lwh. 813 — 562 
kor. 68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licyiacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do taj nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezaing, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej TOSZEZO- 
mia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


z dnia 25 maja 1911. 


| 
| 


nie mogłyby być уча xe skutkiem podno 
якого. 

Te osoby, dis ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powsteng, zawiadamiane 
hędą о dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez рітурісів na tablicy s% 
Pa jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczoń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 3 maja 1911. 


L. ez. E 328/11 (6) (5520 1--3) 
Dnia 14 czerwca 1911 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym lieyta- 
суз realności Iwh. 45 gminy Bertniki. 
Nieruchomość powyższą oszacowano па 
1000 kor. 
Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 
hal., poniżej której sprzedaż nie odbędzie się. | 


W, Е; HD dB Әә WW. 


Warunki lieytaeyjne, dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział У. 


Monasterzyska, 2 majs 1911. 


L. cz. Е. 424/11 (4) (5386 1—3) 

Dnia 14 czerwca 1911 godz. 9 гапо 
odbędzie się w tutejszym sądzie licytacys 1/4 
części realneści lwh 262 gminy Wyczółki, 
składającej się z zagrody gospodarczej i je- 
denastu parcel gruntowych o obszarze 1 ha. 
69 a. 87 m? 

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
1832 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1221 kor. 66 hal., 
poniżej której sprzedaz nie odbędzie się. 

Waruuki lieytacyjne dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Monasterzyska, 3 maja 1911. 


8 


(5175 9-8) | interesa tylko łącznie mogą być objęte i tylko 


Sądowa haia aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego І. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 1% przed południem i od 2 do б 

po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem. 

Lieytacye: 

Poniedziałek 29 maja 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: naczynia z cyny 
i cynku, 14 walizek ręcznych, towary 
papierowe, przybory szkolne, urządzenie 
sklepowe, towary galanteryjne, 23 metr. 
kamgarnu, książki, bielizna, materye 
wełniane i jedwabne, perkale, halki, 
bluzki, wstążki, koronki oraz różne 
meble. 

Wtorek 30 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: papiery wartościowe 
(losy), kosztowności, złoto, srebro, obra- 
zy olejne, dywany, 2 maszyny do pisa- 
nia i 1 do szycia, lodownia, 2 forte- 
piany, rogi jelenie, prasa do kopiowania, 
broń, kasa, bilard, różne trunki, urzą- 
dzenie restauracyjne i różne meble. 

Środa 31 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 wagi, naczynia ku- 
chenne, urządzenie mleczarni, gsrdereba 
męska, fortepian, pianino, sztaby mo- 
siężne, waga i kotły kamienne, lichtarze 
z chińskiego srebra, oraz różne meble 
domowe. 

Czwartek 1 czerwca 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: maszyny dru- 
karskie, papier, czcionki, lodownis, gar- 
deroba męska, pościei, oraz różne me- 
ble domowe. 

Piątek 2 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 4 fortepiany, dywany, 
obrazy, aparat fotograficzny, kasa, 2 
aparaty muzyczne, urządzenie przedsię- 
biorstwa, maszyna do szycia oraz ró- 
żne meble domowe. 

Sobota 8 czerwea 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: 2 maszyny do szycia, dy- 
wany, budzik, wózek, oraz różne tanie 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty, mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 20 maja 1811. 


L. cz. E. 1910/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birczy, zastąpio- 
nego przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 8 
czerwca 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie miżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya przymusowa realności lwh. 325 
kg. Rozpucie, składającej się z pare. bud. z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego, budynku gospodarczego, studni, 
parkanu, kilkunastu drzew owocowych, nadto 
składającej się z 8 parcel gruntowych, tu- 
dzież realności lwh. 303 kg. Rozpucie, skła- 
dającej się z jednej parceli grt. 

Nieruchomości te z przynależnościami 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
8717 kor. 

Najniższa cena wynosi 5811 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

С. k. Sąd powiatewp, Oddział IV. 

Bircza, dnia 1 msja 1911. 


(5793 3—8) 


L. 18.155/911 (5778 2--3) 

Przestrzega się oferentów w ich wła- 

snym interesie przed ofiarowaniem nie- 

stosunkowo wysokich zwrotów zysku, 

gdyż nie mogą się spodziewać zniże- 

nia dobrowolnie ofiarowanych zwrotów 
zysku. 

Obwieszezenie. 

Р. łączona z kolekturą loteryjna trafika 
opróżnicna obecnie w Bolechowie Nr. 72 bę- 
dzie obsadzeną w drodze publicznej kcnku- 
rencyj. 

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu lub w domach w są- 
siedztwie położonych. 

Trafikant jest uprawniony do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietöw wekslo- 
wych i listów przewozowych, tudzież znacz- 
ków pocztowych. 

Zysk trefiksnta cd pobieranego dla tej 
trafiki w czasie cd 1 maja 1909 do 30 kwie- 
tnia 1910 materysłu tytoniowego w wartości 
13.951 koron 857 hal, wynosił 1116 koren 
99 hal. 

Wertość materyału stemplowego pebra- 
nego w ciagu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 28.456 kor. Od sprzedaży tego ma- 
teryału stemplowego przyznana będzie pro- 
wizya w wysokości 2 i 8 procentu od war- 
tości. 

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączonej z trafiką kolekturze na cią- 
gnienia loteryjne we Lwowie i w Bernie za- 
pewnia się nabywcy stałą prowizyę od sta- 
wek w wysokości 36 procentu; stawki na 
te ciągnienia loteryjne wynosiły w ciągu 
trzech lat 1907/9 razem 15.125 kor. 13 hal. 

Odłączenie trafiki tytoniowej od kole- 
ktury loteryjnej jest niedopuszczalne; obydwa 


łącznie zaniechane. 
Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 


poszukiwania i wydobywania i użytkowania 
z ieh podziemia oleju skainego, wosku ziem- 
nego i innych niezastrzeżonych minerałów, 


chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. | które to poddzierzawa polega na kontrakcie 


Trefikant ma pobierać materyał tytoniowy 
w składowni tytoniowej w Bolechowie mate- 
ryał stemplowy w Urzędzie podatkowym w 
Bolechowie. 

Trafikant ma ponosić z własnych fun- 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone. 

Przed objęciem interesu, co nastąpić 
ma па dniu nadania, ma nabywca złożyć kau- 
eye loteryjaą w wysokości 1800 ker, & to 
albo w gotówce, albo w papierach warto- 
ściowych niepodlegających losowaniu i mają- 
cych bezpieczeństwo pupilarne, lub też przez 
hypotskę realną, przedstawiającą zupełne za- 
bezpieezenie. 

Kaueya ta ma być złożona w ciągu 
czterech tygodni po otrzymaniu odnośnego 
zawezwania w e. k. Urzędzie loteryjaym we 
Lwowie. 

W razie złożenia kaucji w papierach 
wartościowych ma właściciel tychże o$wiad- 
czyć, że zgadza się nato, ażeby wszelkie pre- 
tensye skarbu, wynikające z prowadzenia ko- 
lektury przez kaueyonanta, lub z рогиєтопе) 
temuż sprzedaży losów loteryi państwowej 
na cele dobroczynne, zostały zaspokojone 
bez interweneyi sądu, przez sprzedaż złożo- 
nych papierów wartościowych po Kürsie gieł- 
dowym. 

Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaueyi pociąga za sobą ten sam skutek, jsk 
nieobjęcie interesu. 

Bliższych wiadomości со do złożenia 
kaucyi i со do warunków prowadzenia Ко- 
lektury udzieli e. k. Nadzór straży skarbowej 
w Dolinie. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio- 
wych. 

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi і w nadzorach stra- 
ży skarbowej i u władz skarbowych I. in- 
stencyi nabyte za zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instaneyi i w nadzorach straży skarbowej. 

Wadyum wynosi 120 kor. i ma być 
złożone w Urzędzie podatkowym w Bole- 
chowie. 

Oferty n.ają być wystawione na przepi- 
запуга druku i wniesione opieczętowane рај: 
dalej do dnia 10 czerwca 1911 do godziny 
12 w południe u Naczelnika e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Sianisławowie. 

W ofercie należy oprócz wymaganych 
powołanem rozporządzeniem oświadczeń tak- 
że podać, czy kompetent jest spokrewniony 
lub spowinowacony z jakim е. k. urzedni- 
kiem loteryinym następnie czy posiada już 
kolekturę loteryjug, a w danym razie, Ze 
zrzeka się tejża na wypadek przyjęcia jego 
oferty. è 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzgle- 
dnione. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Stanisławów, dnia 9 maja 1911. 


L. 10.958/450 ex 1911 (5776 3--3) 
Obwieszczenie. 

Celem za'ezpieczenia :i stawy 1080 
metrów sześciennych szutru konserwacyjnego 
dla km. 13 do 32 włącznie, traktu stryjskiego 
w lwowskim okręgu budowniczym w roku 
1911 odbędzie się dnia 24 maja b. r. o go- 
dzinie 12 w południe w biurze technicznem 
tutejszego e. k. Starostwa publiezna lieytacya 
ofertowa. 

Przedmiotem dostawy jest ł:mauie ka- 
mienia w łomie rządowym w Drohewyżu, 
rozwóz tegoż po gościńcu i tiuczerie. 

Koszta fiskalne wynoszą 10 kor. 30 hal. 
za 1 metr sześci*nny szutru. 

Bliższe warunki i przegląd znajduje się 
w spomnianem biurze. 

С. k. Starostwo. 

Lwów, dnia 15 maja 1911. 


L. ez. Е. VII. 4079/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa we Lwowie, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Roehra we Lwowie, 
odbędzie się dnia 13 czerwca 1911 o godz. 
8-30 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 88, licytacya polega- 
jącego na kontrakcie poddzierżawy z daty 
Drohobycz, 6 lutego 1906 1. r. 4109, a na- 
leżącego do Stanisława Ramoszyńskiego i na 
jego rzecz na К. С. lwh. 550, 551 i 552 ks. 
gr. Tustanowice wpisanego 389, udziału 
prawa z dniem 5 lutego 1906 się rozpoezy- 
nającego, z dniem 30 wrzesnia 1930 się koń- 
стасе) poddzierżawy, prawa dnia 5 września 
1905 się rozpoczynającej dzierżawy 25-letniej 
раге. bud. 200 i роті. 2592, 2593/1, 2593/2, 
2598/3, 2594/1, 2593/4, 2593/5, 2594/2 w 
Tustenowicach położonych celem wyłącznego 


(5698 2—3) 


poddzieiżawy z daty Drohobycz 6 lutego 
1906 Irep. 4109 (kopulnia nafty „Stella* w 
Tustanowirach, stacya kolei „Borystaw“) 
wraz z 380/, udziałem w przynależnościach, 
składających się z otworu Swidrowego o głę- 
bokości 1210 m. zarurowanego б-сіо cal. 
rurami do 1037 m., z potrzebnych budyn- 
ków kopalnianych, zbiorników rurociągów, 
maszyn i narzędzi wiertniczych oraz urzą- 
dzeń kopalnianych. 

Powyższy udział prawa wystawiony na 
lieytacyę jest oceniony na 52.159 kor. 80 
hal, a taki udział przynależności na 5957 
kor. 16 hel. 

Najniższa cena wynosi 19.372 kor. 32 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędcwych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83. 

Takie prawa webee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczslną, należy zgło- 
sic de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inacze) roszczenia te- 
go rodzaju со do samej nieruehomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Те озеру, dla któryeh jakie prawa leb 
беху аз powyższej zieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęgo- 
wama iicytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicis na tablicy 
Sądowej, jeśli пів mieszkaja ғ okTemu sedu 
niżej wymienionego i nie wskażą tammi są- 
dów: pełnowmnenike бо derętweń w siedzibie 
Sgdu zarmieszkiisgo. 


C. Е. Sąd powiatowy, Oddział ҮШ, 
Drohobycz, dnia 1 kwietnia 1911. 


Г. ст. Е 177/11 (4) 
Еаукі licytacyjny. | | 

Dnia 8 czerwca 1911 o godzinie 9 przed 
południom w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ne. I. odbędzie się licytacja: 

a) reainości ob. lwh. 622 gm. Bura- 
kówka, skladajacej się z pare. gr. 2261 rola 
1 morg 168 s.2, 

b) realności obj. lwh. 1151 gm. Bura- 
kówka, składzjącej się z pare. gr. 849/1 rola 
o powierzchni 82 s.* i pare. gr. 850,1 rola 
o powierzchni 848 5.2 wraz z przynależno 
ściami. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
eye, są ocenione: ad a) па 700 kor., ad b) 
na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 466 kor. 
66 hal, ad b) na 200 kor., peniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział У. 

Tłuste, dnia 14 kwietnia 1911. 


(5856) 


L. cz. E. 3886/10 (11) (5488) 


Edykt lieytacyiny. 

Na żądanie Towarzystwa handlowo kre- 
dztowego „Nadzieja* w Podhajcach odbędzie 
się dnia 14 czerwca 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 lieytacya: 

a) całej realności obj. lwh. 91 gm. Ho- 
rożanka, г Ą 

b) 1/8 części realności obj. lwh. 95 gm. 
Horcżanka wrsz z przynależnościami со do 
realności ad b). 3 й 

Nieruchomości wystawicne na lieytacye, 
są ocenione, a to: realność ad a) na 1600 
kor., realność ad b) na 400 kor., przynale- 
żności zaś eo = realności ad b) na 200 kor. 

Najniższe cena wynosi: co do realności 
ad a) na 1066 kor. 66 hal., co do realności 
ad b) na 400 kor., poniżej ќвј еепу sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, | 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędawych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. | 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszcze- 
ala tego rodzaju co do samych nieruchomości 
рів mogłyby być już xe skutkiem podno- 
SZODE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościaeh bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnsgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
pswania jedynie przez przybicie na tablicy 
ssdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
giżej wymisnionegoe i nie wskażą temuż są 


dowi pelaumeenika do doręczeń w siedzikia 
sądu затіозянм оре. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zów hipotecznych dla wzmiankowanych nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 5 maja 1911. 


L. cz. E. 3921/9 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Arona Smierlera kupca w 
Sołotwinie odbędzie się dnia 13 czerwca 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 liey- 
tacya 4/7 części realności lwh. 667 gm. Po- 
rohy o łącznym obszarze 1 ha. 18 a. 87 m? 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
chaty i stajni. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
суе, jest oceniona na 240 kor., przynależności 
zaś na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 360 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które sie zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nie: uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszeraing, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Tosze2e- 
nis tego rodzeju co do samej nieruchomości 
ale mogłyby być jug xe skutkiem podno- 
SKORE. 

Те osoky, die których jakie prawa lub 
siężury na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wenig, jedynie przez przybicie na tahliey зас 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
że) wymienionego i nie wskałą temuż sądowi 
nommocnika do doręczeń, w sirdzikie sądu 
zpkałoza. 

С. Е. Sąd powiatowy, Oddział У. 
Sołotwina, dnia 24 kwietnia 1911. 


(5806) 


L. cz. E. 1788/10 
Edykt lieytaeyjny. 

Ma żądanie Charytyny Antoniszyn z 
Niestuchowa, odbędzie się dnia 14 czerwca 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
piej AJ Sg р па сни 2 licytacya 
realności obj. Iwh. 350 i ks. gr. gmi 
Niestuchów. ni” Д 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
суе, są ocenione: a) 1, na 1002 kor. 60 
hal., sd 2. na 804 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 668 kor. 
40 hal., ad 2, 536 kor. 47 hal., poniżej tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza 1 odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 27 kwietnia 1911. 


(5579 1—3) 


L. ег. Е. 318/11 (8) 

Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 czerwca 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 sądu 
tutejszego licytacya: a) realności lwh. 335, 
b) 3/6 części realności lwh. 888, e) realno- 
ści lwh. 853 w Sąsiadowicach. 

Nieruchomości te a to: ad a) chata, 
ogród, łąka, rola, droga domowa, droga po- 
lowa ocenione na 4000 kor, ad b) rola oce- 
niona na 1450 kor., ad e) dom z przynale- 
żnościami, ogród, pastwisko, rola, droga do- 
mowa ocenione na 2700 kor. 

„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 2666 kor. 67 hal., 
ad b) 966 kor. 67 hal., ad e) 1800 kor. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, webee których niniej- 
szą Неубьсуа byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia (бос rodzaju to do same) pieruekomości 
ais mogłyby być już se skutkiem podno- 
вз0пе. 

Те osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obzenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanie jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 29 kwietnia 1911. 


(5373) 


Na 


L. cz. E. 147/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 14 czerwca 1911 о godz. 8 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
7 licytacya połowy realności lwh. 53 i całej 
realności lwh. 451 gm. Trościaniee, składają- 
cych się z przeszło 6 arów gruntu, oraz bu- 
dynku mieszkalnego wraz z przynależnościa. 
mi, składającemi się z msłego lasu sosnowego 
i drzew owocowych. 
Wartości szacunkowej, ate: I. 1/9 lwk. 
58 wraz z przynależnościami na 340 kor. 70 
hal., a П. lwh. 451 na 20 kor. 


(5837) | biurze Nr. 19 Nadwórnie licytacya realności 
lwh. 1529 gm. Nadwórna oszacowanej na 
2710 kor. 

Najniższa cena 
kor. 66 hal. 

Warunki lisytacyjna i odnosz 
tej nieruchomości dokumenta, 
mający chęć kupienia, przej 
dzin urzędowych w sądzie 
nym, w biurze Nr. 18. 


wywołania wynosi 1806 


366 się do 
może każdy, 
глеб podczas go- 
niżej wymienio- 


Ri ка 
"ОР, 


z? 


u оо 


nia tego гойтај 
вів moglyby 


. Те озобу, die których jakie prawa iuh zamiieszkułegn. 
tiężary na powyższej nieruchomość bądź О. k. Sąd powiatowy, Oddział IT 


Nadwórna, dnia 22 kwietnia 1911. 


obeenie | 

lisytacyj 

L. са. E. XI. 518811 (5) 
Edykt lieytaeyjay. 

Na żądanie Salamona Habera kupca w 
Kołomyi odbędzie się dnia 16 czerwca 1911 
о godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 22 w Кофотуї 
licytacya 1/2 realności obj, wh. 52 ks. gr. 
dla 1У, dz. m. Kołomyi egzekuta własnej, 

Nieruchomość powyższa wystawiona па 
lietacyę, jest оеепіопа na 4961 ker, 

Najniższa cena wynosi 2480 kor. 50 Пзі., 
poniżej tej cery sprzedaź nie przyjdzie da 
ЗЕЦ, 

Warunki licytacyjne, które 
niejszem zatwierdza i odnoszące się 
nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu агпу, 
wyciąg katastrelny, protokoły ocenienia i 
і. 4), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezss godzin urzędowych w sg. 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 


Wvbeę рому, 


mienicnegoa i n 
nomoeniks de dorgezoń, w: 
zamiestkałogo. «ій 
O. k. Sad powiatowy, Dadziśż У, 
Jaworów, dnia 8 maja 1911. 


L. cz. Е. 2910/9 (10) 
Kdykt lieytseyjny. 

Na żądanie Jacka Mulyka w Horożance 
odbędzie się dnia 14 czerwca 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3 lieytacyz celem znie- 
sienia współwłasności rezlacści обі. lwh, 
1340 gm. Horożanka, składającej się z pb. 
18/1, na której stoi chata wiejska, oraz z 
parcel gruntowych Ш. kat. 30, 382, 38/1, 
2745 2, 2745/8, 2747/1. 2747/2 łącznego ub 
szaru 2 mergi 1135 sążni* ornej roli 1 łąki 
wraz z p.zynależnoścismi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenicną na 2080 kor., przynależność 
zuś na 130 kor. 5 

Najniższa oferta wyncsi 2160 kor , 
niżej tej ceny sprzedaż nie 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odno 
tej nieruchomości dokumenta 
larny, wyciąg xatastralny, 
nia i t. d.), może każdy, 
nia, przejrzeć podczas godzin urzedowveh w 
sądzie niżej wymienionym, w bineze Nr. 8 

Takie prawe, woes ауте іе} 
sza lievtacys Буфарт : 
głosić de 55 
aym terminie licytacyj: 
nia rego rodzaju co do 
nie торіуру Руб już z 


(5842) 


się ni- 
do tej 


e mlaj 


:S20LAINA, I 


te priy WYtDALZO- 
PER 29) DOSYLTE- 
ie samel Diernehomoda 


ya autkiem rodne 


Ему |у пу 


рез 
przyjdzie do 


русі: Jakie 
зеунедока: 


у tebu 


задев się de 
(wyciąg taru- 
protoxely ocenie- 
mający chęć kupie- 


bada 


SA 


Wanig i 
NOGĄ Ы à 
wig унсувів ; 
ече, jeśli gi 


упална 


ję Sad powiatowy, Oddział XL 
Kołomyja, dnia 21 kwietnia 1911. 


e skutkiem pantun- 


ssone. б 
О. k. Sąd powiatowy, Oddział V. L. eż. E. 511/11 (6 (5211 
Podhajce, dnia 30 kwietnia 1911. ау ТЕРЕЗЕ 


Na żądania Nesi Sehorr w Фіостомів, 
odbędzie Się daia 14 ezerwea 1911 о godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej му: 
mienicnym, w binrze Nr. 11 dom Wertera w 
Złtoczowie lieytaeya połowy realności Iwh. 232 
ks. gr. gm, Złoczów obj. Wolfa Rozenberga 
эпе), stenowiącej posiadłość miejską łą- 
Cinezo obszuru 342 maż o dwu domach dre. 
wnienych. 

Nieruchomość wystawiona па | 
jest ocenioną na 821 kor. 

Najniższa cena wynosi 411 kor., 


L. cz. Е. 57/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądania Firmy Singer & С: mp. od- 
będzie się dnia 16 czerwca 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 w Nudwórnie lieyta- 
cya realności lwh. 198 gminy Paryszcze, 
oszacowanej na 2600 kor. 

Najniższe cena wywołania wynosi 1783 
kor. 82 hal. 


(5491) 


icytacyę, 


pə- 


. Warunki licytaeyjne i odnoszące sie de | wiżej tej ceny sprzedzć nie przyjdzie do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, | skutkn, Wadsum 82 ior, 


Warunki lieytacgjne, które зів пірі(з- 
szem zstwierdza 819 1 odnoszace sie do żej 
nieruckomosei dokumenta (wyciąg tebu- 
larny, wyciąg katastrulny, protokoży oce- 
nienis i t. dj, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas go urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Ме, 11. 
C. k. Sąd powiatowy, (ddział Ш 
Złoczów, dnia 24 kwietnia 1911. 


mający chęć kupienia, przejrzeć paderas gi 
dzin urzeduwych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec 
Йсуїасув byłaby ziedoynszezalng, 
zgłosić do sądu najpóźniaj przy s 
uym terminie Поубагуіпута, inaczej rosznza 
nia tego rodzaju es do samej alernehomośc: 
nia mogłyby być już sa skutkiem godno- 
82000. 


kteryeh  niniejsz: 


RAJRŻY 


TYURIN 


ir 


Те osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nierechomości i praw eji. ez. Б. 89110 (19) 15859) 
bądź obeenie już istnieje, badé w toku pastone Eärkt licytacyjnz. 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdawisnć Ne żądanie Banku krajowego Królestwa 


Р Galieyi i Lodomeryi z Wielkıem Księstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adwokata 
dr. Tadeusza Sołowija, odbędzie się dma 27 
czerwea 1911 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 
lieytacya reałności objętej 1жЬ. 1764 ks. gr. 
gminy Zborów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 80.500 kor. 

Najniższa eena wynosi 58 666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się до 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


będą o dalszych wydarzeniach 


окт 
га 


ieszkaią w okręgn sądu 
niżej wymienionego i рів КАЛЬ temni są 
dowi pełnemoenika do doręczeń w siuduikie 
sądu zamieszkałego. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 22 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 565/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy zaliczkowej 
się dnia 16 czerwea 1911 o godzinie 
południem w sądzie niżej wymieni 


(5492) 


odbędzie 
10 przed 
onym, W 


(5544) | 


dnia 14 czerwca 1911 o godz. 12 w południe 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 licytacya 1/2 realności lwh. 179 ks. gr. 
gm. Baligród (dom). А 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest осепіопа па 2500 kor. 


(nia i t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienis, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
iw sądzie niżej wymienionym, w biurze 


Nr. 27. са 


5 


kbörych niniej 


ema "ЧІбрпезазділя, nałoży 

tetori | ртлу WYŁDACZI- Najniższa cena wynosi 1250 kor., po- 
ут у iasızej rosseze- |niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
1: ta same! zieruchemości | skutku. - А 
mię sh xe skutkiem podno- Warunki lieytacyjne i odnoszące się до 
sę і tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
|. Fe roby 297 jakie prawż ivb |larny, wyciąg kaiastralny, prokoly ocenienia 
ciężary powykseej nieruchomości bądi|i t. d) może każdy mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. £. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
шіру 676 już ze skutkiem podnoszone. 
7 "Те osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika йо doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział П. 

Baligród, dnia 25 kwietnia 1911. 


T> 


obecnie juk is 
wania lieytacyjnapo ра 
będą c dalszych wydarzeniach togo postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymjenionego nie i wskażą temuż sg 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zbarów, dnia 8 maja 1911. 


Її. ez. Е. 229/11 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze, zastąpionego przez dyrekcyę, od- 
będzie się dnia 14 czerwea 1911 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr, 5 licytacya połowy realności 
lwh. 203 ks. gr. gm. kat. Spytkowice objętej, 
obejmującej pola orne, pastwiska, parcele bu- 
dowlane wraz z domem mieszkalnym i 2 
stajniami wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z drzew owotowych, dzikich i 
piotu 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 6014 kor. 78 hal., przyna- 
ieżności zaś па 16 kor. 45 hal. 

Najniższa cena wynosi 4020 kor. 82 
bai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenia (wyciąg tabularny, жу- 
cigg katastralny, protokoły осорієрів it, d.), 
woie każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, | 


mielz, bacs w toku розівро- 
маха, zawiadaeiane 


©, 
+ 


(5341 1--8) 


L. cz. Ж. 190/11 (8) (5322) 


Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 ро 1911 о godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 odbędzie się lieytacya 3/8 eze- 
ści realności łwh. 157 gm. Podhorodyszeze 
na rzecz Skarbu Państwa wpisanych. Real- 
nosé ta składa się z parceli budowlanej, na 
której stoi murowany dom i dwa murowane 
budynki ekonomiczne, tudzież z kilkunastu 
parcel gruntowych (roli i łąki) łącznego 
obszaru 894 ar. 88 m.*. i 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2949 kor. 

Najniższa cena wynosi 1940 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


бохі 021085, wobes kig niniejsza skutku. P 
(азбасув teaku wieć reining, nalażę Warunki licytacyjne i odnoszące вів 
«р'сзіє do sadu peipsi prey wyznneso- |do tei nieruchomosci dokumenta, (wyciąg 
ym termine leyiasyjeya, inaczej voszeze- | tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. sb 
Takic prawa, wobec których niniejsza 
licyżacya byłaby niedopnszexalną, należy zgło- 
sić йо sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym. inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż se skutkiem podnoszone. 
Те osoby, din których jakie prawa lub 


tego rodzaju co do ssmej nieruchomości 
"+ mogłyky bró juź ze ukmkiem paino- 
geh 

., Те osoby, dla kiórych інкіє prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wenia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
чаша jedynie przez przybicie па teblicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temaż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu ze miaszkałego. 
O. k. Sąd powiat 
Zstor, dnia 28 k 


ciężary ma powyłszej nieruehomości badź 
obecnie już istnieją, P4dź w toku postępo- 
wania lcytuepjnego powstaną, zawiadamiane 
body о dalszych wyda: 


owy, Oddział II. 


wietnia 1511. zeniach tego postę- 


L. cz, E. 1117/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galicyjskiego "Towarzystwa 
kredytowago ziemskiego we Lwowie, cdbę - 
dzie się dois 27 czerwca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
пуп, w biurze Nr. 18 licytacya realności obj. 
lwh. 513 i 615 ks. gr. gm. Sławna 
Д Niernehomość wystawiona ns, licylecye 
jest сеепіопа na 970 kor. 

Nzjniższa eena wynosi 646 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie 
do skutkır, 5 
= Waranki licytacyjne і odnoszące Się 
do tych niernehomości dokumenta (wyciąć 
taniuszay, wyciąg aatasiralny, protokoły oct- 
Rt 1, 0.) może każdy. mający chęć ka- 
pions, przejrzeć nodażas godzin nrzędowgch 
w sączie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie praws, w ober których niniejsza 
lieytacya byłahy niedopuszczalną, należy 
urłosić do zadu uzjpóźniej przy wyznacze- 
ny terminie |ieytacyjnym. tnsczej roszcze 
us lego rodzaju во do смеј nieruchomości 
ше mogzyby być już ze skutkiem podnoszone 
(, Те osoby, 418 których jakie prawa lab 
Gęsary nz powyższych nieruchomościach bądź 
oheenie już istnieją, bądź w teks posiępo- 
wania Нсубаємія хо powst '9, zawiadamiane 
będą o Gzlszych wydsizenisch tege posiępo 
wame jedynie przez przybicie na tablicy są 
блә, jeśli nie mieszkają w okręgu задо 
Rake: wrmionionego i nie wskażą temuń SĄ. 
tewi pełaomocaika do doręczeń w siedzibie 
syin zamdsszkażego. й 

6. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 1 maja 1911. 


5860 
| стад w siedzibie 


= 


sądu xamieształeze. A 
“0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 13 kwietnia 1911. 


L. ez. Е. XX. 7/10 (27) (5606 1—3) 
Edykt lieytaeyjay. 

Na żądanie Mendla Feigenbauma wła- 
seieiela domu bankowego we Lwowie, zastą- 
pionego przez adw. dr. Henryka Feigenbauma, 
9. Banku krajowego we Lwowie przez adw. 
dr. Godlewskiego we Lwowie, 3. Mojżesza 
Weingartena we Lwowie odbędzie się 26 
czerwca 1911 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ХХ. 
we Lwowie Шсуїасув reslności lk. 722%, 
lwh 629 ks. grunt. gm. m. Lwowa dziel. Ш. 
zobowiązanych własnej wraz przynależyto- 
ściami. А N 
Nieruchomość wystawiena пе lieytacye, 
jest oeeniona na 45.619 kor., przynależności 
na 777 kor. 25 bal., przy utrzymaniu służe- 
bności pr. urządzenia kanału z realności Ik, 
7985, we Lwowie razem 45.946 kor. 35 hal. 

Najniższa cena wynosi 22,973 kor. 171, 
bal, poniżej tej сапу sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i inne dokumente można przejrzeć w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX, 

Tekie prawa, w сес których ud 
Їсубасув byiaby niedopuszezalnę , ul 
sglosid do зада uajpóźniej pray WJstaczonyrm 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co da semej nieruchomości nie Mo- 
gły со yé jui де skutkiem podnoszone. 
tj,” osoby, dis których jakie prawa lub 
сівбату па powyłszej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ша Пеубаеујлеро powstang, zawiadamiane 
będą о dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedynie przez pzzybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


nie 


aa 


gr 
ami 


L. ez. E. 1980/10 (9) И 
Еаукь lieytacyjny 
Na żądani» firmy „Ost. Aktiengesellschaft 
zur Ezeugung von Möheln Jakób & Josef 
Cohn we Wiedniu, zastąpionej przez adwo- 
kata dr. A. Bendla w Sanoku, odbędzie się 


(5321) 


000 
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są |e godz. 9 przed poludniem w tym sądzie 
божі pełnomocnika do Goręczeń, w sieduihie | w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, po- 
SAH ZAMUBSZESŁOGO. świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 

С. k. Sąd powistowy S.I, Oidzial XX. | skami względem zatwierdzenia tymczasowego 

Lwów, dnia 30 marca 1911. zawiadowcy lub zamianowania innege i jego 
zastępcy і przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby 60 de nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 7 czerwca 
1911, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 8 czerwea 1911 o godz. 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidewali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ко» 
łomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dia dorę- 
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pelnomoeni- 
ka dla doręczeń. 

i C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 9 maja 1911. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 11,9 (229) (5767 8—3) 
д з 
Sprawa konkursowa Naftalego i Reisli 
1-0 Wechsler 2-о Lipschützöw. 

Wyznaczam na dzień 30 mają 1911 с 
godzinie 10 rano w с. К. sądzie powiatowym 
w Radomyślu wielkim, sala Nr. £ dodatkową 
sudyencyę likwidac'jną. tudzież celem za- 
twierdzenia uchwały wydziału wierzycieli, 
którą uznane Wejciecha Zajdę wyłącznym 
włascicielem раге. gr. lk. 8572 w іреп, 
tudzież celem zatwierdzenia uchwały wierzy- 
cieli, którą sprzedzno realności objęte lwh. 
321 і 469 ks. gr. gm. Wola otałęzka. 

Radomyśl wielki, dnia 1 maja 1911. 

Komisarz konkursowy. 
L. cz. S. 2/10 (166) (5768 3—3) 
Edykt 
Sprawa konkursowa nieobjetej masy spadko- 
wej Rafała Gutwirtha. 

Celem dodatkowej likwidacyi pretensyi 
zgłoszonych do powyższej masy, tudzież ce- 
lem zatwierdzenia umowy zawartej przez 
wydział wierzycieli z Salomenem Gutwirthem 
odnośnie do spółki propinacyjnej i rozwigze- 
nia tei spółki, wreszcie celem zatwierdzenia 
uchwały wydziału wierzycieli, którą postano- 
wieno 2/3 ezęści dóbr tabularnych Dulcza 
mała i posiadłości rustykalnych sprzedać z 
wolnej ręki wyznaczam audyencyę na dzień 
30 maja 1911 o godzinie 11 rano w с. К. 
Sadzie powiatowym w Radomyślu wielkim 
sala Nr. 2 na którą wszystkich wierzycieli 
zapraszam. 

Radomyśl wielki, dnis 9 maja 1911. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 4/11 (1) 
Edykt konkursowy. 

С. k. sąd ebwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Herscha Bergera kupca w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu kraiowego pana 
Bernackiego w Kołomyi, zaś tymezasowym 
zawiadowcą masy pana adwokata dr. Mar- 
morcscha w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa sie, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 23 maja 1911 


(5822 2—3) 


Konkursa. 


L. Prez. 13.437 (5850 1—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 118 „Ga- 
zety Lwowskiej“ zawiadamia się. że konkurs 
na posady sędziów w Drohobyczu, Komarnie 
i Glinianach upływa z dniem 5 czerwca 1911. 

7 Prezydyum є. k. Sądu krajowego 
wyższego. 

Lwów, dnia 20 maja 1911. 


(Zu Dep. Ш., Nr. 925 vom Jahre 1911 — Beiblatt Nr. 20 zum Verordnungsblatt für die 
k. k. Landwehr.) 


Konkursausschreibung 


zur Besetzung von „Freiplätzen für die k. k. Landwehr 
in der Theresianischen Militärakademie. 


672) 


1. Mit Beginn des Sehuljahres 1911/12 (21 September) wird im I. Jahrgang der 
Theresianischen Militärakademie eine Anzahl ganzer „Freiplätze für die k. k. Landwehr“ 
besetzt. 

9, Zur Bewerbung werden виг Angehörige der im Reichsrat vertretenen Königreiche 
und Länder zugelassen. 

3. Die Bewerber müssen alle Klessen einer Mittelschule mit mindestens „gutem“ 
Gessmterfolg zbsolviert haben. 

Das Raife(Maturitäts)eugnis einer Öffentlichen Realschule oder eines öffentlichen 
Gymnasiums erbringt den Nachweis der entsprechenden Vorbildung für die Militärakademie. 

А. Die Aspiranten müssen das 17. Lebensjahr erreicht und dürfen das 20. Lebens- 
jahr nicht überschritten haben. 

Das Alter wird mit 1 September berechnet. 

Bei Altersd:fferenzen kann um Nachsieht angesucht werden. 

5. Die auf diese Freiplätze aufgenommenen Bewerber sind auch von der Zahlung 
des Schulgeldes enthoben. 

6. Die einberufenen Bewerber haben in der Militärakademie eine Aufnshmsprüfung 
abzulegen. 

Dieselbe ist in deutscher Sprache abzulegen, welcher die Aspiranten soweit mächtig 
sein müssen, dass die Möglichkeit des Studienerfolges in dieser Beziehung gesichert 
erscheint Й 

Die militärischen Geschicklichkeiten, dann die militärischen Übungen bilden keinen 
Gegenstand der Prüfung 

Die Skizze über den Umfang der Aufnahmsp:üfung liegt bei. А 

7. Die Bewerber müssen sich für den Fall ihrer Aufnahme zur einer verlängerten 
Präsenzdienstzeit in der k. k. Landwehr verpflichten (Muster A). 

8. Die Gesuche (Muster В) sind bis längstens 10. Juli 1911, und zwar von sktiven 
Personen des Heeres, der Kriegsmarine und der k. k. Landwehr durch das vorgesetzte 
Kommando, von allen übrigen Bewerbern durch das Landwehrplatzkommando in Wien 
oder das nächste Landwehr- (Landesschützen-) Ergänzungsbezirkskommando an das Mini- 
sterium für Landesverteidigung einzusenden. 

Die Aufnahmsgasuche sind von dem nach dem Gesetz berufenen Vertreter der min- 
derjährigen Aspiranten einzubringen oder mitzufertigen. 

9. Den Gesuchen sind anzuschliesen : 

a) der Tauf(Geburt)schein 

b) der Heimatschein 

с) das Schulzeugais der ersten Semesters des gegenwär- 
tigen Schuljahres 1910/11, dann das ganzjährige 
Schulzeugnis für das verflossene Schuljahr 1909/10 *) 

d) das Sittenzeugnis 

e) das von einem aktiven Arzte des Heeres oder k. К. 
Landwehr ausgestellte ärztliche Gutachten über die 
körperliche Eiguung und 

f) der Revers nach Muster A. 


з) Die zur Aufnahmspriifung einberufenen Aspiranten haben das ganzjährige Sehul- 
zeugnis für das Schuljahr 1910/11 in die Anstalt mitzubringen. 


des Bewerbers, 


10. Zahlzóglinge des ІП. Jabrganges der k. u. k. Militär-Oberrealschule, welche die 
zum Aufsteigen in die Theresianische Militärakademie aufgestellten Bedingungen erfüllen, 
können sich ebenfalls um diese Freiplätze bewerben. Den betreffenden Gesuchen sind 
nur die im Punkte 9 unter a), b), су und f) erwähnten Beilagen anzuschliessen. 

Diese Zóglinge віді von der Ablegung der Aufnahmsprüfung enthoben. 

11. Alle mit Freiplätzen für die k. k. Landwehr beteilten Bewerber werden nach 
entsprechender Absolvierung der Theresianischen Militärakademie in die k. k. Landwehr, 
und zwar je nach den Offizierstandesyerhśltnissen zur Landwehrinfanterie oder zur Land- 
wehrkavallerie eingeteilt. Die Bestimmung der Waffengattung erfolgt über Antrag des 
Akademiekommandos vom Ministerium für Landesverteidigung. 


Wien, in Mai 1911. 
Vom k. К. Ministerium für Landesverteidigung. 


LA, т НЙТ 3 


й Muster А. 
Stempel 

(eine Revers. 

Krone). 


] Mit | Zustimmung meines mifgefertigten Vaters (Vormundes) verpflichte ich 
mich fir den Fall meiner Aufnahme in die Theresianische Militärakademie auf einen 
„Freiplatz für die k. k. Landwehr“ und meiner seinerzeitigen unmittelbaren Einreihung 
in die k. k. Landwehr, für jedes in der Militärakademie zugebrachts Schuljahr ein Jahr 
über die gesetzliche dreijährige Präsenzdienstzeit präsent zu dienen. 
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Unterschrift der Vaters (Vormundes) Unterschrift des Bewerbers: 


und zweier Zeugen: 


Legalisierung der Unterschriften. 


Muster B. 
An 
Stempel une . М ід 
‚feine das k. К. Ministerium für Landesverteidigung. 
rone). 


Ich | bitte um die Verleihung eines „Freiplatzes für die k.k. Landwehr“ in 
der Theresianischen Militärakademie für meinen Schn Josef. 


Als Aufnahmsdekumente schliesse ich bei 
a) den Taufschein (Geburtschein) 
b) den Heimatschein 
с) das Schulzeugnis des ersten Semesters des gegenwär- 
tigen Sehuljahres 1910/11, dann das ganujihrige Sehul- 
zeugnis für das verflossene Schuljshr 1909/10 
d) das Sittenzeugnis 
e) das militśrarztliche Gutachten und 
f) den Revers wegen Übernahme der Verpflichtung zu einer verlängerten Prä- 
senzdienstzeit. 
и Es ist mir bekannt, dass die Verleihung eines Platzes nech keineswegs die tatsäch- 
liche Aufnahme meines Sohnes in die Militärerziehung sichert, diese vielmehr erst nach 
erneuert konstatierter Tauglichkeit und erfelgreicher Ablegung der Aufnahmsprüfung 
erfolgen kann. 


(Hier können jene Ausführungen angereiht werden, welche nach Ansicht des Gesuch- 
stellers geeignet erscheinen, als Unterstützungsgründe zu dienen.) 


ALS ЗХ 


meines Schnes, 


em 


Deutliche Unterschrift mit Angabe der 
Lebensstellung und der genauen Adresse 
des Gesuchstellers: 


ANMERKUNG. Dss Gesuch, das śrztliche Gutachten und der Revers sind mit je einer 
Stempelmarke von 1 K, die übrigen Beilagen, wenn sie nieht schon ge- 
stempelt sind, mit einer Stempelmarke von je 30 h zu versehen. 


(Zu Dep. III., Nr. 925 vom Jahre 1911 — Beiblatt Nr. 20 zum Vererdnungsblatt für die 
k. k. Landwehr.) 


Skizze 
über den 


Umfang der Aufnahmsprüfung. 


Deutsche 


Aufsatz über ein Thema des allgemeinen Wissens bei Einhaltung 
Sprache. 


einer drei- bis vierstündigen Arbeitszeit. Aspiranten nichtdeutscher Zunge 
können diesen Aufsatz auch in der Muttersprache verfassen, haben aber 
dznn diesen Aufsatz unter Klausur selbst ins Deutsche zu übersetzen 
Kenntnis der physischen und politischen Geographie Europas, ins- 
besondere der Österreichisch - ungarischen Monarchie und der Nachbar- 
stasten. 
Allgemeine Kenntnis der übrigen Erdteile, mit besonderer Berück- 
sichtigung der europäischen Kolonien. 
az Begriffe aus der mathematischen und physikalischen Geo- 
graphie. 
Die Kenntnis der Geschichte Österreichs und Ungarns in ihrer 
gesamten historischen Entwieklung. р 
Die Kenntnis der übrigen wichtigen historischen Begebenheiten aus 
der allgemeinen Weltgeschichte vom Jahre 1848 an. 
Arithmetik und Algebra einschliesslich der Auflösung von Gleichun- 
gen zweiten Grades mit einer und zwei Unbekannten. 
Geometrie: Planimetrie, Stereometrie und ebene Trigonometrie. 
Allgemeine und besondere Eigenschaften der Körper; Mechanik 
fester, flüssiger und gasfórmiger Korper; Wellenlehre, Akustik, Optik, 
Wärme, Magnetismus und Elektrizität mit elementar-mathematischer Be- 
griindung. 
Geläuflges Lesen, Übersetzen leichter Lesestiicke aus dem Franzö- 
sischen ins Deutsche. 


Geographie. 


Geschichte. 


Mathematik.*) 


Physik. 


Französische 
Sprache. 


ж) Auf die Fertigkeit in der Ausführung aritbmetischer und algebraischer Opera- 
tionen, besonders bai Lösung von Gleichungen, sowie auf genaue Kenntnis der wichtig- 
sten Fo:meln der Geometrie und der ebenen Trigonometrie und Fertigkeit im Gebrauch 
der Logarithmen wird besonderes Gewicht gelegt. 


Rezmalts obwieszczenia. 


Пелех CIE nel (5838 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Tzakowi Насівгомі w Lutowi- 
skach, kiörego mieisee pobytu jest nieznż- 
ne, wniesiouy z stał do e. k. Radu powiato- 
wego w Lutoris ach przez Judę Mendla 
Apfla kupca w Lutowiskach pozew o nznenie 
prawa własności. 

Na podsiawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała sudyencya do ustnej rozprawy рг. Cs- 
eowej as dzień 31 maja 1911 o godz. 8 ra- 
no w sądzie poniżej wymienionym sala roz- 
praw Nr. I 

C:lem strzeżenia praw pozwanego Izas- 
ka Haglera ustanswia się p. Maryana Nowa- 
kowskiego е. k. noteryusza w Lutowiskach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zasięnywać bedzie po- 
zwanego Izaaka Haglera w rzeczonej spre- 
wie ва jego koszt i nirbezpieczeństwo, ġo- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
шоспіка nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 17 maja 1911. 


L. ez. ©. HI. 176/11 (1) 
Edytt. 

Przeciw nieobjetej masie spadkowej ро 
8. p. Olence Leoczko 2 śl. Dumycz wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Nie 
mirowie przez Marye Leoczko ома. Kuśnier 
i Pawła Levezka w Białej pozew о zniesie. 
nie współwłasności rea!ln"ści obj. lwh. 2 ks. 
gr. gminy Biała. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
дуессув do ustnej rozprawy na dzień 7 
czerwca 1911 o godz. 8 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 9. 

uelem strzeżenia praw powyższej masy 
ustsnawia się p. dr. Witolda Kos órkiewi- 
cza w Niemirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bądzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawia na jej 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział Ш 

Niemirów, dnia 17 maja 1911. 


(5761 2—3) 


L. 506 (5847 2--3) 
Ogłoszenie. 

Ds. Kenstanty Sierociński wpisany 20- 
stał na listę adwokatów z siedzibą w Jaro 
sławiu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 17 maja 1911. 


L. ez. О. ПІ. 199/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Migaczowi synowi Ja- 
kóba, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniósł i» e k. sądu powiatewego w Nowym 
Sączu Wojciech Migacz przez adwokata dr. 
Fisa w Nowym Sączu pozew о zniesienie 
współwłesności realności lwh. 105 gm. Szy- 
manowice przez dział fizyczny, 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dgencye na dzień 19 czerwca 1911 godz. 9 
przed p łudniem w biurze Ńr. 80. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Franciszka Lorka w Вісгу- 
cach polskich kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział ПІ. 

Nowy Sącz, dnia 8 maja 1911. 


(5641) 


L. ст. C. L 45/11 (1) (5855) 
Edykt 

Przeciw Surze Gersten z Wulki soko- 
łowskiej, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato 
wego w Sokołowie przez Chung We'nbergo- 
wą 2 Malawy i Rojzę Steinbiglową z Kra- 
кома pozew o uznanie preteasyi 300 zł. za 
umorzong i ekstabulseye 2 lwh. 429 Мика 
Sukołowska. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 maja 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. 19. 

Ce!em strzeżenia praw Sury Gersten 
ustanawia się p. Seliga Birnbacha w Rani- 
żowie, kuratorem 

Tenże kurstor zastępywać będzie Su- 
rę Gersten w rzeczonej sprawie NA jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki опа w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zatmianuje. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział І. 

S«kodów, dnia 11 maja 1911. 


L. ҰШа 2704 й (5864) 
Obwieszezenie. | 

Na podstawie postanowień $ 45 ustawy 

z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 

1907 е. k. Namiestnietwo podaje do po- 

wszethnej wiadomości, że dr. Michał Sienie- 

wicz lekarz okręgowy w Wielkich Oczach 
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Namiestnietwa о zezwolenia na ntrzymywa- 
nie lekarskiej apteki domowej. 

С. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli antek publicznych, którzy ezulıby 
зів w swej egzystencyi zagrożeni przez Z8- 
zwolenie na utrzymywanie wspemnianej 
apteki, by w ciągu eiterech tygodni, lieżąe 
od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli ustnie 
lub pisemnie przedstawienie do wäaseiwej 
władzy politycznej I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzg’ednione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 17 maja 1911. 


L. cz. С. I. 201/11 (2) 
Edykt. 
Przeciw Michałowi Rasochackiemu imie- 
niem własnem i im. mał. jego dzieci Wa- 
syls i Palahny, ktö.ego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k sądu po- 
wiatowego w Zaleszczykach przez Towarzy- 
siwo kredytowe „Pomoc“ pozew o zapłace- 
nie 500 kor. 40 hal. zpn 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 maja 1911 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenis praw pozwanych usta- 
mawia вів p. Bodakowskiego subst. notar. w 
Zaleszczykach, kuratorsm. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
ı niebezpieezenstwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

U. х. баб powiatowy, Oddziaś I. 

Zuleszezyki, dnia 18 maja 1911. 


L. cz. С. 415,10 (8) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Nacykowi z Grebu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do с. k. sądu powiatowego w 
Zmigrodzis przez małol. Rozalig Pawełczak 
i spól. розем o oddanie w pos.adanie części 
pgr. 5754 gminy Grab. 

Na podstawie wniosku powodów wy- 
znaczono rozprawę na dzień 3 czerwca 1911 
о godz. 10 запо na miejscu sporu w Grabie. 

Celem strzeżenia praw Piotra Nacyka 
ustanawia się p. adw. dr. Dybasia w Zmi- 
grodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział Ш. 

Żmigród, dnia 18 maja 1911. 


(5862) 


L. ez. ©. П. 244/11 (1) (5797) 
Е букі 

Przeciw nieobeenemu Iwsnowi Lejbiu- 
kowi s. Iwana przedtem w Osławiu białym, 
mmiósż F+ibisch Goldstein kupiec w Osławiu 
białym przez adwokata dr. Hermana Rathau- 
sera Skargę o uznanie i wpis prawa własno- 
ści do części parcel gruntowych lkat. 2108/1 
i 2109/1 w Osławiu białym. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
8 czerwca 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratoreja adw. dr. Izydor Berlstein w 
Delatynie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział П. 


Delstzn. dnia 11 maja 1911. 


L. cz. О. I. 216/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Dworze Heiber, Mojżeszowi 
Gutbarz i Berlowi Gutharz, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
е. k. sądu tut. przez Lecna Buch i Basię 
Buch pozew o uznanie pretensyi za zgasłą i 
wykreślenie prawa zastawu 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 9 
ezerwea 1911 о godz. 10 rano, b. Nr. 32, 

Celem strzeżenia praw pozwanych usts- 
nawia się p. adw. dr. Kaletę w Stryju, ku- 
ratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczenej sprawie па ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Stryj, dnia 15 kwietnia 1911. 


(6792) 


L. ez. C. I. 139/11 (1) 
Adykit. 
Przeciw Teresie z Moniuköw Abrara- 
ezuk, której miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do с. Е. sądu powiatowego 
w Tyśmieniey przez Iwana Abramczuka 8. 
Semania pozew o wydanie ruchomości i za- 
płatę 260 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczino au- 
dyencyę na dzień 10 czerwca 1911 o godz. 
8:30 rano. f 


Celem strzeżenia praw niewiadomej 


(5671) 


wniósł podanie dnia 9 maja 1911 do e. k.lz miejsca pobytu pozwanej ustanawia się р. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 119 z dnia 25 maja 1911. 


dr. Weihraucha adw. w Tyśmienicy, kurs- | 


torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezgleczeństwe, dopóki опа w sadzie się 
nie zgłosi, lub peźno:mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Tysmienica, dnia 8 maja 1911. 


ОС RE (9 
Edykt. 

Przeciw niewiademema z miejsea pobytu 
Józefowi Janczakowi rolnikowi z Ustyanowej 
wniosła Marya Kotyk włeścianka z Ustyaro- 
wej imieniem małoletnich Wasyla і K»ski 
Kotyków do tutejszego sądu pozew o zapłatę 
1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczano 
ustną rozprawę na dzień 10 czerwca 1911 
о godz. 6 rano, b. Nr. 3. 

Celem strzeżeuia praw kuranda Józefa 
Janezaka ustanawia się kuratorem M chała 
Dupitke wójta z Ustyanowej. 

Tenże kurator zastępy wać będzie kur.n 
da Józefa Janczaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeńatwo, dopóki on 
w sądzia się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział ЦІ. 

Ustrzyki, dnia 12 maja 1911. 


р. cz. 0. П. 16811 (1) 
Edyk 


(5774; 


(5669) 
t. 

Przeciw Janowi Koziołowi z Ryglie, 
którego miejsce pobytu jest nieznana, япіз- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Maryannę Morsg i Michała 
Moraga z Ryglic pozew o ojcostwo i ali- 
menta- 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 13 czerwea 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Jana Kozioła 
ustanawia się p. dr. Alberta Agatsteina adw. 
w Tuchowie, kuratcrem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 11 maja 1911. 


L. са. 0. 148/11 © (5840) 
Ed 5 

Przeciw Aleksandrowi i Eustachemu 
Libiszewskim, Annie Donajskiej, Weliksowi 
Janowi Autoniemu Libiszewskiemu, Kaliksto- 
wi Florkiewiczowi, Feliksowi Różańskiemu, 
Maryanowi i Janowi Florkiewiczom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do е. k. sądu powiatowego w Niepoło- 
micach przez Sebastyana Wojakowskiego i 
tow. pozew o zeznanie kwitu ekstatulacyj- 
nego kwoty 241 złr. a. w. zpn., czyli 482 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 12 czerwca 
1911 о godz. 10 rano. , 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionych pozwanych ustanawia się p. Woj- 
eiechs Włodarza w Brzeziu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział Ц. 

Niepołomice, dnia 6 ma(a 1911. 


L. ez. О. M. 125/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Trębaczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Pilzaie 
przez Małgorzatę Zaręba i spól. pozew o 
zniesienie współwłasności i t. d 

Ха podstawie pozwu wniesionego wy 
znacza się audyeneye na dzień 13 czerwca 
1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Tre- 
bacza ustanawia się p. dr. T. Krudzielskiego 
w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Pilzno, dnia 6 kwietnia 1911. 


(5711) 


L. ez. С. I. 146/11 (1) 
U A 
Przeciw Machli Holder, Majerowi vel 
Maksowi Holderowi, Simonewi Holderowi i 
Leonowi Holderowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Tysmieniey przez Sala 
mona Leibę Rosenraucha pozew o zapłatę 
kwot 198 kor. 97 hal. zpn, 39 kor. 79 hal. 
zpn., 39 kor. 79 hal. zpn. i 39 kor. zpn. 
Ns podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 17 ezerwes 1911 o godz. 
8:80 reno. 


(5670) 


Celem sirzezenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych ustacawia sie 
p. Leona Morgensterna w Tysmieniey, kura- 
torem. 

Tenże kurator zestępywać będzie ku: 
randów w rzeczonej sprewie na ich koszt i 
niebezpieezenstwo, ороз: oni w są zie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamiann)a. 

С. k. Sad powiaiow:, Oddział 1. 

Tyśmienica, dnia 10 maja 1851. 


L. cz. U. II. 246/11 (1) 
EKEdykt. 

Przeciw Ansie z Dulowskieh Kozmino- 
wej gospodyni w Kątach, której miejeca po- 
руза jest niezBane, wniesiony został йо е. k. 
sądu powiatowego w Chrzanowie przez Iza- 
ka Ornsteina kupca w Chrzanowie pozew о 
600 ker. 

Rszprzwę 
czerwca 1911, 

Celem sirzeżenia praw tajże ustanawia 
się p. Mikołaja Sejkę wójta w Kątach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anne 
Koźminową w rzeczonej sprawie Da jej koszt 
i nisbezpieczeństwo, depóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
misnuje. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Chrzanów, dzia 9 maja 1911. 


(5834) 


wyznaczono na dzień 13 


Ч. еп. С. І. 223/11 (2) 
Едикт. 

Против Йосифови Шевчукови, Ko- 
трого місце побуту не є відоме, внесла 
Зофія Стояк, в ц. k. повітовім суді в За- 
лїщиках позов о заплату квоти 780 кор. 
і виданя річей або заплату квоти 112 кор. 
з пн. 

На підставі позву визначено авдиєн- 
цию на день 29 мая 1911, о годинї 9 рано 
в салі ч. б. 

Для стереженя прав пізваного уста- 
новляє ся пана др Вагшаля, адвоката 
в Заліщиках, куратором. 

Тойже куратор буде пізваного в зга- 
даній справі на єго небезпеченість і кошта 
так довго заступати аж він або в суді 
зголосить ся або вимінить повновлаетпя. 

Ц. к. Суд повітовий, Відділ I. 

Заліщики, дня 10 мая 1911. 


(5674) 


Firmy. 


L. ez. Firm. 120 Ro. A. 89 (4892 2--8) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Ropczyce. 

Brzmienie firmy : Józef Schneps, młyn 
wedny w Ropczycach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
młynarski. 

Właściciel: wyłączny Józef Scheps. 

Dzień wpisu: 1 kwietnia 19i1. 

О. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 1 kwietnia 1911. 


L. cz. Fum. 296/11 poj. П. 48 (4889) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpiss- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych. 

Siedziba firmy: Debromil. 

Brzmienie firmy: t'ampfsagewerk Sa- 
muel Lichtmaun. 

Udzielenie prokury: Samuel Lichtmaan 
udzielił prokurę Ozyaszowi Mendłowi 2 im. 
Lichtmannowi, przemysłowcowi w Dobro- 
milu. 

Podpis prokuizysty: 
lub wypisana firmą: р. pa. 
menn. 

Data wpisu: 3 kwietnia 1911. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, 1 kwietnia 1911. 


Pod wyciśniętą 
M. Licht- 


L. cz. Firm. 111 Stow. II. 464 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń ға- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Podkościele sd 
Dąbrowa. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we w Dąbrowie, stowarzyszenie тугејезітота- 
ne z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: jako dy- 
rektorowie: Maryın Bittner і Mikołaj Ma- 
ksyś w Dąbrowie, jako zastępca dyrektora 
Franciszek Wszół, wójt z Rudy. 

Data wpisu: 1 kwietnia 1911. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 1 kwietnia 1911. 


(4821) 


L. ez. Firm. 411/11 Rg. A. I. 279 (4806) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm oddział A. 

Siedziba fiimy: Wola duchacka, sąd 
powiatowy Podgórze. 

Brzmienie firmy: Piotr Hofimann. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel szu 
trem w Kątach sąd pow. Chrzanów. 

Właściciel (1.): Piotr Hoffmann, prze- 
mysiowiee w Woli duchackiej, poczta Pod- 
górze. 

Podpis firmy: pod wypisanemi lub 
stampilią wyeisnietemi słowami Piotr Hoff- 
mann w Woli duchackiej, poczta Podgórze, 
lub po niemiecku: Peter Hoffmann in Wola 
duchacka, Post Podgórze, podpisze właśc. 
firmy własnoręcznie swe imię i nazwisko: 
Piotr Hoffmann lub Peter Hoffmann. 

Data wpisu: 11 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ПІ. 
Kraków, dnia 9 kwietnia 1911. 


L. cz Firm. 387,11 Rg. A. I. 15 (4812) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto ео 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienia firmy: Lóbel Rubinstein i 
Syn, po niemiecku: Lóbel Rubinstein & Sohn. 

Wystąpił spólnik jawny Lóbl Rubin- 
stein. 

Odtąd właścicielem sam Samuel Rabia- 
stein, który odtąd sam będzie prowadził 
przedsiębiorstwo pod powyższą firmą. 

Dzień wpisu: 11 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 9 kwietnia 1911. 


L. cz. Firm. 404 Sp. I. 171 (4813) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
„ców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to со następuje: 

Siedziba firmy: Podgórze obok Kra- 
kowa. 

Brzmienie firmy: Maurycy Baruch, po 
niemiecku: Moritz Baruch. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię- 
biorstwo młyna parowego w Podgórzu i pa- 
тоже) cegielni w Łagiewnikach. 

Prokura udzi-lona Franciszkowi Ma- 
ryewskiemn i Karolowi  Włodzimirskiemu 
zgasła. 

Uprawnieni do zastępstwa jawni spól- 
nicy Rosa Włodzimirska i Karol Włodzimir- 
ski, którzy spółkę kolektywnie zastępywać i 
podpisywzć będą. 

Podpis firmy: pod polskiem lub nie- 
mieckiem brzmieniem firmy podpiszą: Rosa 
Włodzimirska i Karol Włodzimirski własno- 
ręcznie swe imiona i nazwiska. 

Dzień wpisu: 11 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział III. 

Kraków, dnia 9 kwietnia 1911. 


L. cz. Firm. 109 Stow. II. 508 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisauych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
wielki. 

Brzmienie firmy : Stowarzyszenie oszczę- 
dnosei i pożyczek w Radomyślu wielkim z 
nieograniczoną poręką protokołowane. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: jako za- 
stępca na rok jeden Aleksander Matula с. i 
k. kapitan na pemsyi w Radomyslu wielkim. 

Data wpisu: 1 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 1 ksietnia 1911. 


(4820) 


Radomyśl 


L. cz. Firm. 826/11 Rj. А. I. 114 (5052) 
Wpis firmy pojedynczego kupca. 
Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Dymitr Kirylak, skład 

wędlin w Przemyślu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : masarstwo. 
Właściciel : Dymitr Kirylak. 

Data wpisu: 1 kwietnia 1911. 

С. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśl, 1 kwietnia 1911. 


L. cz. Firm. 360/11 Stow. III. 98 | (4679) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: miasto Trem- 
bowla. 
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Brzmienie firmy: Związek gospodarczo- 
handlowy, stowarzyszenie zarejestrowane zZ 
ograniczoną odpowiedzialnością w Trembowli, 
po niemiecku: Wirtschaft und Handelsverein, 
registrierte Genossenschaft mit beschrinkter 
Haftung in Trembowla. 

Data statutu: Tarnopol 23 
1911. u 

Przedmiot przedsiębiorstwa : podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczenie tymże na um'srkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze- 
myśle i handlu za pomocą wspólnego kredy- 
tu wszystkiech członków. 

Dyrekeya: Leon Dresdner, kopiec w 
Nastasowie, Samuel Rapp, kupiee w Trem- 
bowli, Mendel Zlatkes, dzierżawca dóbr w 
Trembowli i zastępca dyrektora Wolf Dres- 
duer, kupiec w Sorocku. . 

Podpis firmy (F. Z.): Dyrekeya podpi 
suje za stowarzyszenie kładąc podpisy рей 
firmą stowarzyszenia. 

Do ważności zobowiązań potrzeba pod- 
pisu dwóch członków dyrekcyi lub jednego 
dyrektora i zastępey dyrektora. й И 

Ogłoszenia: Publiczne ogłoszenia umie- 
szezane będa w jednem 2 czasopism polskich 
we Lwowie lub za pomocą publicznego przy- 
bicia. 

Udział członków : Udział każdego człon- 
ka wynosi najmniej 50 koron i może być 
wpłacony albo w całości zaraz po przystą- 
pieniu lub uzupelnionym ratami, których wy- 
sokość oznaczy dyrekeys. Jeden członek może 
posiadać więcej udziałów ро 50 kor. | 

Odpowiedzialność: | Odpowiedzialność 
członka jest ograniczoną do wysokości trzy- 
krotnei ponad deklarowany udział. 

Data wpisu: 14 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 21 marca 1911. 


stycznia 


L. cz Firm. 309/11 Stow. III. 32 (4578) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. М 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. - 

Siedziba stowarzyszenia: Zakliczyn nad 
Dunajcem. | 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zakliczynie nad Dunajcem z 
nieograniczoną poręką. 3 

1. Członek zarządu wystąpił: Jan Bo- 
czek. 

2. Członkami zarządu wybrani: w miej- 
526 Jana Boezka i Józefa Budzyna, który już 
pop:zednio wystąpił — Paweł Budzyn, rol- 
nik w Konezyskach і Rudolf Chrapusta, rol- 
nik w Faseiszowej. 

Data wpisu: 26 marca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ІП. 
Kraków, dnia 25 marca 1911. 


L. cz. Firm. 335/11 Stow. VI. 110 | (4571) 
Zmiany і dedatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wola Justo- 
wska obok Krakowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Woli Justowskiej, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Franci 
szek Kordas. 

2. Ozłonkiem dyrekcyi wybrany: Józef 
Poniedziełek, rolnik z Woli Justowskiej. 

Data wpisu: 26 marca 1911. 

О. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 25 marca 1911. 


І. cz. Firm. 84/11 Stow. II. p. 1 (4539) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Kęty. 
Brzmienie firmy: Spółka handlowo-rol- 
nieza „Skiba“ członków Towarzystwa rolni- 
czego okręgowego w Kętach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Członkowie dyrekcyi wystąpili: Edward 
Zajączek, zastępca dyrektora. 
Wybrany zastępcą dyrektorem przewodni- 
czący zarządu dr. Andrzej Rozmiarek. 
Podpis firmy: Pod nazwą firmy podpis 
dr. Andrzeja Rozmiarka. 
Data wpisu: 11 kwietnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział П. 
Wadowice, dnia 6 kwietnia 1911. 


L. ez. Firm. 355 Вр. В. 19 || (4945) 
Zmiany i dodatki odnoszące sie do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
peöw pojedynczych i spółek. 
Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje : 
Siedziba firmy: Lwów. 


Brzmienie firmy: kolej lo-kalaa Prze- 
worsk- Dynów, po niemiecku: Lokalbahn Prze- 
worsk-Dynöw. 

Zmiana 55 34 i 46 statutu: ©. k. Na- 
miestnietwo we Lwowie w imieniu с. k. Мі- 
nisterstwa spraw wewnętrznych i na pod- 
stawie reskryptu tego Ministerstwa z dnia 
2 таја 1910 І. 3865 wydanego na podstawie 
Najwyższego upoważnienia i w porozumieniu 
z с. k. Ministerstwami skarbu i kolei żela- 
znych zatwierdziło reskryptem z dnia 14 lu- 
tego 1911 XXII. 2467/4 dodatek do statutu 
Towarzystwa uchwalony przez II. zwyczajne 
walne zgromadzenie z dnia 30 lipca 1910 r. 
zawierający zmieniony tekst $$ 34 i 46 pier- 
wotnego statutu. 

Dzień wpisu: 2 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ТУ. 

Lwów, dnia 24 marca 1911. 


L. ez. Firm. 244/11 Во. А 66 (4682) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
działu A. 
Siedziba firmy: Skalat. 
Brzmienie firmy: Abrsham Marder, 
handel zbożem w Skałacie. 
Właściciel: Abraham Marder, kupiec 
zbożowy w Skałacie. 
Dzień wpisu: 15 marca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 13 marca 1911. 


L. cz. Firm. 104/11 Stow. I. 47 (4688) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Gliniauy- 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy. 
towe w Glinianach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką 
Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 30 grudnia 1910 u- 
chwaliło zmianę statutu w 88 34, 36, 69 i 
78 dotyczących manipulacyi i wypłacania 
dywidendy. 
Data wpisu: 28 marca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11. 
Złoczów, dnia 28 marca 1911. 


L. ez. Firm. 205/11 Oddz. A. (4615) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Bieliny. 

Brzmienie i podpis firmy: Gerschon 
Birnbaum w Bielinach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa 
materysłów budowlanych do budowli wo- 
dnych na rzece Tanwi. 

Właściciel : Gerschon Birnbaum w Bie- 
linach. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1911. 


L cz. Firm. 54811 Stow. I. 299 (4677) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpissno w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kopyczyńce. 

Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 
Kopyczyńcach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Dotychczasowy członek dyrekeyi: Moj- 
żesz Mühlstein wystąpił na walnem zgroma- 
dzeniu stowarzyszenia tego odbytem na dniu 
25 lutego 1911. 

Członek dyrekeyi wybrany Schabse 
Liebmann, kupiee w Kopyczyńcach zamie- 
szkały. 

Data wpisu: 8 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział П 
Tarnopol, dnia 7 kwietnia 1911. 


L. cz. Firm. 60/11 Stow. II. 146 (4267) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kozy ad Biała 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kozach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 6 stycznia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) udzielanie członkom pożyczek potrze- 
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu, 

b) przyjmowanie na procent wkładek 
oszczędności, 

с) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nie graniczony. 


Dyrekcya : Józef Slosarezyk, gospodarz 
przełożony, Michał Sporysz, gospodarz, za- 
stępca przełożonego, Jan Kenty Stwora, mu- 
rarz, Antoni Furch, brukarz. Franciszek Jaú- 
cia, gospodarz, wszyscy w Kozach, zamie- 
szkali, członkowie zarząd». 

Podpis firmy: pod pieczęcią (stampilig) 
firmy łączne podpisy przełożonego zarządu, 
względnie jego zastępcy i jednego z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, w razie potrzeby w 
„Czasopiśmie dla spółek rolniczych“ wyda- 
wanem przez krajowy patronat. 

Udziały członków: udział wynosi 10 
kor., jeden członek nie może mieć więcej niż 
5 udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniezona. 

Data wpisu: 5 marca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 28 lutego 1911. 


G. Z. Firm 90 Во. В. 48 (4447) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abt. C. 
Sitz der Fırma: Lemberg. 
Firmawortlaut: Orenstein et Koppel, 
G. m. b GE й 
Zweigniederlassung: der in Wien mit 
der Firma gleichen Naraens bestehenden 
Hauptniederlassung. 
Sender Schlesinger als Geschäfisführer 
gelöscht. 
Datum der Eintragung: 9 Februar 
1911. 
К. k. Landes als Handels Gericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, sm 6 Februar 1911. 


L. ez. Firm. 103/11 Stow. I. 47 (4689) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Gliniany. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Glinisnach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 29 marca 1910 uchwa- 
liło zmianę $ 24 statutu dotyczącego wybo- 
ru Rady zawiadowezej. 

Data wpisu: 28 marca 1911. 

С. k. Sąd obwodowy jako handiowy 
Oddział П. 
Złoczów, dnia 28 marca 1911. 


L. cz. Firm. 238/11 Stow. III. 162 (4801) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już 

. firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Powszechne Towa- 
rzystwo budow, tanich domów mieszkalnych 
i domów robotniczych, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

‚Zmisna statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu cdbylem w dniu 16 lutego 1911 u- 
chwałono zmianę $ 58 statutu atoli treść tej 
zmiany nie podlega ogłoszeniu. 

Data wpisu: 5 msrca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Kraków, dnia 25 lutego 1911. 


L. cz. Firm. 94/11 Stow. I, 165 (4589) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedynczych i spółkowych. 
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : , 
Siedziba firmy: Przeciszów. 
i Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Przeciszowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Wystąpił członek dyrekcyi Stanisław 
Wójcik, w jego miejsce wybrany Antoni 
Нај, rolnik w Przeciszowie. 
Data wpisu: 11 kwietnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział Il. 
Wadowice, dnia 80 marca 1911. 


І. cz. Firm. 197/10 Бо. А 126 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynezej. 
Wpisano do rejestru A. 
Siedziba firmy: Wadowice. 
Brzmienie firmy: Sacher Wolf. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
ubrań i towarów bławatnych. 
Właściciel (1): Sacher Wolf. 
Dzień wpisu: 1 kwietnia 1911. 
С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 31 marca 1911. 


(4619) 


handel 


L.cz. Firm. 8 Rg. A. І. 275 (4937) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Aron Awin i Ska, ро 
niemiecku: Aron Awin & Со. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warami błatnymi. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 3 stycznia 1911. 

Spölniey osobiście odpowiedzialni: Aron 
Awin i Izrael Hand. 

Do zastępstwa spółki uprawniony tylko 
spólnik Izrael Hand. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pis Izraela Hand». 

Dzień wpisu: 13 stycznia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 stycznia 1911. 


L. cz. Firm. 205 Stow. IV. 137 (4942) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów 
koło Gajów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Mikołajowie koło Gajów, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili : Mendel 
Orgel, Hersch Kanner i Mojżesz Kanner. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Markus 
Sparer, kupiec w Przemyślanach, Abraham 
Schwadron, kupiee w Mikołajowie koło Ga- 
jów i Samson Vogelman, kupiee w Mikoła- 
jowie koło Gajów. 

Data wpisu: 2 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 24 marea 1911. 


L. cz. Firm. 69 Stow. II. 288 (4947) 
Zwiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Spółka szewców lwo- 
wskich, stowarzyszenie zarejestrowane 2 o- 
graniezong poręką, 

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Julian 
Patlikowski, Aleksander Sałahub i Edward 
Knobloch. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Julian 
Patlikowski i Aleksander Sałahub ponownie 
dyrektorami, zaś Józef Lewiński zastępcą dy- 
rektora. 

Dzień wpisu: £ lutego 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy 

Oddział ТУ. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1911. 


L. cz. Firm. 277 Poj. III. 204 (4949) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. 
Do rejestru firm pojedynczych weig- 
gnięto eo następuje: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Fatryka maszyn i od- 
lewnia ks. A. Lubomirskiego we Lwowie. 
Prokura Gustawa Wolframa odwołana. 
Prokurę udzielono Alfredowi Тестагс- 
wskiemu, urzędnikowi prywatnemu we Lwo- 
wie, który firmę łącznie z drugim prokurzy- 
stą Aleksandrem Mirskim podpisywać będzie. 
Data wpisu: 10 marca 1911. 
С. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 marca 1911, 


L. cz. Firm. 284/10 Bj. A. I. 109 (5058) 
Wpis firmy pojedynczego kupca, 
Wpisano do rejestru dla firm Oddział A. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Józef Dromelschläger. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
skór i magazyn obuwia. 

Właściciel : Józef Dromelschläger, kupiec 

w Przemyślu. 

Podpis firmy: I. Dromelschläger. 
Data wpisu: 11 marca 1911. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, 11 marca 1911. 


9. 2. Firm. 98/11 Sp. І. 129 (4822) 
Anderungen und Zusätze zu bereits ein- 
getragenen Firmen von Einzelkaufleuten 

und Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abt. B. 
Sitz der Firma: Oświęcim. 
Firmawortlaut : Erste galizische Schrau 
ben-Nieten und Muttern-Fabriks-Aktienge- 
sellschaft in Oświęcim. 
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Ausgeschieden Verwaltungsrats-Mitglied 
Andreas Olschafszky durch freiwilligen Aus- 
tritt. 

Vertretungsbefugt: zu Mitgliedern des 
Verwaltungsrates cooptirt: H. H. Victor Ur- 
ban Rentier in Wien 2 B. ob. Donaustrasse 
49 und Karl Waller, Director Wien VI. Ma- 
gdalenestrasse 18. 

Datum der Eintragung: 17 April 1911. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 

Wadowice, am 6 April 1911 


Ч. еп. Фірм. 649/11 Cros. ПІ. 114 (5238) 
Оголошене. 

Ц. к. Суд окружний яко торговель- 
ний в Тернополи оголошує, що вписано 
до реєстру стоваришень заробкових і ro- 
сподареких: 

в рубриці III. Спілка збуту худоби, 
стоваришенє зареєстроване з обмеженою 
порукою в Скалі g3 

в рубриці ТУ. громада Скала нЗ. 
(повіт Борщів), 

в рубриці VI. Стоваришенє полягає 
на статутах з дати Sram н/З. дня 6 
цьвітня 1911. 

Цілею етоваришеня є: сполучити 
господарекі сили своїх членів для їх до- 
бробиту через: i 

а) куповане, арендоване 1 найманє 
грунтів і будинків в ціли веденя епільно- 
го гоеподаретва спільними силами лише 
своїх членів 1 Лише В їх хосен, 

б) будуванє і набуване домів меш: 
кальних лише для своїх членів і лише віх 
хосен, а також продаване або даване в 
наєм домів мешкальних, взглядно пооди- 
ноких мешкань лише своїм членам і ли- 
ше в їх хосеп, 

в) уряджуване окладів (магазинів) 
знарядів господарских, навозів, збіжа, Ha- 
cina і инших землеплодів лише для своїх 
членів та лише в їх хосен, 

г) проваджене лише для своїх членів 
і лише в ix хосен торговлі ередетвами 
поживи, алькоголічними і неалькоголіч- 
ними напоями та предметами потрібнимн 
для особистих потреб а також для до- 
машного і рільничого господаретва та для 
ремесла і промислу лише евоїх членів, 

rj займанє CA перетворюванем про- 
дуктів господарских лише своїх членів і 
продажию продуктів та плодів господар- 
ских (збіжа, худоби i т. д.) лише cBoix 
членів 1 лише в їх хосен, 

д) набуване і удержуванє знарядів 
господареких і віддаване їх до ужитку в 
господарстві лише своїх членів і лише 
в їх хосен через наєм, 

e) уряджуване лише для своїх чле- 
нів і лише в їх хосен млинів до меленя 
збіжа своїх членів, 

ж) вирабляне силами своїх членів 
знарядів, знадоб і всіляких предметів по- 
трібних так лля особистого ужитку як 1 
для домашного і рільничого господарства 
а також для ремесла і промислу лише 
своїх членів і лише в їх хосев, 

з) приймане капіталів до обороту за 
условленим опроцентованєм в хосен своїх 
членів, 

і)уділяне лише своїм членам деше- 
вих і приступних позичок на піднесене 
господарства або промислу. Р 

Заряд стоваришеня зложений зі CÜ- 
дуючих членів :, af / 

1. Франц Іроцкий, емерит в (калі 
справник, r 

9. Адам Караім, господар, касиєр 1 

8. Лука Баран, емерит. i властитель 
реальности в Orani, книговодець. 

Фірму стоваришеня підписує ся в 
той спосіб, що під фірмою стоваришеня 
уміщені будуть підписи двох членів за- 
ряду i ce є услівем важности зобовязань 
стоваришеня. 

Оголошеня стоваришеня будуть умі- 
щувані на таблици на льокали етовари 
шеня або в одній з львівских часописей 
яку означить надзираюча, Рада. 

Порука членів є обмежена. Кож- 
дий член відповідає за зобовязаня остова: 
ришеня не лиш своїм уділом але кром 
того також дальшою квотою до 5-разової 
висоти заявленого уділу. 


Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Відділ П. 
Тернопіль, дня 11 цьвітня 1911. 


Ч. сп. Фірм. 416/10 Crore. С. 419 (4588) 
Впие фірми заробкового і господарекого 
стоваришеня, 

Вписано до реєстру заробкових i го- 
ono стоваришень. 

сідок стоваришеня : Цінева. 

Фірма звучить: Общество господар- 
око-кредитове „Самономощь, товарищество 
зареєстроване з обмеженою порукою в Ii- 
неві. 

Дата статуту: 24 грудня 1910. 

Предмет підприємства: Цілию об- 
щества єсть: сполучити господарекі сили 
своїх членів для їх добробиту. 


До переведеня своєї ціли буде 06- 
щество : 

а) куповати, арендувати і наймати 
грунти | будинки в ціли веденя спільно- 
го господаретва спільними силами своїх 
членів в їх хосен, 

б) уряджувати еклади (магазини) 
з нарядів господареких, навозів, збіжа, Ha- 
CIHA 1 инших землеплодів для своїх чле- 
нів і в їх хосен, 

в) провадити для своїх членів TOP- 
говлю средствами поживи і предметами 
потрібними для домашного і рільничого 
господарства, та для ремесла і промислу 
своїх членів, 

г) займати ся перетворюванем про- 
дуктів господарских своїх членів і mpo- 
дажию витворів своїх членів, 

г) приймати капітали до обороту за 
условленим опроцентованем, 

д) уділяти своїм членам дешевих 
і приступних позичок на піднесенє їх 
господарства або промислу. 

Час треваня: необмежений. 

Дирекция : о. Володимир Сойка, па- 
рох в Цінезі, діловодчик, Михаїм Комарч, 
господар в Ціневі, касиер, Леон Диров, 
господарі в Ціневі, книговодчик. 

Підпис фірни: При фірмі общества 
лають бути уміщені підписи двох членів 
дирекциї і то е услівєм важности зобовя- 
зань общества. 

Оголошеня будуть помішувати ся на 
призначеній на се таблици на будинку 
(льокали) общества або в одній з львів- 
ских часонисей, яку означить Надзираю- 
чий Совіт. 

Уділ членів: Оден уділ виносить 20 
(двайцять) корон 

Відвічальність: не лиш уділом, по 
кромі того дальшою сумою до 5-кротної 
висоти заявленого уділу. 

Дата впису: 30 січня 1911. 


D. к. Суд окружний яко торговельний 
Відділ ТУ. 
Стрий, дня 27 січня 1911. 


Ч. сп. Фірм. 286/11 Oros. П. 6 (5139) 
Впис фірми стоваришеня заробкового 
і господарчого. . 
Вписано до реєстру стоваришень за- 


робкових і господареких. \ 
Осїдок стоваришеня: Полюхів ве. 
ликий. 


Фірма звучить: "Торговельно-госпо- 
дарека Спілка ,Народна Згода", стовари- 
шене зареєстроване з обмеженою порукою 
в Полюхові великім 

Дата статуту: 
дня 7 цьвітня 1911. 

Предмет підприємства : Цілею спілки 
€ сполучити господарекі сили своїх чле- 
нів для їх добробиту. 

В тій ціли буде спілка: 

а) куповати, арендувати і наймати 
грунти і будинки в ціли веденя спільно- 
го господарства, спільними силами лише 
своїх членів i лише в їх хосен, 

б) будовати і набувати доми меш- 
кальні лише для своїх членів і лише в їх 
хосен, а також продавати або давати в 
наєм доми мешкальні, взглядно поодино- 
ки мешканя лише своїм членам і лише 
в їх хосен, 

в) уряджувати склади (магазини) 

з нарядів господареких, навозів, збіжа, Ha- 
сїня 1 инших землеплодів лише для своїх 
членів та лише в їх хосеи, 
г) провадити лише для своїх членів 
1 лише в їх хосен торговлю ередетвами 
поживи, алькоголічними і неалькоголіч- 
ними напоями та предметами потрібними 
для особистих потреб а також для до- 
машного і рільничого господарства та для 
ремесла 1 промислу лише своїх членів, 

A) займати ся перетворюванем Ipo- 
дуктів господароких лише своїх членів і 
продажию продуктів та плодів господар- 
ских (збіжа, худоби i т. д.) лише своїх 
членів 1 лише в їх хосен, 

A) набувати і удержувати знаряди 
господарекі і віддавати їх до ужитку в 
господарстві лище своїх членів і лише 
в їх хосен через наєм, 

. ©) уряджувати лише для своїх чле- 
HB 1 лише в їх хосен млини до меленя 
збіжа своїх членів, 

ж) вирабляти силами своїх членів 
знаряди, знадоби і всіляки предмети по- 
трібні так для особистого ужитку як і 
для домашного I рільничого господарства, 
а також для ремесла і промислу лише 
евоїх членів і лише в їх хосен, 

з) приймати капітали до обороту за 
условленим опроцентованем в хосен своїх 
членів, 

1) удїляти лише своїм членам деше- 
вих і приступних позичок на піднесене їх 
господарства або промислу. 

Час треваня : неозначений. 

Дирекция : 1. Василь Денеба, 2 Teo- 
дор Брездень і 8. Іван Крохмальний, го- 
сподарі в Полюхові великім. 

Підпис фірми: фірму підписує двох 
членів дирекциї 


Полюхів великий. 
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Оголошеня будуть поміщувані Ha 
таблици в льокалю стовзришеня або B 
одній з львівоких часописий, яку означить 
Надзираюча Рада. 

Yaia членів 10 корон. у 

Відвічальність: до пятиразввої BE- 
сотт заявленого уділу. | 

Дата впису : 11 цьвітня 1911. 


D. s. Суд окружний яко торговельний 
Відділ П. 
Золочів, дня 11 цьвітня 1911. 


Ч. сп. ipm. 63/11 Cros. П. 1185 (5361) 
Banc фірми етоваришеня заробкового 
і господарокого. 

Вписано до реєстру стоваришень заг 
робкових і господареких. 

Осїдок етоваришеня: 
політичний Бережани. =. 

Фірма звучить: ,Будучність", отова" 
ришенє зареєстроване з обмеженою пору- 
кою в Бережанах. l 

Дата статуту: 4 марта 1911. 

Предмет підприємства: Куповати 1 
наймати грунти і будинки, уряджувати 
склади знарядів господареких, провадити 
торговлю потрібну для домашного 1 рідь- 
ничого господарства, приймати каштали 
до обороту за условленим опрецентованем, 
уділяти лише евоїм членам дешевих 1 при- 
ступних позичок на піднесене їх господар" 
ства або промислу. - 

Час треваня: необмеженим. | 

Дирекция: Федь Штепований, яко 
справник, Александер Федьчишия, яко ка" 
сиер і Дмитро Репецкий, яко, КИЙГОВО- 


дець 


Бережани, повіт 


Підпие фірми (F. 7.): Управа буде 
підписувати стоваришенє в той спосіб, що 
під фірмою стоваришеня уміщені будуть 
підписи двох членів управи. 

Оголошеня: поміщувані будуть на 
таблиці поміщеній на льокали стовари- 
шеня або в одній з львівских часописий. 

Уділи членів: Оден удія виносить 
10 корон, котрий можна вплатити довіль- 
ними ратами по 1 кор. 

Відвічальність: обмежена до 5 разо- 
вої висоти заявленого уділу. 

Дата впису: 27 марта 1911. 


Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Відділ П. 
Бережани, дня 14 марта 1911. 


Ч. сп. Фірм 386/11 Cros. Ш. 101 (4680) 
Оголошене. 

Ц к. Суд окружний яко торговель- 
ний в Тернополи оголошує, що вписано 
до реєстру стоваришень заробкових i го- 
сподареких : К 

в рубрипі ПІ. Спілка ощадности 1 по- 
зичок в Должиаці, стоваришене зареастро- 
ване з необмеженою порукою, 

в рубриці IV. Должанка, 

в рубриці VI. Стоваришенє полягає 
на статутах з дати Должанка 80 сїчня 
1911. 

Цілею спілки є старати ся 0 мате- 
рияльне 1 моральне піднесенє членів ешл- 
ки іменно: 

а) уділяти членам по мірі потреби, 
пожиточности ціли і по мірі фондів по- 
зички потрібної в господарстві, промислі 
і торговли а то з фондів які спілка на 
тую ціль збирає при помочи спільної He- 
обмеженої поруки своїх членів, 

б) дати можність поміщувати на про- 
цент гроші заощаджені а марно лежачі 
в той спосіб що Спілка принимає і опро- 
центовує вкладки щадничі, А 

в) підпирати творене спілок і зароб- 
кових та господареких етоваришень в O- 
крузі спілки. PMR 

Заряд товариства зложений зі CJI 
дуючих членів: 

1. Мацько Дзюбатий, господар, яко 
настоятель, 

2. Кость Білоус, господар, яко 3a- 
ступник настоятеля, 

3. Теодор Садовокий, секретар, яко 
член, l 

4. Асафат Метохір, господар, яко 
член, 

5. Павло Шалаган, господар, яко 
член, вої в Должанці i 

Фірму стоваришеня підписує ся в той 
спосіб, що під печаткою (стампілею) фір- 
ми Товариства кладуть підписи настоя- 
тель заряду взглядно єго заступник і 
одон з членів заряду. 
зобовязань стоваришеня. 

Ооголошеня етоваришеня будуть умі- 
щувані натаблици при льокали товариства, 
а в случаю потреби в часописи для cmi- 
лок рільничих. 

Порука членів є необмежена. 


Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Віддіа II. 
Тернопіль, дня 28 марта 1911. 


Kuratele. 


L. ez. Р. 58/11 (10) 
Bdykt 

Za umysłowo chora uznano 
Katyńska w Katynie sziach. 

Кигаістет jej ustanowiono Antoniego 
Katyńskiego w Katynie szlach. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział У. 

Dotromil, dnia 6 kwietnia 1911. 


Pociąg 
posp. | osob. | 
przych. o g. 


(5241) 
Rozalię 


L. cz. Р. XL. 191/10 (2) (5217) 
Edykt. 
Za chorego na umyśle uznane Ołeksę 
Kowala s. Iwana w Michslowiesch. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Kowala w Michałowieseh. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Drohobycz, dnia 5 grudnia 1910. 


Iwana 


805 
= РЕ 600 | wał 
L. ez. L ПІ. 9/10, Р. ПІ 31910 (1) (5375) 
9:58 
Edykt. za 
Za marnotrawnego uznauo Petra Wa-|| _ [10.15 
syla w Dohrzamach. , 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego га 
Weissa w Dobrzsnach. zZ Ee 
С. k. Sad powiatowy, Odnział ПІ. -- 11140 
Stryj, dnia 23 marca 1911. =: 
= 110 
5 5158 — | 196 
L. cz. Р. 57/11 ор wa ( ) AE 
Za głupkowaią uznano Katarzynę Ko- 
rzonkiew:czówoę w Kobiernieach. ) = | 140 
Kurstorem jej ustanowiono Ant. niego N 
Wójcickiego w Kebiernseach. 0 >] 
С. k. Sąń powiatowy, Oddział 1. 
Kęty, dnia 14 kwietnia 1911. RUS 
e — 425 
— 4:30 


L. cz. L. УП. 7/10 (7) (5264) 
Edy . 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
ustanawia na podstawie udzielonego przez є. k. 
Sad obwadowy w Nowym Sączu uchwałą z 
dnia 4 marca 1911 |. cz. Ne. IV. 185/11, zsa- 
twierdzenia, kuratelę nad Zofią Stanek wy 
rotnicą w Paszynie z powodu stwierdzonego 
przez Sąd niedołęztwa umysłowego, a kura 
torem ustanawia Jana Stanka gospodarza w 
Paszynie. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Sącz, dnia 10 marca 1911. 


5:52 


L. ez. Р. 310/10 (4) (5108) 
Наук і 
Antoni Drag z Limanowej 


umyslowo chorym. A | 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 


Raczyńskiego w Limanowej. 
С. k. Sąd powiatowy, Oadzisł I. 
Limanowa, dnia 10 grudnia 1310. 


uznany 


L. cz. Р. 75/11 (1) (5427) 
Edykt. 
ee Pp z Wyskitny uznana 
słowo niedołężną. 
ką? Kurstorem jej kg Krok z Wyskitny. 
С. k. Sad powiatowy, Oddział I 
Grybów, dnia 18 kwietnia 1911. 


Doniesienia prywatńe. 
Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


RECZ Z KAŁAMARZAMII 


Wieczne pióro 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


P 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, ро 80 hal., 

z przesyłką poleconą 1 kor, 25 hal., za zu- 
liczką e 20 hal, więcej. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązuj 


z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


14 


DO LWOWA 


Na dworzec główny: 


z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmez6, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Кагіє- 
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. 8ą- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 

2 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N Зак 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zukopunego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemys!). 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z diawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

2 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka. І . у 

z lekam, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaezowa. 

4 Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sianek, Sambora. 

ze Stojanowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Кагів- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Plaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potntor, Kórósmez6. 

z Podhajec. 

z £awocznego, Kałusza, Stryja, 
chawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. А 

z Tarnowa, М. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. . 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sacza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Jwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, М. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

2 Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 

z Jekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocınania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

4 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowu, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

2 Jaworowa. 

2 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzyinałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
eina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Debiee), Chyrowa (р. 
Przemyśl. 

z Ickan, Zydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


Pragi 


Drohobycza, Borysławia, Ko- 


z Ozerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 

ze Stryja. 

z Mszany od 15 czerwea do 30 września włącznie codziennie. 

z Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezneina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaezows, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. З 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. Й 

ze Stryja (od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajec. Й 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny, 


Na dworzec „„Lwów-Podzamcze*: 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


z Winnik. 


ze Stojanowa. 

2 Podhajee. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 
Zbaraża. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


ze Stojanowa. 

z Winnik. 

z Krasnego. 

2 Podhajee. 

2 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 


13:00] z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


E e em] KC rt 
Na dworzee „Lwöw-Lyezaköw“: 


| z Winnik. 


z Podhajec. 


z Winnik. 
z Podhajee. 


Na dworzee główny: 


2 Brzuchowie: codziennie: 700 rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier- 
pnia 8'32 rano, 11:05 przed południem, 5:18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9:35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 

ołudniu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
swieta rzymsko-katoliekie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 ро połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 848 po południu. і 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 995 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 10:00 wieczór. 

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 
snia 12:45 w nocy. 

2 Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nocy, 


UWAGA: Pora noen 


a oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w 
cyjne с. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich i? 
godziny 8 rano do 12 w południe, 


ący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu srednio-europ. 
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do 
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do 
do 


Pociagi lokalne. 


do Brzuehowie: 


pnia 7:22 rano, 
15 września 8:20 wieczór; 
dniu; od 10 maja do 30 
święta rzymsko-katolickie : 


dniu; 


do Lubienia: w 


września 2: 


o Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósinez6, Kałusza, 


А ; od 7 maja do 31 maja 250 po południu. 
do Janowa: eodziennie od 1 maja do 
305 po południu; w 
do 10 września 135 po południu. 


taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
) „w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 


ZE LWOWA 


Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi. 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Іскап (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezo, Ka- 
łusza, Zuleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (р. Debice), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcina, Kocmyrzowa. 

Podhajee. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
slatyna, Özortkowa, Grzynałowa. 
Sambora, Sianek, Csap. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Stojanowa. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. EU. Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Żako anego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, ragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza 
Orłowa, Szezucina, Wieliezki, Oświęcimia. К ur 
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałuszu, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyje), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
І rzym. kat. święta. 
Podwołoczysk, Brodów, 


Kopyczyniee, Hu- 


Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 


Zbaraża, 
ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kułusza. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 


Ozortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa. 


Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Sokala. 

С kowa od 1 ezerwea do 15 września włącznie codziennie. 
rasnego, 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro- 

zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (р. Rze- 

szów), М. басла, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 

Oświęcimia. А 

Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (р. Przemyśl). 

Stojanowa, 

Mszany. 


Jaworowa, 

Krakowa. 

Podhajee. 

Kołomyi, Zydaezowa, Kałusza. 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałuszu. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Udessy, Kijowa), Brodów. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, і 
Iekan, Czortkowa, Körösmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezueina, Orłowa, Wieliczki Chabowki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Graymalowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Jasła, 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć: 
Podhajee. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
Stojanowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winnik. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, $ 
łowa, Czortkowa. 

Krasnego. 

Stojanowa. 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielą. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, Zbaraża. 


Brodów, Kopyczyniec, Hu- 


Я Kopyczy- 
my, Iwania pustego, Grzyma- 


Z dworca „Lwöw-Lyezaköw“: 


Podhajec. 

Winnik. 

Podhajee. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Z dworca głównego : 


eodziennie 6 06 rano; codziennie od 1 ezerwea до 31 sier- 
10:05 przed południem, 631 wieczór; od 1 ezerwea do 
od 1 czerwca do 80 września 2:50 po połu- 
września 418 po południu; w niedziele i 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 12:30 ро połu- 


30 września 1095 przed południem, 
niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 


niedzielę i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
15 po południu. 


rano do З po południu, w niedziele i święta zaś od 


8 


15 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatyey. Dama która słyszy і widzi sercem. Dzia- 
tania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt, Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecku. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Śmierci szlachetnej 
ziemianki, Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie I przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. й 
sten gwiazd na niebie. »wial jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość, Wzajemne oddziaływanie duszy 
і ciate. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują вів. Z рашів- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna со to pany. Ostatni sen turysty, Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. dit d 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


lepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy | 072308 


ZN a S 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 


przyjmuje prenumeratę z dostawą 


w miejscu lub wysyłką na ргоміпсув po cenach redakcyjnych 


Мепсуа dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


c= NSZ 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


SET) p, 4 And 
а Р DCI 


а а (73 


Ogłoszenie уі 


Oy LEŚNE а 
«Шота OR у 


лика мра OAR моти сы PR GEN TEC. нив SERIE AD A 


| acyi. 


w biurze 5. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


HIPOTĘCZN 


we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione 


w Kasie Zaliczkowej 


Telefon 686. Teatralna 11. Telefon 686. 
Spółka kredytowa Budowniczych we Lwowie 


udziela 


kredytu budowlanego 


na bardzo dogodnych warunkach. 


DYREKCYA. 
od 3 stycznia 1910 do 30 czerwca 1910 od Nr. 6422 do 25.472 
nieprolongowane lub niewykupione kosztowności będą 
E C ETE EEA i w dniu 12 czerwca 1911 


o godzinie 9-tej przed południem 


ХШ, Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa kredytowego w Gródku Jag., stow. zarej. z ogr. poręką, 
odbędzie się w niedzielę dnia 4 czerwca 1911 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Towarzystwa przy ul. Pola lk. 61 z następującym porządk em dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia z dnia 17 kwietnia 
1910 i zatwierdzenie tegoż. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1910: 

9. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rechunków za rok 
1910 i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1910 

4, Zatwierdzenie wniosku со do rozdziału czystego zysku za rok 1910 osiągniętego. 

5. Uzupełniający wybór dyrektora w miejsce zmarłego dyrektora bł. p. Dawida Gleicha 
na resztujący okres urzędowania t. j. do końca roku 1911. 

6. Wylosowanie i wybór jednego członka Rady nadzorczej ($ 32 statulu). 

7. Zatwierdzenie Komisyi rewizyjnej na rok 1911. 

8. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 31 stycznia 1911 ustawą przepi- 
sanej rewizyi wraz z uwagami dodanemi przez Wydział Powszechnego Związku we Lwo- 
wie, oraz przyjęcie sprawozdania i uwag powyższych do wiadomości. 

9. Samoistne wnioski ezłonków. 

Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 1910 zostały wyłożone w biurze Towarzy- 
sjwa do przeglądnięcia przez członków Towarzystwa w godzinach urzędowych. 

Gródek Jagielloński, dnia 22 maja 1911. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego. 
H. Leichen, sekretarz. A. Perlkerger, prezes. 


w obec е. k. Notaryusza 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowizne sprzedane. 


Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote- 
cznego, plag Halicki Nr, 15, 


UWAGA. Tylko do dnia .poprzedzającego licytacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku- 
pione lub odnośne zaliczki prolongowane. 


Духеїсуа. 
Société anonyme minière et industrielle Aktienqeselschaft für Bergbau und Industrie, 


Bilanz am 31 Dezember 1910. 

Aktiva: frs. frs. . Passiva: frs. frs. 
Bergwerks-Konzession . « рь... . 1,606.975:08 Aktienkapital . А "о . 4,.000:000°— 
Bauten und Einrichtungen: Obligationen-Anleihe . . . . й ООВ 

a) alte Schachtanlage 440.175°84 Reservefond-Konto: 1905—09 14.69739 
b) neue Pl iltenege ba Od 2,856.471:74 1910 4.371:90 19.069 29 
с) Arbeiten in der Grube, Querschlig, || Abschreibungs-Konto: 1905—09 . 219.250 66 
Strecken etc. 1. . . . . 926.69929 4,223.346'87 1910 j 33.066-37 362.317-03 
Fórderschacht Nr. 1 . . - SADZENIE 178.685:58 Akzepte-Konto 687.500 — 
Schacht „Sobieski“ Nr. 2 600.118:67 | Kreditoren: 
Kassen ee: Е 45.152:66 Banken 1807 018:38 
о 3 86-33 Diverse o WOM 220.620°83  2,027..89:91 
anken Di ык 
ріуегве "a 29 794-832 lverse Копії: (Löhne und Frachten) 101.748'72 
Vorschüsse auf Bestellungen 3.990 — 33.871:15 
Diverse Konti: (Lagervorrdte, Betriebsgerate etc.) . .  510.124:24 
Obligationen-Depóf .1748% зо . . Ei. « . 2,000 000:— | 
9,698.274:25 _9,698.274-25 
Verlust- und Gewinn-Konto., 


An Generalunkosten 101.758:28 


Рег Копіеп-Копіо 


Steuern und gesetzl. Abgaben : 29.905 89 181 66417 
An Obligationen-Emmissionskosten ee 6.338 93 
An Reservefond-Konto: 

5%, auf frs. 87.438°27 . 4.371:90 | 
An Abschreibungskonto : 

Uebortrag des Saldos A 93.066:37 87 43827 


225.441 37 


225.441'37 


225 44137 


Der Repräsentant für Oesterreich: 


Robert Doms. 


|". е Przeprowadzki 
petitem A halerze. spedycyjny | komisowy. miejscowe. 


się Бе pa, Suhl tai Lie 
przewożenia 1 trans- | (WUJA kolejowych. 
portu mebli LWÓW, ul. Kosciuszki 22 


Opakowanie mebli. 


Na поїла ul. Asnyka |. 7, sa I. pię- 
Do najęcia trze: Gztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 


dzenie. Bliższa wiadomość tamże na П. pie- 
trze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety 


Lwowskiej“ od 12 do 4 po południu. Zastępca przem. Gustaw Luft. —— 

Ostatnie nowości. Zakład przechowania mebli. 5 Е, C АВО IN А Nr, telefonu 524. m. 

Nadszedł Adres dia telegramów: LINEK, Lwów. _ z waj 

świeży transport = КВЫ 

і r Т об Za 

ae еа A RPW, | Kor. 40 Ж.обіко składane z materacem = A 

ornete 3 у Е. == е E р ирс z рр Ж AB. manna |. 

| sprężynowym, kołdra i poduszką, [02ка żelazne ро kor. 13. Łóżka żelazne z pełnymi x 

W dużym wyborze і najnowszych P „JULIANA DABROWSKIEGO | bokami po kor. 25, 30, 54, 30, 40 do 120. Рака mósiężne 2 materacami ро kor. 5, 105, R 
ma 7 и puje | sprzedaje stare srebro, złote | kamienie. 190, 130 do 200. Fóżeczka dziecinne, materace druciane, wlesienne i spreżynowe od naj- 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 


wzorach. Ceny najniższe (z per- 
Y J ( р П Bpondencyż. 


łowej masy od 16 kor.) 


tańszych — poleca Skład mebli, dywanów i pościeli 


= dg] Józef Schuster Lwów, ul. Trzeciego Maja 5, Telefon 2123-11, wóz 
Wina | aD МАС ДОЛИНА 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- Chorym na nerwy g or асо polecone! 07 


gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- . 
szpańskie w najlepszej jakości po senach naj- W 26 nakładzie wyszła broszura ROMANA WEISSMANNA 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina traktująca o 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki І. 1. 

== 


1 е п a Je 
SEE bimunóa Riedla, Lwów.) chorobach nerwowych i apopleksyi, -= 

A Liniment. Capsi ei comp, Z ЕИО TEZĘ środkach zapobiegających i leczeniu OR 
1 П Kotwicznego Pain-Expelleru WYBORCZE pieczęcie Р jest darmo i opłatnie do nabycia u aptekarza P 


GR z nazwiskami kandydatów do Rady 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle z ) R 
+ państwa lekko і wyraźnie odbijające 


uśmierzające i odciągające nacleranie w za- 
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal, К1.4012 К. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 


VLADKO BARTULIĆ, Agram. ерт 


: dan Ра 


патаага са атага иг ока: аа Сааса сатаата WÓD 
treści ) 
M NOWY PIEC GAZOWO-KĄPIELOWY magani 


E 66 7 Admini 

29 < Z. © ER © AP о й wane 7 

Jest to najlepszy piec gazowo-kapielowy najnowszej i najpewniejszej Konstrukcyi, | zachow 
zł 


szybko i tanio wykonuje 


EUG, MARYAN UNGER 


Pierwsza krajowa 


domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą'', wtenczasjesteśmy pewni, że 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „Złotym Lwem“ 
N w Pradze, ulica Elźbiety No. 5 nowy. 


See 


Walne Zgromadzenie 
członków Krajowego Zakładu dla Handlu, Prze- 
mysłu i Rękodzieła we Lwowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
одр się 
dnia 26 b. m. t. j. w piątek o godzinie 6 wieczór w lo- 
kalu przy ul. Pańskiej 1. 10 z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Wybór członków Rady nadzorczej. 


2. Zatwierdzenie członków Dyrekcji. 
3. Wnioski. 


W razie braku kompletu, odbędzie się drugie Walne Zgroma- 
dzenie tego samego dnia z tym samym porządkiem dziennym 0 go- 
dzinie 7 wieczór bez względu na ilość członków. 


Lwów, dnia 28 maja 1911. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym DOM 
| 
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fabryka pieczęci 


й TYLKO Lwów, Akademicka 8. TYLKO 


х Raje 


kowi, 1 
„MONOPOL* patentowany w Austryi i Węgrzech. nych 2 


„MONOPOL“ jest wyrobiony we Wiedniu. chem ! 
„MONOPOL“ oszezędza wiele gazu. 


2 organi: 
„MONOPOL“ jest absolutnie bezpieczny. 


ce. pi 
„MONOPOL“ nie jost droższy od innych lichszej jakości. GRĘ 


р 
Wyłączna sprzedaż | la s 
la SCHLACHTER i PREIS Зам 
С) Lwów. Pvıaz Hausmana 8. 

і 


Proszę uważać na prawnie zarejestrowaną markę „MONOPOL“. 


nistra 
wiedn 
łanie 


Pańsk 


Gwarancya za każdą sztukę. popari 
= = - : х = РӘТЕНӘ 2 ah komis, 
is E сь ій MOŻ: na ро 


miczn 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów | vo 


BRACI WCZELAR е 
we Lwowie, ці. Lyczakowska 27, 
poleca: Ś 


A wielki zapas deszczułek posadzkowych i desek na podłogi, 
Swoboda. m Ferdyn. które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu- 
__ #88 ників Oran AREA коала ся вань нн szonego materyału w specyulnie na ten cel urządzonych| 
Ogłoszenie. trzech dużych suszarniżch, oraz parkiety w najrozmaitszych 


deseniach. — Fabryka ntrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podług, rozmaite profile i t. 4. 


=. алл —— 


Dnia 6 czerwca b. r. o godzinie 5 ро południu odbę- 
dzie się w gmachu Banku krajowego we Lwowie (sala 
cenzorów) 


XII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


P. T. Akcyonaryuszów Akcyjnego Towarzystwa dla wyrobów 
tkackich i sukienniczych we Lwowie. 


Fabryka przyjmuje deski do strugania na ро- 

diogi, oraz wSzeikie roboty stolarskie, budo- 

wlane: okna, drzwi bramy, portale i t. p, jako- 

też drzewo do tarcia we własnym tartaku 
w Rzęśnie Polskiej. 


AŁADY ELEKTRYCZNE ca .. 


król. stoł. miasta Lwowa 

з podają do wiadomości, w wi 
B3 ze wykonywać będą bezpłatnie po- by p 
РА łączenia domów z siecią kabli do ER 
dnia 1 października 1911. SE 

4 Domy, w których instalacya wykończona będzie po a farm 


Porzadek dzienny: 


1. Zagajenie Zgromadzenia, powołanie sekretarza i dwóch skrutatorów. 


2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i rachuaków za rok administracyjny 
1910. 


. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o bilansie za r. 1910. 

. Wybór uzupełniający jeduego członka Rady zawiadowczej. 
. Wybór komisyi rewizyjnej na trzy lata. > 

. Zmiana statutu a mianowicie 88 2, 18, 15, 21, 29 1 30. 
1. Wnioski. 


$ 20 statutu. Р. T. Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub 
przez pełnomocnika zamierzają waięć udział, muszą na trzy dni przed terminem Walnego 
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о upływie wyżej podanego terminu, przyłączone będą powi 

PE omadena deponować swa akcye w kasia Banku JAŚ we pa © lub w a do Sieci kablowej. 0 ile właściciel realności pokryje | niało 

anku krajowego w Krakowie oraz w zastępstwie Banku w Kasie zaliczkowej 1 oszezędno- e: a j Б. 
en Zee, K koszt połączenia kablowego. o 

Na deponowane akcye wydaną im będzie legitymacya służąca jako wstęp do miejsca 4 doży, 

zebrań Walnego Zgromadzenia. Dyrekcya Zakładów Elektrycznych pm 
Lwów, dnia 17 maja 1911. гог. 8101. miasta : On 


rezes Rady zawiadowerej: Пуск кн РОЗА ВУ Про a р Р FE TE пр spra 
Dr. Józef Milewski. (R BARR 83 Rak adi AR AR OR AR У MC ai 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12, — Telefon Nr. 527. 


